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Haniebna kieska [joślity Jaworskiej
Rozłamowe tendencje w Z. O.P. K.

WARSZAWA. 2 10. (Tel. wł. O.)- 
Dnia 30 września w  niedziel? odbył się 
wielki zjazd sanacyjnego „Związku O- 
bywatelskiejt P racy  Kobiet“, Od szere 
gu tygodni trw ały  do niego przygotowa 
nia, prowadzone przez obecny zarząd 
Związku pod przewodnictwem posłanki 
Jaworskiej, która doprowadziła w  
swoim czasie do ustąpienia dawnej 
przewodniczącej w  ,,Związku Polek“ Mo 
raczewskiej. Już od wiosny trw ały  na 
terenie całego kraju zazarte walki po­
między obozami tych dwóch działaczek. 
Wydawano listy otwarte i odezwy, piet 
nowano łajdackie stosunki ! zaślep!enie 
oartyinictwa. Po stronie Morawzewskiej 
stanęły w e wszystkich kolach prowm- 
cjona'nvch dawne działaczki z P. O. W. 
i U gi Kobiet.

Jak mówią na mieście już samo ot­
warcie zjazdu miało przebieg wysoce 
dramatyczny, gdyż prezyajum sprzeci­
wiło się dopuszczeniu Moraczewskmj do 
udziału w obradach. W yw ołało to jed­
nak tak burzliwe protesty, że trzeba by­
ło wycofać się z tej pierwszej l’nji obro­
ny zaczepnej na dalsze pożycie. W śród 
kwiatów i gorących owacyj Moraczew- 
ska. została wprowadzona na salę.

W  to k u  o b rad  p o s ła r .’:a J a w o rs k a  z: 5- 
r a la  spraw  3 zm ian y  s t a tu tu  o rga. 
7. - ' " .  N ow y s ta tu t  u d z ie la ją c y  p re z y d ju  .i 
* - - J  . o z lag łą  w ład zę , n ie m a l ć;  ' . .Sa­
sk ą  zo s ta ł, ja k  o św iad czy ła  p a n i P rzew o ­
d n iczą ca . tp r sc c w a n y  w  porpzu^c: _ b i 3 
r . f —  - - Jr.em i c z y n n ik a m i san a c ji. W y­
w ią z a ła  s ię  żyw a d y sk u s ja , p u n k ­
tem  c e n tra ln y m  b y ło  w y stąp je r.i?  
czc ‘ :_j i 5-1 r :  >dczen"e.
P o w o ła ła  s ię  m ianow icie  na rozm ow ę, ja­
ką n ied aw n o  odbyła z n a jm ia ra ia jn ie jsze -  
m l czynn ikam i obozu  rządow ego, które 
jej z  n acisk iem  ośw iad czyły , że przeciw ne  
są  w prow adzen iu  do organizacy] sp o łecz­
nych  zasad y elitaryzm u i dyktatury, gdyż 
z a d a n ie m  ty ch  o rg a n iz a c y j je s t w ycho­
w y w an ie  sp o łe c z e ń s tw a  i d la te g o  pow in - 
ne  m ieć  c h a ra k te r  spo łeczny . P o w o ła ła  się 
p rz y  t? m  n a  fak t. że teg o  ro d z a ju  w zg lę­
dy by ły  m ia ro d a jn e  p rzy  w y co fan iu  p rzez  
p łk . S łc w k a  d aw n e j k o n cep c ji e lita rn e g o  
s? n a tu  z p ro je k tu  no w ej k o n s ty tu c ji.  D o­
d a ła  tak że , żc ro z m a w ia ła  z in n em j 
czy n n ik a m i m ia ro d a jn e m i i o trz y m a ła  od 
n ich  zapew n ien i? , że nie będą w p ły w a ły  
na to  w  jak im  k ieru nku  pójdzie statu t. 
„Z w iązku  O b y w a te lsk ie j P ra c y  K obi'?t.“

N a jb u rz liw sz e  b y ły  je d n a k  w ybory . 
t*o d łu o ie i serjl bardzo ostrych  p rzem ó .

„Polonia” na czwartem miejscu
WARSZAWA, 2. 10. (PAT). Aeroklub 

Rz. P. komunikuje nieoficjalne dane, do­
tyczące wyników zawodów balonowych 
o puhar Gordon-Bennetta.

1. miejsce zajął balon ,,Kościuszko" 
(pkt. Hynek — por. PomaskD, długość 
łotu 1331.8 kim., 2) balon „Warszawa" 
(kpt. Burzyński — por. Zakrzewski) 
' 307.76 km., 3) balon „Belglca" (Belgia) 
(D sm uyter — Coechelbergh) 1-172-4 3, 
4) „Poloijla" (kpt. Janusz — por. Waw- 
5?Czak) 1 138.54 km., 5) balon „Zurjch ‘ 
(Szwajcaria) (Gerber — dr. Tilgenkam ') 
J-051.40 km.

w ień , które trw ały  do godz. 5 rano, przy­
stą p io n o  do glosow an ia . N a sa li b y ło  o- 
becnych b lisk o  800 delegatek . Za kandyda­
turą M oraczew skieJ na przew odniczącą  
padło 418 g łosów  zaś za  p osłanka Jaw or­
ską 416. W ynik  ten p rzesąd ził także 
sk ład  przyszłego  zarządu. P rzeciw n iczk i 
M oraczew skieJ zak w estion ow ały  rezultat 
g łosow an ia , tw ierdząc, że odd ala  on a  
głos na s ieb ie  sam ą. S p ra w a  n i?  je s t je sz ­
cze o s ta teczn ie  zd ecy d o w an a . W a lk a  t r w a  
n a d a l. Sytuacja  wy g ląaa  Jednak w yb itn ie  
rozłam ow o.

? f r a s z k a  k a t a s t r o fa  k o E e jo w a
p o d  Krzeszowicami

8 osób zabitych, 15 dętko rannych
KRAKÓW. 2. 10. (PAT) Dziś około 

godz. 8 nastąpiła koło Krzeszowic kata­
strofa kolejowa. Pociąg pospieszny 
Nr. 107, idący z Zebrzydowic, najechał 
na pociąg pospieszny Nr. 7, idący z 
Gdyni. Katastrofa nastąpiła z powodu 
sMi— * mgły.

Lista nazwisk zabitych w katastrofie 
jest następująca: Jan Baran (Lwów), 

em. konduktor kol. inwalida; Dr Dziub- 
czyński, adwokat (Lwów); Ludwik Sta­
rach st. ases. kol.; 10-lętnle dziecko nie-

Zwifki
t o

n i j w ż s z y  
g a t u n e k ! !

O strzegam y przed licLemi 
yrobam i !!!
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?ia$.r jfalny jpatfek funta szfsrlinga
WARSZAWA-, 2. 10. (PAT). Po kilku 

dniach słabszej tendencji nastąpił dziś 
katastrofalny spadek funta angielskiego. 
Ną wszystkich giełdach osiągnął on re­
kordowo niski kurs: dewiza na Londyn 
notowana była w  W arszawie w  dii’’u 
dzisiejszym 25.87 wobec 26-02 w dniu 
wczorajszym. Należy zaznaczyć, że do­
tychczasowy rekordowo mski kurs fun­
ta ang. w  W arszawie wynosił 25.98 (w 
dniu 27 września). W  Zurychu notowa­
no dewizę na Londyn 14.97 wobec 15.07 
wczoraj, w  Paryżu przy otwarciu 74.1-5 
.yobec 74.53 przy wczorajszem zam­

knięciu. W szystko to są rekordy 
baissy. .

W  przeciwieństwie do funta, dolar 
dość poważnie zwyżkuje. Dziś notowa­
no w W arszawie kabel na N. Jork 
5.26.1/? wobec 5.25.1/4 w dniu wczoraj­
szym, w  Zurychu dewiza nowojorska 
3 04.5/8 wobec 3.04.1/16, w  Paryżu przy

otwarciu 15.08.1/4 wobec 15.05 przy 
wczorajszem zamknięciu. W ten sposób 
dolar osiągnął już kurs parytetowy. W  
związku z terr. dewiza na N. Jork noto­
wana była w Londynie przy dzisiejszym 
otwarciu 4.91.7/16 wobec 4.94.5/16 p r:y  
wczorajszem zamknięciu.

Według ostatnich pogłosek, zwyżkę 
dolara i spadek funta należy przypisać 
wzmożonym zakupom waluty amery­
kańskiej w Anglii. W skazywałoby to na 
chęć ze strony Anglji umniejszenia roz­
piętości między kursami obu walut dr<v 
gą obniżki funta, a podwyżki dolara. W 
każdym razie żadna rozbieżna tendencja 
kursów obu walut dotychczas praw:e 
nie była spotykana, zwłaszcza w łych 
rozmiarach, jak to miało miejsce obec 
nie. Inne dewizy, w tej liczb.e berl ń- 
ska, poważniejszych zmian nie wyka­
zują.

ś .T p-

S T h r s U *  P I Ą T K O W S K I
o b y w a t e l  m . L w o w a  i w ła ś c ic ie l  r e a ln o ś c i

em. inupektor Plantacyj Miejskich we Lwowie, Prezes Mał. 
Tow. O grodniczego, Członek Izby R olniczej i Obrońca Lwów*
po d łag ich  } c iężkich  c ie rp ien iach , a ao p a tr ia ay  iw . Sakram entam i, z tsn ą ł 

w Pano dnia 2-ga p aźd z ie ra ik a  1934 r.t przeżyw szy la t 64.
O b rz ęd  p o grzeb , wy o d b ęd zis  się  w czw artek  dnia 4 P,a^ z' e r" ^ ca 

b r., c godzinU  4 popołudniu , z domo żałoby p rz , ul. O bw odow aj 1. o Iko- 
n iac  ul. 29 L ia tł p ad a) n a  cm entarz  Ł yezokow aki do grobow ca radzinnego , 
na  k tó ry  zap rasza  K rew nych, P rzy iaeió ł i Znaiom ych w głębokim  sm utku
p o grążona  Żona, Dzieci, Wnuki i Rodzeństwo

Lwów, dn ia  2 październ ika  1934.
M iajaki Z ak ład  P ogrzebow y „C O N C O R D IA ", S o b iesk ieg o  16, tel. 25-32.

znanego nazwiska; 15-IetnIa dziewczyn 
ką Herbstówna (Gdańsk); Teodor Kny- 
szowskl. Na nrujscu katastrofy zginęło 
6 osób, dwie zmarły w pociągu zwłoki 
Staracha zwisały z okna zmiażdżonego 

wagonu.
Nazwiska rannycn osób są następują­

ce: Tadeusz Machow!ak, posterunkowy 
z Tarnopola; Stefan Litwin, ze Stani­
sławowa, ranny w głowę; Wilhelm 

Herbert z Krakowa, kierownik ambulan 
su pocztowego; Marja Baran ze Lwowa 
Władysław Szwed, mjr. W. P. z Po­
znania, ranny w głowę: Adam Nankow 
z Mysłowic, ranny ciężko w prawą no- 
4ę; Jan Czech, kapral z  Gdyni, obie 
nogi złamane; Leopold Pater z Krako­
wa; Wincenty Zeiber, złamana prawa 
noga; Agata Piłatówna nauczycielka z 
Poznan'a; Erna Herbst z Gdańska, cięż­
ko ranna, Znajdujące się z nią niemowlę 
wyszło bez szwanku. Mgr. Gostkowski 
z Torunia, urzędnik PKP. z żoną i 2 dzie 
cl; Gertruda Robaczewska z Rybnika; 
Gertruda Kalwińska; Adam Lukanski z 

Krakowa z żoną.
O godz. 12.50 rozebrano zmiażdżo­

ne wagony, w których n e  znaleziono 
już nikogo. Obecnie oczyszcza s!ę tor. 
Poza opóźnieniem kilku poc-ągów przer­
wy w komunikacji niema. Rannych prze 
wieziono do Krakowa, a częściowo do 
Chrzanowa.

Odroczenie przyjazdu 
Gcmhosza

WARSZAWA, 1. 10. (Tel wł. G ). 
Termin w izyty premjera węgierskiego 
Gomboscha wyznaczony na dzień 9 ca' 
ździernika ulegnie kilkudniowemu prze­
sunięciu. Jak utrzymują jednak w ko­
łach zbliżonych do poselstwa węgier­
skiego, wizyra doidzie do skutku "  
pierwszej połowie października.

BUDAPESZT 2. 10. (PAT) Premjer 
Goemboesz oświadczył wczoraj dzieu- 
r/karzom. że po powrocie z Warszawy 
■rda sie do Rzymu.

Wyrównanie deficytu 
kosztem urzędników

BRUKSELA 2. 10. (PAT) Minister 
Maistriau zrpowiedział na zebraniu par- 
tji liberalne] w Mont zmniejszenie upo- 
sążeń funkcjonariuszy państwowych o 
20 procent w celu wyrównania mjl]ar'  
dowego deficytu.

Dziewięciu komunistów 
skazanych na śmierć

SOFIA 2. 10. (PAT) Ogłoszony h  
został wyi ok w procesie komunistycz­
nym, skazujący 9 oskarżonych na karę 
śmierci, 2 na bezterminowe więzienlę, 
33 na więzienie od roku do la? 12. 39 
cskarżonym wymiar kary zawjąsźono, 
42 uniewinniono.
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poleca na sezon je* 
sienno-zim ow y naj­
nowsze kreacje w ie­
deńskie i paryskie.

J cdbyla się w  gmachu parlamentu z t e ­
go względu, że wobec hierarchii pre­
mier nie mógt m arszałka Sejmu zapra­
szać do siebie.

Mała Ententa organizuje 
ścisła współpracę

BIAŁOGROD 2. 10. (PAT) Stała 
rada gospodarcza państw Małej Enten- 
ty  postanowiła powołać specjalną konr* 
się, która ma ustalić warunki śclsłę] 
współpracy gospodarczej między pań­
stwami Małej Entejsty, Rada przyjęła 
szereg układów, dotyczących współ­
pracy w dziedzinie kolejowej, żeglugi 
na Dunaju, eksploatacji linij powietrz­
nych, poczty, telegrafu i telefonu tury­
styki itd. Następna sesja Rady odbędzie 
się w Pradze w  styczniu 1935.

Odroczenie obrad Kortezdw
MADRYT 2. 10. (PAT) Prem ier

Samper zakomunikowawszy parlamen­
towi postanowienie ustąpienia udał się 
eto prezydenta Republiki, którem u w rę­
czył prośbę o  dymisję gabinetu. Prośba 
zosiała przyjęta. Samper doradzał pre­
zydentowi, Dy nie rozwiązywał parla­
mentu, lecz utworzył rząd opierając 
się na partii radykalnej. Do czasu roz­
wiązania przesilenia parlament odroczył 
swoje obrady. W e wtorek prezydent po 
dejmie konferencje z przewódcami stron 
nictw. W  celu zapobieżeniu w ystąpie­
niom żywiołów skrainych w ydano ostre 
zarządzenia policyjne.

Titulescu ofiarę dyskusji 
mniejszościowej

PARYŻ 2. 10. (PAT) Agencja Ha* 
trasa "w depeszy z Bukaresztu potwier­
dza wiadomość, że Titulescu zrezygno­
wał ze swego stanowiska jeszcze przed 
ogłoszeniem zbiorowej dymisji gabinetu. 
Jak słychać, powodem ustąpienia Ti­
tulescu była różnica poglądow z pre­
mierem w  związku ze sprawą mniej­
szości narodowych, wysuniętą na po­
rządek obrad genewskich przez Titu­
lescu.

Skon kardynała Mori
MIASTO WATYKAŃSKIE 2. 10. 

(K AP) W czoraj w nocy w  Loro Piceno 
swem miejscu rodzincem, zmarł nagle 
na atak sercowy ks. Kardynał Józef 
Mori. Ojciec Sw. na wieść o jegośm ier 
ci-zarządził natychm iast nabożeństwo 
żałobne za jego duszę.

Sp. Kardynał Giuseppe Mori urodził 
«ię w Loro Piceno we W łoszech w  1850 
roku. Kapelusz Kardynalski z tytułem 
diakona kościoła S. Nicola in Carce-e 
w  Rzymie otrzymał na konsystorzu w 
dniu t l  grudnia 1922 roku.

Krdl Karol pojedna się 
z żonę

PARYŻ 2. 10. (PAT) „Matin" w d e - . 
peszy z Londynu notuje pogłoskę o 
boiskiem rzekomo pojednaniu między 
królem Karolem rumuńskim a księżną 
Heleną, jego rozwiedzioną żoną.

10 miljondw bezrobotnych 
liczę Stany Zjedn-

N. JORK 2. 10. (PAT) Przewodni­
czący amerykańskiej federacji pracy 
Green w ystąpił na kongresie związ­
ków ■, zawodowych w San F-ancisco z 
żądaniem 30*godzinnego tygodnia pracy 
Żądanie to- powitane zostało przez z 5- 
branych ■ entuzjastycznemu oklaskami. 
Green oświadczył następnie, że rząd 
Roosevelta wiele uczynił dla zwalcze­
n i  bezroboc,a, nie należy się jednak 
zatrzym ywać na tej drodze, gdyż licz­
ba bezrobotnych wynosi w Stanach Z i. 
ćziś jeszcze 10 miljonćw. Mówca w y­
stąpił też przeciwko pracodawcom, -o- 
skarżając ich o winę w  spowodowaniu 
ostatnich zajść.

0 a ) grosz
n a L. 0. P. Pc

Co powiedział gen. Górecki
francuskim kombatantom?

PARYŻ 2. 10. (PAT) „Le Jour“ za- | 
mieszczą na naczelnem miejscu w yw iaa j 
z prezesem francuskiej unji narodowej | 
byłych kombatantów Lebeąue w spra­
wie wspólnego zebrania delegacji pol­
skiej i francuskiej na kongresie Fidace 
w Londynie. Lebeąue przytacza treść 
oświadczenia gen. Góreckiego, w k to­
rem prezes polskiego Fidaeu zapewnił 
kombatantów francuskich o niezmiennej 
woli marszałka Piłsudskiego utrzymania 
przymierza I przyjaźni francusko - pol­
skiej 1 zaznaczył, że bez względu na

zawarte pakty, Polska zawsze znajdzie 
się u boku Francji, w razie gdyby ona 
była zaczepiona.

Lebeąue witając z uznaniem inicja­
tyw ę gen. Góreckiego zapowiada, że 
zgodnie z uchwałą wspomnianego z a ­
brania, wkrótce będzie wydana i sze­
roko rozpowszechniona broszura, któ­
ra pozwoli poznać prawdę o istnieją- 
jących sporach między Polską i Fran­
cją i przyczyni się do uregulowania 
nieporozumień między obu krajami zwią 
zanemi przyjaźnią.

Garlicki odzyska prawo
do mandatu poselskiego?

WARSZAWA 2. 10. (teł. wł. G) W 
kołach politycznych i prawniczych ży ­
w e zainteresowanie wzbudziła kwestja 
wynikła po przywróceniu praw  ułas­
kawionemu przez Pana Prezydenta R. 
P. b. posłowi P PS  Norbertowi Barlic 
kiemu, który po skazaniu go w proce­
sie brzeskim utracił mandat poselski.

Ponieważ ułaskawienie poza przy­
wróceniem praw, przewiduje również 
wykreślenie Norberta Barlickigo z re ­
jestru skazanych, wyrok skazujący zo* 
stał uznany za niebyły, wraz z wszyst- 
kiemi konsekwencjami, które on za so­
bą pociągnął. Praw o powrotu do man­

datu poselskiego nie jest wprawdzie 
przewidziane w regulaminie sejmowym, 
jrdnakże obecnie wytworzył s*ę format- j 
nie taki stan rzeczy, jaki miał miejsce 
przed skazaniem Barlickiego, gdy był 
on posłem z listy warszawskiej PPS

Z drugiej strony przeszkodą ao po­
w rotnego objęcia mandatu jest wejście 
do Sejmu następcy z listy wyżej w y­
mienionej.

Nie jest wykluczone, że sprawą tą 
która jest bez precedensu w  dziejach 
polskiego parlamentaryzmu, zajmie się 
Sad Najwyższy powołany do rozstrzy­
gania zagadnień wyborczych.

U zbudzenie abonenia 20 gr.
R ozszerzenie zakresu św iadczeń przez centrale telefoniczne

Dyrekcja Okręgu Poczt ł Telegrafów dodatkowa opłata 50 gr.
we Lwowie oznajmia, iż abonentom te­
lefonicznych stacyj przysługuje obecnie 
uprawnienie do udzielania przynależnej 
mlejscuwel centrali telefonicznej pew­
nych zleceń za ustaloną opłatą taryfową 
a mianowicie:

1) informowanie wzywających pew­
ną stację, iz abonenta niema w  domu, 
gdzie go można zastać, że wyjechał, kie­
dy wróci i tp. Opłata za takie świadcze­
nie wynosi 1 złoty za jedną dobą lub 
część doby za 10—15 dni z rzędu 10 zł- 
a za każdą dalszą dobę 50 gr.;

2) zanotowanie numeru telefonu i na­
zwiska zgłaszającego się w nieobecnoś­
ci abonenta — dodatkowa opłata 10 gr.;

3) zanotowanie dla abonenta zawia­
domienia, udzielonego przez zgłaszające­
go sie, w ilości conajwyżej 15 słów —

<) zakomunikowan e pewnej wiado­
mości, nieprzekraczającej 15 słów w ska­
zanemu abonentowi, lub wrkazanej 
osobie, która w  określonym czasie ma 
się zgłosić telefonicznie, legitymując się 
umówionem hasłem — opłata 50 gr.

5) budzenie ze snu abonenta — opła­
ta 20 gr,

6) sprawdzenie telefoniczne, czy oso­
ba pozostawiona do pilnowania lokalu 
znajduje się tam w oznaczonej porze — 
opłata 20 gr.

7) podawanie czasu abonentowi co­
dziennie o pewnej porze, opłata 3 zł. mie 
sięcznie.

Opłaty za powyższe zlecenia dopi­
suje się do miesięcznych rachunków za 
abonament i rozmowy międzymiastowe.

Budżet Sejmu i Senatu
ulegnie redukcji?

WARSZAWA, 2. 10. (Teł. wł. G.). 
W czorajsza wizyta premjera Kozłow­
skiego i ministra skarbu Zawadzkiego 
u m arszałków Sejmu i Senatu była jed­
ną z cjklu konferencyj odbywanych o- 
becnie z  kierownikami poszczególnych 
resortów w  sprawie oszczędności bu­

dżetowych. Oszczędności te, według 
zamierzeń rządu, mają wynosić około 
70 milionów złotych. Niewiadomo jed­
nak, w  jakiej mierze plany te dadzą się 
urzeczywistnić. Podczas wczorajszej 
rozmowy chodziło o  zmniejszenie bu­
dżetu Sejmu i Senat* konferencja zaś

Krwawe morderstwo 
w Borysławiu

B O R Y SŁA W  2. 10. (PA T) W czo ra j w ie­
czorem  u lic a  K ra s iń  k i - 0 > w B o ry s ła w ia  
b y ła  w id o w n ią  n ieb y w a łe j s e m y , ja k a  ro- 
z a g ra ła  się m iędzy  d w iem a  s ta rsz e m i k o ­
b ie tam i. M ianow icie  doszło  do ostro! 
sp rzeczk i m ięd zy  34-letn lą  M a r ą  Tom - 
k lew jczow ą a jej są s iad k ą  78-letn ią Ewa 
B erdLkow ską. W  czasie  sp rzeczk i Tcm - 
k iew iczow a u cod ziła  nożem  kuchennym  
E erdakow ską w praw y bok tek  siln io , że 
ta njebaw em  w fz jo n ę la  ducha. S p ra w ­
czyni z ab ó js tw a  i je j  m ąż z o s ta li  a re s z to ­
w an i. Z ro zp aczo n y  m ą ż  B e rd a k o w sk ie j po 
s tra c ie  żony  w yb ; ecł z dom u i o św iadczy ! 
że odbierze sobje życje. Z achodzi p od ej­
rzen ie . że zam iar ten w yn on ał, gdyż d o ­
tychczas d o  d om u  n ie  w rćcit.

Nie będzie zmian 
Ministerstwie Skarbu

WARSZAWA. 1. 10- (PAT) Na pod­
stawie informacyj utrzym anych z mia­
rodajnych źródeł, możemy stwierdzić, 
że wt»rew wiadomościom, jakie pojawi­
ły się w  ostatnim czasie w prasie co­
dziennej w związku z śledztwem 
wszczętem przeciwko posłowi Idzikow­
skiemu i b zast. dep. Pawłowi Michal­
skiemu, żadne zmiany na kierowniczych 
stanowiskach w  Ministerstwie Skarbu 
nie są zamierzone, a w  szczególności 
że nigdy nie było zamierzone przenis- 
s eme w stan spoczynku dyrektora de­
partamentu podatków i opłat, W acława 
Koszki.

Stan bezrobocia
WARSZAWA, 2. 10. (PAT). Liczna 

bezrobotnych wynosiła w  dniu 29 ub. 
miesiąca w całej Polsce 289.235 osóbi
co stanowi spadek w stosunku do tygod­
nia poprzedniego o 181 osób.

Inż. KAZ IM IERZ  SAWICKI
em er. Radca W ojewództwa we Lwowie b .  prezes Sokoła

w Żółkwi
po k ró tk ich  a c iężk ich  c ie rp ien iach , zao p a trzaay  św. Sakram entam i, za inął 

w Panu dnia 2 -g i  październ ika  1934 r. we Lwowie, przeżyw szy la t 54.
. . O b rz ęd  pogrzebow y od b ęd zie  się  w Żółkwi w czw artek , d J »  4»g«

październ ika  b. r ., a  godzinie 9-ej raao , z d o m n  ż a ło b y  p rz y  u l.  Lwow­
sk ie j  1. 2 do  k o śc io ła  p a ra f ia ln e g o , poczem  po  odpraw ionem  N ab o żeń stw ie  
n a s tą p i  z ło żen ie  rw ło k  na cm eetarzu  m iejscow ym  d a  grobow ca radzinnego , 
na k tó ry  zaprasza  K rew nych, P rzyjació ł, K alagaw  i Znajom ych Z m arłego 
w głębokim  sm utku pogrążona

Rodzina.
Z akład  pogrzebow y „ELIZJilM *, Sob iesk iego  9 —  Teł. 89-40. 26475

Z i  łiobn .j karty ,

ŚP. INŻ. AUGUST R Y B IC K I
em . ra d c a  b u d o w n ic tw a  TTrz . W o jew . 1 b\ 
k ie r . P . Z ayz. D rog . w e L w o w ił. z a sn ą ł 
w  P a n u  w 59 r. życia o s ie ro c iw sz y  żonę 
W ład y s ław ę  z L a u fe ró w  có rk ą  Jad w ig ę , 
o ra z  b ra c i: inż. A urelep-o, F ra n c is z k a , o. 
ra z  em . m a jo ra  W . P . S ta n is ła w a .

B óg nie u życzy ł M u s ta rc z e j bezczyn­
ności, n i p rz y m u so w e g o  w  d łu g ie  sza ra  
la ta  w y p o czy n k u . O dszed ł od n a s  w  p i l ­
n i s il życiow ych , s te ra n y  p ra c ą  d la  spo­
łecz eń stw a  i p a ń s tw a .

U r. w  N. S ączu , ko ń czy ł s tu d ja  n a  Po- 
li te c h n ic s  Iw., p o czem  p ośw ięc ił s ię  k a r ­
ie rze  u rz ą d  icze j p ra c u ją c  k o le jn o  w- T a r 
n o w is, S am b o rze  śl. N am ies tn ic tw o , W  
czasie  w ojny n ie ł lu g o  p rz e b y w a ł w  sz e re -  
k ach  r r m ji  r e s t r .  poczem , z n a la z ł się na 
d aw n y m  p o s t r u r  k u  sw ej p ra c y  zaw odo­
w ej, n a  k tó ry m  ta k  d o b rze  się z as łu ży ł 
n a sze j dz ie ln icy . W y b itn ie  zdolny  i rozm i-i 
ło w an y  w  sw ej p ra c y , ceg ie łkę  sw y c h  za­
s łu g  d la  sieci d ró g  i b u d o w n ic tw a  w  P o l­
sce, po ło ży ł w la ta c h  1927—31. w ro z b u ­
dow ie G '\-n i . S iln eg o  c h a ra k te ru  i s ta ły c h  
zasad  nie d a l sob ie  n ig d y  n a rz u c ić  zda­
n ia . sp rzeczn eg o  z  Jego  w y so k ą  e ty k ą  i 
w jedzą .

D la  lu d z i m ia l b e z m ia r  życzliw ości i 
n ie w y c z e rp a n ą  u czy n n o ść  —  czyn ił ty lk o  
d o b rze , a  śm ie ró  Jego  p rz e d w c z e sn a , o k ry  
ła  ż a ło b ą  ty c h  w szy s tk ich , k tó rzy  G o z n a ­
li i cen ili.— N ie z n a ł b rz e m ie n ia  krzyw  dy 
lu d z k ie j, s ia l w okó ł p raw d ę  i m iło ść . 
C ześć J e g o  zacn e j pam ięc i!

i ,  *

O brzęd ża łobny , od b ęd z ie  s ię  w e czw ar* 
tek  4 bm . z k ry p ty  Kość. OO. B e rn a rd y ­
nów  o godz. 4-ei n a  c m e n ta rz  Ł y c z a k o w ­
ski. (x)

W A Ż N E  D L A .P A N .

Z a w ia d a rr ja m , że  z d n iem  1 p aźd z ie r­
nika, n r  icu ja  w  m o im  -a lo n ie  d a m s k im  
w H o te lu  G e o rg e '0. p ie rw szo rzęd n i p r a ­
cow nicy  f r j z j - r s tw a  d a m sk ie g o  m is trze  
W arszaw y  j IĆ rakow - oj-az in n e  doborow e 
siły  fachow e. P o le c a m  P . T . P a n io m  sa- 
i j n  m ój w y k w in tn e m  w y k o n an iem  w sze l­
k ich ro b ó t fry z je rs tw a  dam sk ieg o .

R u d o lf p .  ,:tz l, L w ów . S ien k iew icza  t.
•tfirś
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pisze z widoczną ulgą że „t. zw. sprawa 
brzeska została zamknięta*' • i próbuje 
jeszcze raz uzasadnić, że rozgrywała się 
ona od prologu po finał w  granicach 
polityki wym iaru sprawiedliwości „ M i- 
m enty partyjne ■— dodaje odważnie p. 
Stpiczyński — nie mają tu żadnego gło­
su. Skazani posłowie , by 'i reprezentai- 
tami system u zepsucia obyczajów' poli- 
tycznych'*, rozwijali ,,działalność de­
strukcyjną a z punktu widzenia prawa 
zbrodniczą'*. Jednak należało w ob;c 
nich stosować pewną pobłażliwość, gdyż 
była w  nich jakaś „subiektywna ideo- 
w ość“, no i „stawili się do odbycia k i  
ry “. Ten moment „dobrowolnego" zgło­
szenia się do więzienia odgrywa rolę 
i w  motywacji min. Michałowskiego 
Mało brakowało, by i p. Stpiczyński 
w yraził nadzieję, że uwolnieni posłow‘e 
„zaniechają przestępczej działalności" 
Naraziłby się w tedy na tesame. ironicz­
ne uwagi, jakiemi opatrzył p. Niedział­
kowski komunikat „Iskry" o  amnestii 
R edaktor „Robom.Ka" (jedynego już po 
likwidacji krakowskiego „Naprzód x ‘ 
dziennika socjalistycznego) -ciągle jesz­
cze nie może się nadziwić, że dawni jego 
tow aizysze partyjni tak dalego zaje- 
cnah na szlaku wiodącym precz łc 
wspomnień o r. 1905, o r . 1914, o r 
1918." A przecież wiele już widział w c ią ­
gu ostatnich lat ośm iu.'W idział, żŚ  b. 
socjaliści bardzo chętnie jeżdżą na szla 
ku, wiodącym do dyktatury, i to nietylk3 
w  Polsce. Mussolini był p rzeceż n a 

_ gdyś redaktorem pisma, któ^e miało ty  ’ 
samą nazwę co zlikwidowany obecnie 

Krakowie organ PPS. i było równ e 
isk  on demokratyczne i antyklerykała 2.

Demokratyczne... Gdy łączymy ter 
mało modny dzisiaj przymiotnik z par- 
tją socjalistyczną, przypomina się na n 
pewien szary poranek listopadowy na 
ul. Dunajewskiego w Krakowie. Żółci 
ułani noszący dumną nazwę, zwycięzcy 
z pod Raszyna, pędzą po asfaltowym 
bruku. Z okien socjalistycznego Dorn i 
Robotniczego, z plant, z pozą drzew i 
krzaków przyjmują ich strzały  karabi­
nowe. Ułani padają z koni, giną na o- 
czach zrewoltowanego przez socjali­
stów  tłumu. Na drugi dzień ukazał s q 
w „Naprzodzie" zwycięski biuletyn 
sław iący wspamała postawę bojową t>- 
w arzyszy. Potem  przyszła rozprawa 
P*-zed przysięgłymi, w której na cze e 
obrońców widziało się p. Liebermanna. 
Bohaterowie z 6 listopada zapewmah 
że przez ca ły  czas bitw y spali w  di- 
mach. Nikt n e przyznał się do laurów. 
W szyscy zostali przez sąd uwolnieni 

Tak oto walczyli o demokrację i o 
praworządność towarzysze p. Niedział­
kowskiego w r. 1923, gdy na czele rządu 
■większości sejmowej stali m. in. W itas 
a Kiernik, dzisiejsi emigranci po] tyczny 
Czy redaktor „Robotnika" nie sądzi, że 
ń ż  w tedy PPS. weszła na „szlak wio­
dący daleko" oa wspomnień o trzech 
latach, tak drogich tego sercu? Czy 
listopad r. 1923 nie był przygotowaniem 
maja 1926? Historja ukarała straszliw e 
Partję socjalistyczną za jej zdradę listo­
padową, która zresztą pow tórzyła s ę 
Później i. w  maju. W ygląda na zbyteczne 
okrucieństwo przypominanie jej owych 
zabłądzeń. Jednak gdy się czyta pod 
Piórem socjalisty słowa wy rzutu pod 
adresem dawnych towarzyszów, to mu- 
s - się przypomnieć, że współodpowie­
dzialnymi za konsekwencje maja r. 1925 
‘ za całą dzisiejszą rzeczywistość poi-

ską są także i socjaliści polscy , pozują­
cy na demokratów, gdy sami byli przy 
sterze, ale chwytający za karabiny, gdy 
rząd oDjęła obca im większość sejmo­
wa. I niech to wspomnienie będzie za­
razem pożegnaniem krakowskiego „Na­
przodu", który rew olty listopadowej 
tn a x i m a p a r s  } u i t

Nawet już 1 „Czas" krytykuje poli­
tykę prasową rządu. Daleki jeszcze od 
potępienia cenzury, skarży się jednak 
na niedostateczne informacje iządu lub 
na zakaz publikowania wiadomości, 
„które i tał? są przedmiotem wszystkich 
rozmów". Sprzyja to — twierdzi słusz­
nie dziennik — powstawaniu plotek i 
domysłów, nieraz niedorzecznych, dla 
rządu szkodliwych, a które możnaby 
stłumić w zarodku przez rozpowszech­
nianie autentycznych i oficjalnych wia­
domości o istotnym stanie rzeczy. Każ­
dy dziennikarz zgodzi się z opinją kon­
serwatywnego organu. Nieraz się z a ­
stanawialiśmy, dlaczego nie pozwo’oo.0

prasie lwowskie} donieść o pewnych a re . 
sztow aulach czy  rewizjach, o  których 
dzień później informowała swobodn e 
prasa w arszaw ska i które ostatecznie 
po kilku dniach władne lwowskie same 
ogłaszały. Cały Lwów znał oczywiście 
ukryw aną przed mm „tajemnicę", al 
znał ją zniekształconą, bo pozbawioną 
kontroli redakcji. Niema niebezpieczniej 
szej wiadomości jak wiadomość szerzą­
ca się drogą plotkarską. Czyż zresztą 
nie obserwujemy stałego u nas zjaw!- 
ska, że czytelnik gazet żąda od dzienni­
karza Iud polityka prawdziwych info> 
macyj o tern, „co się dzieje u góry", lub 
co się przygotowuje w polityce rządu 
f stronnictw? Świadczy to, że dzienni­
kowi się dzisiaj w  pełni nie wierzy, 
gdyż zbyteczna tajemniczość u gó-y 
i cenzura u dołu czynią jego informacje 
niezupełnemi i niedokładnemu

Małą jednak mamy nadzieję, by 
głos liberalizującego obecnie „Czasu" 
zdołał zmienić obecne nastawienie kół 
miarodajnych wobec prasy. (ax)

Żydowskie natręctwo
a poiska tolerancja

Żydów charakteryzuje nie tylko na­
tręctwo, wścibskość i nachalność, lecz 
także potworną megalomanja; Pola­
ków cechuje natomiast tolerancja, gra­
nicząca często z na:wnością, i jakaś 
nieruchliwość, nie pozwalająca na strą­
cenie jednym energicznym ruchem ży­
dowskiego pasorzyta z organizmu na­
rodowego.

Obie te tezy można łatwo udowod­
nić na ptzykladzie Artura Szyka, roz­
reklamowanego ży dowskiego miniatu- 
rzysty, będącego czemś w  rodzaju a- 
genta żydowskiej propagandy, odkomen 
derowanego do roboty wśród Polaków.

Główne dzieło Artura Szyka, ilu ­
minacje tekstu przy wileju udzielonego 
Żydom przez Bolesława, księcia k ars­
kiego, w roku 1264, znajduje się (kopja) 
w  muzeum Lubomirskich w Gmachu 
Ossolineum we Lwowie, gdzie też każ­
dy inteligentny'Polak powinien je obej 
rzeć jako klasyczny przykład i wzór 
n etod żydowskiej propagandy.

Żydowskie dzienniki donoszą, że o- 
ryginał .Iluminowanego przez Szyka 
Statutu kaliskiego ma zakupić specjal­
ny komitet żydowski, który w i mi en .u 
żydostwa amerykańskiego ofiaruje to 
„dzieło" polskiemu Muzeum Narodowe­
mu w W arszawie.

Z tego powodu prasa żydowska po­
święca tryumfalne artykuły Arturowi 
Szykowi, mające udowodnić jak bardzo 
kultura żydowska (?) jest Polsce po­
trzebna.

Z wywiadu udzielonego przez Szyka 
łódzkiemu „Głosowi Porannemu1* (or­
gan brukow.0 żydowski) dowiadujemy 
się, ż« amerykańska w ystaw a Szyka 
zorganizowana została

z In icjatyw y naszego  m in isterstw a  
spraw  zagran icznych  przez federacją ży ­
dów  polsk ich  w  A m eryce.

„Wielki artysta" został odznaczony 
zaszczytnym medalem rządu am erykań­
skiego", amoasador zaś pciski — P a­
tek — nabył jeden egzemplarz cyklu 
„W ashingtona" i podarował go matce 
Rooseveita. Nie zapomniał też Artur 
Szyk o  dalszej pracy... artystycznej 
i wykonał dla „Columbia Pictures Cor­
poration" almanach roczny.

SPROSTOW ANIE. W  ogłoszt-n iu  k o lek ­
tu ry  J. W olanow , W arszaw ą, M a rsz a ł­
k ow ska  154. z d. 1. 10. m y ln i 3 p o d a n o  nu- 
m ^r. n a  k tó ry  w ubieg ł;.) lo te r ii p a d ła  
w y g p an a  zł. 50.000. Z am ias t . \ r .  7439, po­
w in n o  być N r. 74399.-(x).

N a p D rw sża j s tro n ie  z n a jd u je m y  a n ­
gielską. d ed y k ac ję :
Szykow i, który otw orzy ł now e h oryzonty  

sztuce reklam ow ej.'
Nie koniec na tem sukcesów. Sam 

dr. Rosenbach, „największy współczes­
ny znawca i badacz sztuki iluminators 
klej" orzekł — zwierza się p. Szyk —

że m oje prace stoją  na najw yższym  
p oziom ie  artystyczn ym  od czasów  śred ­
n iow iecza.

Artur Szyk gotuje się- więc do 
wielkich zadań. Pasować go miał na 
ambasadora sztuki polskiej zagranicą 
sani Ignacy Paderewski.

P a d e re w sk i p o ca ło w a ł m ni-; i w obec­
ności m in . Z a lesk iego  p o w iedz ia ł:
„Pan jest m oim  m oralnym  spadkobiercą'

Wobec tego więc nie waha się p. 
Szyk już teraz odgrywać roli polskiego 
w ieszcza.

Życie obfituje w  absurdy. Czyż obecne 
ciężkie po łożen ie Łodzi, albo np, w ybór  
endeckiej rady m jejsk iej, n ie je s t od­
zw iercied len iem  tragicznego, ogó ln ego  ab­
surdu  naszych czasów ?

Nie zatrzym alibyśmy się nad tem, 
co boli p. Szyka, gdyby chodziło tylko 
o niego.

P. Szyk staje się jednakże symbo­
lem pewnych czynników, które usiłują 
gwałtem y j  rowadzić żydostwo do gma­
chu kultury polskiej! Są to czynniki pol­
skie. „Nasz Przegląd" podaje, iż kon­
sul generalny Rzeczypospolitej w U.S. 
A. p. dr. M ieczysław Marchlewski w 
przemówieniu swojem na otwarciu w y­
staw y Szyka w New - Jorku wybitnie 
podkreślił,

że r a s a  ży d o w sk a  d z ięk i sw em u  g en ju - 
szow i tw ópczem u , odgryw ała zaw sze  
w ielk ą  rolę w  życiu  ku lturalnem  P olsk i. 
Cytując następnie nazw iska Ju ljana Tu­
w im a, B oi. I eśm lana, Józefa W itłilna, 
B runona W inaw era, A nton iego S łon im ­
sk iego, rzeźbiarza H. K uny m alark i M eli 
M uter, kom pozytora A leksandra T ansm a- 
na, w yb itn ego  historyka Szym ona A szke- 
nazego i  in . w sk a z a ł konsu l M archD w skj. 
że a r ty śc i ci. Ż ydzi, lub  pochodzen ia , ży­
dow sk iego  z a jm u ją  czołow e, m iejsce w 
św lecie  sztuk i ] nauki P olsk i.

Twierdzenie powyższe jest tak o- 
c z y  w i ś c i  e f a ł s z y  w e, iż można 
z niem zupełnie nie polemizować.

Ponieważ jednak „iJIumanowanyc 
Statut Kaliski ma zajać miejsce w pol- 
skiem Muzeum Narodowem jako d o  
k u rn e  n t  żydowskiego wkładu do 
polskiej kuitury, omówimy tę „illumi- 
nację" w oddzielnym artykule.

Guer*u
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Bojkotują żydowskich 
adwokatów

W  Austrii oczywiście — nie w  Pol­
sce. Skarży się na to  „Nowy Dziennik":

W  o s ta tn ic h  m je s iącacn  p o w sta ł 
zw iązek  n iem i-;ck ich -a ry jsk ich  a d w o k a ­
tów  w  A u s tr ji  d o  k tó reg o  z g ło s il i akce* 
n a l;ż a c y  ró w n ież  do s ta n u  adw okacki©  
go  i za jm u jący  czo łow e m iejsc-; w  żv. 
ciu  p o li ty c z n e m  tego k r a ju  m in. Bu. 
resch  1 b y li kan clerze  E nders 1 R am ek  
który zresztą  p och od zi z p o lsk iego  Cje. 
szyna Śl.

C zło n k o w ie  tego  z w iązk u  s k ła d a ją  
d ek la rac ję , że s ą  p o ch o d zen ia  a ry js k ie g o  
i p rz y z n a ją  się do n a ro d o w o śc i n ie m ie c ­
k ie j, p rzy czem  z a p ew n ia ją , że ni© są  
zw iązan j w ęzłem  m a łż e ń sk im  z k o b ie ta  
n ie a ry jsk ie g o  p o ch o d zen ia . D e k la ra c ja  
cz ło n k o s tw a  te g o  z w iązk u  o b e jm u je  
rów nież zobow iązanie posłu g iw an ia  s.ę  
jedynie, przy sub stytucjach  i zastąp , 
stw ach . k o legam i pochodzenia aryjsk ie, 
go.

C elem  z w ią z k u  je s t  m ięd zy  in n em j 
p rz y g o to w a n ie  u s ta w y , k tó ra b y  s tw o . 
rz y ła  w y łą c z n ą  ra d ę  ad w o k a c k ą , złożo­
n ą  li ty lko  z n ie m ie c k ic h  i a ry jsk ic h  ad 
w okatów , z a m ie sz k a ły c n  n a  te ry to riu m  
A u str ji.

Widzimy więc, że austrjaccy adwo­
kaci zaczynają myśleć o unarodowieniu 
swojej palestry, u nas robią to samo ad­
wokaci — Rusini, a tylko polscy mece­
nasi śpią na Iaurach i o swoim własnym 
łosie nie myślą.

„Zapisuję się do każdej 
organizacji**

„Nauczyciel Polskr* zajmuje się dolą 
bezrobotnych absolwentów seminariów 
nauczycielskich, którzy dotychczas nie 
zdołali uzyskać w  swoim zawoazie 
miejsca.

„To są  najb iedniejsi ko ledzy nasi. 
Często nędza zagląda im  w  oczy. Drę­
czy św iad om ość  tego, że  są  ciężarem  
dla rod zin y . G n io tą  n iek ied y  d łu g i z a ­
c iąg n ię te  n a  p o k ry c ie  kosztów  nauk} w  
n a d z ie i, ż ;  p rzy sz łe  p o b o ry  s łu zb o w ; 
p o zw o lą  w y ró w n ać  za leg łośc i. M arn u ją  
czas n a jp ię k n ie jsz y  w  g n u śn e j b ezczyn ­
ności, m ęczą się b e z u s ta n n ie  złem i m y­
ślam i. p rz y z w y c z a ja ją  d o  a p a tj i ,  cią­
g łeg o  ro z g o ry c z e n ia , ro zk ład a jąceg o  w© 
lę scep tyzm u . N ie m og li n a b ra ć  jeszcze 
k rz e p ią c ;j  c h a ra k te r  w ia ry  w  zdo lności 
sw e do  p racy  ow ocnej. S ą  p e łn i obaw , 
n iep o k o jó w , lęk u  p rz ^ d  życiem . N ie w i. 
dzą, aby byli potrzebn], m ają  poczucia  
sw ej m niejszej w artości w  porów naniu  
z  innym i.

M iotają się  na w szystk ie  strony, 
szukając sposobów  znalezien ia  posady. 
Z apisują się, naturaln ie, do każde] o i ■ 
sanizacji która im  w skazu ją  Jako w ro­

ta do raju. Pcsaltby Bóg w je gdzie po 
protek cję  byleby tylko sk ończyć z o- 
kropnym  stanem  bezrobocia." ,

Ludzie c ; pad1; ofiarą rozwielmożnio- 
nej w  Polsce posadomanji. Odcięci od 
posad — które powinny dła n;ch być, 
gdyż 800.000 dzieci w  wieku szkolnym 
nie znalazło trrejsca w  polskiej szkole — 
popa da ja ; w rozpacz. A tymczasem po­
winni brać się za bary z losem i szukać 
pracy w  dziedzinie gospodarczej. Po­
przeć ich w tem powinno cafe polskie 
społeczeństwo. R.

AGENTA
do sprzedawania artykułów dla szew­
ców poszukuje poważna fabryka od za­
raz. — Od sprzedanego towarr. płacimy 
wysoki procent. Towar należy zabrać 
ze sobą, sprzedaż odbywać się będzie 

detalicznie. 1571
Oferty z podaniem dotychczasowego 

zajęcia pod: „Fabryka" kierować do 
admini-straciL pisma-,
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Teka Nieczui
przypomina się Tece Stańczyka

Otrzymujemy następujące uwag.:
W ystępy „Czasu11 krakowskiego w 

Bronie swego obozu, są w  ostatnich cza­
sach upokarzająco niemiłe. Stronnictwo, 
które „Czas“ reprezentuje, traci dotych­
czasową bazę; — w ytyczną jego jest iść 
zaw sze z w ładzą — obojętnie jaką, a 
w ładza obecna już go ma dość. Członko­
wie w ięc stronnictwa składają na łamach 
„Czasu11 czołobitne hommagia, pieją 
hymny, w reszcie udowadniają, że są 
bezwzględnie potrzebni, a naw et konie­
czni, że mają dużą i ważną misję do speł­
nienia, gdyż m '9dzy innemi zadaniem ich 
jest części pojedyncze społeczeństwa, 
które grawitują ku obozowi ,,niesłusznie 
zwanemu narodowym11, złączyć w jeden 
wielki obóz zachowawczy, bo przez to 
zwalczy się „największego w roga11, tj- 
właśnie ów odóz „narodowy11, k tóry  się 
kieruje „zoologicznym nacjonalizmem11 
(wyrażenie zaczerpnięte ze słownictwa 
żydowskiego).

Czytając ie artykuły odruchowo cof­
nąłem się pamięcią wstecz, sięgnął ;m po 
„Tekę Nieczui11, a tu na str. 256 taki znaj­
duję osąd „Czasu11:

...,,C zas‘ n ig d y  n ie  by ł h o n o ro w y m  bo  
zaw sze  p o p a d a t w  p o le m ik i p ro w a d z o n a  
w z ie j w ie rze  i ta k  m a ło  h o n o ro w a , jak  
sa lo n o w e , — ćw ie rć  w ie k u  ży jąc , n ie z li­
czo n ą  ilo ść  ra z y  z m ie n ia ł sw e p rz e k o n a ­
n ia . zaw sze  sję u g in a ł, b a rd z o  często  p ła ­
szczy! i p rz e d  rz ą d a m i i przed  opinj'°, —  
i ta k  z p o c z ą tk u  by ł a u s t r ja c k u n  ft tou t 
casser p ó źn ie j s ta ł  się m o sk iew sk im , tu ­
m a n ią c  sw ych  czy te ln ik ó w  ja k ą ś  „ g ru p ą  
lu d z i"  w  W arszaw ie , k tć r a  m ia ła  zbaw ić  
P o lsk ę  p rz e z  R osję, n ied o cz ek aw szy  się 
sk u te c z n e j czynnośc i te j  „g ru p y  lu d z i *, a 
o d p raw io n y  z sz y d e rs tw e m  p rzez  d z ie n n i­
ki m o sk iew sk ie , s ta ł się nów  a u s tr ja c k im ; 
— p o d c z a s  w o jn y  tu re c k ie j b y ł a u s t r ja c -  
k o  - m o sk iew sk im  i w tedy  to  p o p a d ł w 
ow o d e lir iu m , w k tó re m  o g ło s ił się o b ro ń ­
cą  's t r a ż y  p o ż a rn e j1' i „ sz la c h e tn e j de­
n u n c ja c ji” i w  k tó re m  w y k re ś lił P o ls k ę  
i P o lak ó w  z te raźn ie jszo śc i i p rz y sz ło śc i ,
  a dopuścił ty lk o  is tn ien ie  „polsk iego
żyw io łu ”,

Pow yższy obraz ówczesnego „Czasu11 
Ja się mutatis mutandis11 w  zupełności 
przenieść na „Czas11 dzisiejszy. Na szczę­
ście przesądzenie spraw y Polski przez 
„Czas*1 nie ziściło sie — dziś Polska fest, 
a skoro jest Polska, to może są i Polacy, 
a nie tylko „żywioł polski11. Otóż, jak 
mówi „Czas11, ..niesfałszowany duch 
prawdziwie narodow a oparty na wieko­
wych tradycjach11 — to właściwość i 
i własność wyłącznie obozu konserwa­
tywnego i wobec tego „Czas11 byłby go­
tów, jak widać z tenoru jego artykułów 
członków tego obozu nazwać Po'akami 
i uznać ich za takich, a reszta milionów, 
‘o byłyby istoty o „duchu narodowym 
sfałszowanym11 — tw ory „zoologiczne 1 
kierujące się „zoologicznym nacjonal:z- 
mem11.

Poruszyłem  te sprawę nie dlatego, by 
z istotą owych artykułów, umieszczo­
nych w „Czasie11 w jakikolwiek sposób 
się rozprawiać, bo sadzę, że bieg zda­
rzeń i ich konieczność rozwiążą i za’at- 
wią te kwestje, o które idzie „Czasowi.11, 
i postawią go w  sytuacji, do której znów 
będzie musiał odpowiednio się nagiąć — 
lecz poruszyłem dlatego, by wykazać, że 
mimo tak długiego czasu i tak radykal­
nych przewrotów  dziejowych, gdzie 
wszystko się Igruntu zasadniczo zmicni- 
j0_ — jdee kierownicze „Czasu11 nie zmie­
niły się i toczą sie w dalszym ciągu tym- 
śamym torem co przed 80 laty, tj. torem, 
który w ytycza władająca narazie si’a.

Dr, E, K.

Angielski pówieściopisarz Hugh W al­
pole niejedno widział i nad niejednem 
myślał. Należał on do tych B rytyjczy­
ków, którzy w  okresie przedwojennym 
zainteresowali sie Rosją. Nauczył się 
języka, stara ł się poznać kraj i społe­
czeństwo, a gdy wybuchła wojna, w stą­
pił jako sanitariusz do armji rosyjskiej, 
z którą odbył kampanie w  Małopolsce 
wsch. Rewolucja zastała go w  Petrogra- 
dzie, miał tedy sposobność przyjrzeć się 
jej zbliska, zastanowić się nad przyczy­
nami jej wybuchu i tajemnicą powodze­
nia. ,

W  ośm lat później przyglądał się 
Walpole angielskiemu strajkowi general­
nemu. Przedstaw iając go w  jednej ze 
swych ostatnich powieści, kreśli poucza­
jącą anaiogję. Strajk generalny jest dla 
niego objawem prawie identycznym z 
rewolucją — cel był jednaki, szło o 
przew rót społeczny. Tylko środki były 
tu i tam odmienne, zgodne z charakterem 
narodowym, tradycjami, poziomem kul­
turalnym.

I wynik był odmienny. Rewolucja ro­
syjska zwyciężyła, żyw .oły umiarkowa­
ne uległy szybko skrajnym, kraj pogią- 
żył sie na długo w  krw aw ym  zamęcie, 
a jeżeli dziś panuje w  Rosji pewien po­
rządek i życie nagięło się do form- na­
rzuconych przez zwycięską mnieiszość, 
to nie móżńa zamykać oczu na fakt, że 
zniszczono starą kulturę, cofnięto natu­
ralny rozwój daleko wstecz, na ołtarzu 
utopji i żądzy w ładzy złożono m iljlny 
ofiar, a pogorszono warunki bytu całej 
ludności, nawet tej „biedoty11; której do­
bro wypisano na sztandarze.

W  Anglii nie walczono bagnetem i 
karabinem maszynowym, ale wisiało to 
na włosku. Zresztą unieruchomienie 
wszelkich instytucyj użyteczności pu­
blicznej i zahamowanie normalnego ży­
cia mogło okazać się broriia równie sku­
teczną. Lecz społeczeństwo obroniło się 
i utrzymało swój tradycyjny ustrój. W o­
bec siły wstrząsu i niebezpieczeństwa, 
jakie groziło, skutki były znikome,

Walpole zadaje sobie tedy pytanie: 
Dlaczego wynik był tu i tam odm iem y? 
Odpowiedź brzmi: Ponieważ Rosja ń e 
miała klasy średniej, Anglją miała tę kla­
sę, i to silną, oświeconą, gotową do w al­
ki w imię przyszłości. To rożwia ranie 
problemu uważam nie tylko za trafne, 
ale za tak proste, że dziwić się należy, 
iż dopiero Walpole w  kilka lat p straj­
ku odkrył to prawdziwe jajko Kolumba.

A odkrycie ma znaczenie nie tylko 
historyczne, ponieważ wyjaśma dwa 
wielkie wypadki z życia dwóch naro­
dów. Historia jest mistrzynią życia, gdyż 
lubi się powtarzać. Hasłem narodów po­
winno być: Hodie tibi, cras niihi. Co 
ciebie spotkało d ' !ś. to i mnie zagraża, 
to może spaść na mnie jutro. Marn więc 
obowiązek uczyć sie z księgi dziejów, 
jak się zabezpieczyć niprzód i jakich

użyć środków zaradczych w  chwili de­
cydującej.

Otóż obie te  rzeczy są z sobą ściśle 
związane. Rząd angielski w  r. 1926 zła­
mał straik, ponieważ przygotow yw ał 
się do tego od roku. Ale i ta przezorność 
nie na wieleby si ębyła przydała, gdyby 
nie było się na kim oprzeć, ^lial do roz­
porządzenia klasę średnią, zorganizował 
ją — t zwyciężył. ,

Dlatego posiadanie takiej klasy, licz­
nej, silnej, oświeconej i patriotycznej, jest 
dla nowoczesnego społeczeństwa Komecz 
nością. Jeżeli zaś jej niema, trzeba sta­
rać się ją jak najprędzej w ytworzyć. 
Naród jest, jak organizm ludzki, musi 
mieć w szystkie narządy i części ciała 
odpowiednio rozwinięte.

Utarło się u nas. że gdy ktoś mówi o 
niebezpieczeństwie komunistycznym, od­
powiada się mu: To Poisce nie groz’ 
ponieważ Polska ma około 70 proc. lud­
ności chłopskiej, a chłopi są nieprzystęp­
ni dla idei komunistycznej.

Jest to fałszyw y i szkodliwy frazes. 
W ystarczy przypomnieć Rosję. Czyż ta 
również me jest krajem rolniczym i czy 
w  chwili rewolucji nie miała jeszcze 
znaczniejszej większości chłopskiej?( I: 
czy jej to pomogło?

Agitacja komunistyczna wyciąga u 
nas macki i na wieś, gdzie wskutek po­
łożenia ekonumicznego jest obecnie wie 
cej, niż kiedykolwiek od czasów pań­
szczyzny, żywiołów niezadowolonych. 
Ale przedćwSzystkiein idzie o miasta- 
Rewolucje róbi się w  miastach. Ufać 
pałce gumowej czy rewolwerowi polic­
janta i karabinowi maszynowemu mogą 
tylko ludzie, którym  manja wielkości 
odebrała zdrowy pogląd na życie. Znc. 
v u  nasuwa się to samo pytanie reto­
ryczne: Czy Rosja nie miała policji i
wojska? Była przecież typowem pań­
stwem oolicyjnem i wojskowem... A 
przecie uległa.

Nasza klasa średnia jćst rozpaczliwie 
słaba. Bo nie możemy tu liczyć żywiołu 
obcego, zaludniającego nasze miasta, 
le n  ma własne interesy, a w  znacznej 
części jest właśnie po stronie komunizmu. 
Nie daj Boże, abyśmy mieli sposobność 
przekonać się, jakby w chwili przełomo­
wej prysły bańki mydlane ideologii pań­
stwowej, która nie uznaje dogmatu, że 
tylko P ó lik  napiawde pragnie Polski 
i tylko Pólak potrafi dla niej zdobyć się 
na ofiary. Mieliśmy zresztą pewien przed 
smak w  r. 1920

Spraw a wygląda bardzo poprostu: 
Albo Polska w ytw orzy kczny, silny, 
rdzennie polski stan średni, albo będzie 
wiecznie narażona na niebezpieczeństwo 
zburzenia swego porządku społecznego 
i kultury, a w  konsekwencji wobec swe­
go położenia geograficznego na utratę 
niepudległości.

W ładysław Tarnawski.

Dr. Herman Zdzisław
S C H E U  Dl  N G

p o w ró c ił
1 •rd y n n jo  w cLoroLaeh w ew nętrznych  

Lwów, Z Im oi o w ic iu  17 te i .  106-01. 1661

Wybory do
w Małapolsts

-) „T eka  N ieczu i11 (P a ry ż  1883) o m aw ia  
fiwczesne s to su n k i sp o łeczn o  - p o lity czn e  
i w y s tęp u ję  p rzec iw  „Tece S tań czy k a " , 
w zg lęd n ie  p rzec iw  obozow i o p a rte m u  na 
te z ach  ow ej „T ek i"  i s tą d  obozem  „ S ta ń ­
czyków 1 zw a n e m u , k tó reg o  o rg an em  byl 
4 je s t ..C zas” .k rakow sk i

KOMISJE WYBORCZE, ICH SKŁAD 
I KOMPETENCJE

II. Gdy to wszystko przygotowuje do 
wyborów wójt, równocześnie starosta 
mianuje przewodniczących koralsyj w y­
borczych, a ci zkolei dobierają sob!e 
elwu członków komisji. Ogół wyborców 
nie ma żadnego wpływu na skład ko­
misji wyborczej Rozporządzenie nie 
przewiduje też żadnej kontroli wybór 
cćw  nad czynnościami komisji; mężów 
zaufania nie ma. W  ten sposób sformo­
wane komisje mają w dalszem postępo­
waniu wyborczem  wręcz dyktatorską 
władzę.

Dla każdsj gminy i gromady oraz dl i 
każdego okręgu wyborczego tworzy się 
oddzielną komisję w yborczą. Od p r:s- 
jecia mandatu członka komisji nikt w y­
mówić się nie może. Ponieważ jedn li­
nowe R oporządzenie przepisuje, ż 
„łączenie kandydatury na radnego z 
godnością przewodniczącego lub człon­
ka komisji wyborczej oraz ich zastęp 
cćw jest niedopuszczalne w tej samej 
rr-omadzie11, przeto kandydaci na r i , -  
jiych i zastępców radnych mają prawo

zawiadomić starostę względnie prze­
wodniczącego komisji, iż nom nacji nie 
przyjmują.

B yły o to spory przy wyborach do 
rad miejskich. W ówczas Minister Spraw 
W ewnętrznych zawiadomił wojewodów, 
a ci starostów, iż takie ośw iadclłn .a 
kandydatów winne być przyjmowane 
bez dalszych przeszkód.

Dla wyborców i dla organizacji w ła­
ściwa praca wyborcza rozpoczyna s-e 
dopiero z chwi'a ogłoszenia przez wój­
ta terminu wyborów. Ogłoszenie to za­
wierać musi wszystkie najważniejsze 
daty: termin reklamacji, termin i wa- 
r.tnki zgłoszenia kandydatów na rad­
nych i zastępców, termin zebrania w y­
borczego, lokale, nazwiska p rzew odu- 
czacych komisji itp.

ZGŁASZANIE KANDYDATÓW MUSI 
NASTAPIC NATYCHMIAST 

Organizacje polityczne i społeczne 
zdać muszą egzamin swej sprawności 
już następnego dnia po tem ogłoszen<u 

Art. 11 Rozporządzenia Ministra Spr. 
W ewnętrznych głosi'

„W  ciągu  następ>icyu d n ia  po  d u lu  
o g ło szen ia  P rzez w ójta  w yborów , wyborcy 
gromady, a w razie podz.ału na okręgi 
wyborcze, wyborcy okręgu wyborczego 
mają. praw o zg ła szan ia  do P rzew od n iczą ­
cego  grom adzkiej L om isjl w yborczej k a n ­
dydatów  na radnych  grom adzkich  oraz  
kand ydatów  na zastępców  radnych gro ­
m adzkich  dla swej gromaay lub dla swe­
go okręgu wyborczego".

A więc wójt ogłosi w ybory do rad 
gromadzkich np. w  poniedziałek pod 
wieczór, a już we w torek z rana trzeba 
zgłosić albo jedną listą kandydatów  
dla całej grom idy, albo kilka list dla 
okręgów w  podzielonej gromadzie. Pi­
szę: w e w torek z  rana, choć godziny 
zgłoszeń mogą być dowolnie przez o 
głoszenie regulowane.

POGOTOW IE WYBORCZE
„W  ciągu następnego dnia11 głosi 

Rozporządzenie. Jeśli w  „ciągu następ­
nego dnia"’ w yborcy me zdązyli w y ­
pełnić formalności, zwiczanych ze zgło­
szeniem list kandydatów, całe w ybory 
i  m<ejsca przegrali. Niewolno zgóry 
ztperać podpisów (art. 13, art. 2), n:e 
wolno zmieniać lub dopisywać kandy­
datów, a że ogół w yborców  do ostatniej 
chwili nie wie, czy i na ile i na ja< & 
okręgi gromada będzie podzielona, węc 
nie może zgóry ani rozdzielić przygo 
towanych kandydatów na okręgi ani ze­
brać podpisów pod zgłoszenie ani uło­
żyć deklaracji kandydatów.

Nie wypadnie nic innego, jak trzy ­
mać w artę pod tablicą gminną i przed 
domem wójta, aby natychm iast po w y ­
wieszeniu ogłoszenia o w yborach zw >- 
łać zebjanie i tam ustalić ostatecznie 
na poszczególne okręgi listy kandyda­
tów, wypisać je należycie i pchnąć 
gońców na w ieś dla zebrania podpisów 
a równocześnie wezwać kandydatów do 
podpisywania deklaracji, iż zgadzają 
się na postawienie ich kandydatury i  
że mają prawo wybieralności w  grom a­
dzie. W ystarczy, gdy kandydat ma 
prawo wybieralności w  gromadzie, ab 
podpisujący zgłoszenie listy kandyda­
tów  wyborca może podpisać zgłoszę- 
nie tylko w tym okręgu, w którym 
mieszka, i w  którym ma prawo gloso­
wania.

JAK ZGŁASZAĆ LISTY KANDYDA­
TÓ W ?

Jeden wieczór i noc muszą w y sta r­
czyć na pokonanie tych wszystkich 
trudność*. Wolno kandydować tylko 
albo na radnego, albo na zastępcę rad­
nego i tylko w  jednym okręgu w ybor­
czym. W yborcy wolno cofnąć swój pod­
pis z pod zgłoszenia. Pcdpisów  15, u- 
znanych za ważne, w ystarcza zaw szt 
dla jednego okręgu. Przepis azczegóto- 
w y domaga się zasadniczo dla okręgu 
całej gromady podpisów 5 procent w y ­
borców. dla okręgu podpisów 10 proc. 
wyborców. P rzy  zgłoszeniu trzeba pó- 
daó dokładnie imię i nazwisko kandj'- 
data. imię oica i matki. wiek. dokładny 
adres. I, jak już podawałem, trzeba do­
łączyć deklarację kandydata.

Jako wyjście prawie „in articulo 
mortis11 doradzić trzeba w ykorzystanie 
tych postanowień par. 12 Rozporzą­
dzenia, kóre pozwalają na ustne zgia- 
szanie do protokołu zarówno listy kan­
dydatów, jak i deklaracji kandydatów 
W ostateczności trzeba w ezwać ogol 
przyjaciół do masowego zjawienia się 
u przewodniczącego gromadzkiej K o­
misji wyborczej i tam na oczach w szyst 
kich zgłaszać kandydatów, a obecni 
przy tern poprą i przyłączą się do te ­
go zgłoszenia. Że sposób ten najlepszy 
rńe jest, to pewne. A'e stosowanie go 
często będzie miało miejsce z koniecz­
ności i z braku czasu na spokojne i po­
ważne załatwienie uciążliwych i licz­
nych formalności w yborczych poza .o- 
kalem Komisji wyborcze!

STANISŁAW. RYMAR
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Z  ( k r a ju

Czego się nie robi 
prze4 wyborami...

Z D om aradza p ow . E zo Ł piszą, n a m :
S ta r a n ie m  S to w . K a to lick ie j M łodzie­

ży m ęsk ie j i żeńsK iej, K o ła  g o sp o d y ń  
'w ie jsk ich  i 2.wią.zKu S trz e le c k ie g o  odby ł 

lę w  D o m a ra d z u  9 w rz e śn ia  b r . fe s ty n  
-a rzecz  p o w odzian . N a jw ięce j b y ło  p ra c y  

- i zab iegów  ze s t ro n y  S t. K at, M ł. A je d ­
n a k  Zw. S tr z e l ,  ja k k o lw ie k  n a jm n ie j 
p rzy czy n ił się do u rz ą d z e n ia  te j im p rezy , 
p rz y ją ł w y łą c z n ą  za s łu g ę  n a  sw ój r a c h u ­
nek , s k ła d a ją c  w ła d z y  a d m in is tra c y jn e j 
o d p o w ie d n io  s p re p a ro w a n e  d o n ies ien ie . 
Z w iązeK  te n  z n a n y  je s t  z tego . że w yzy­
sk u je  k a ż d ą  sp o so b n o ść  do ro z d m u c h iw a ­
n ia  sw o ich  rz e k o m y c h  zas łu g , to  też m a ło  
roDi, a  d u ż o  i g łośno  k rzy czy .

M a to sp e c ja ln y  cel i w y m o w ę w  p rz e ­
d e d n iu  „w yborów 1* do  r a d  g rom adzik ich .

k r o n ik a  t a r n o w sk a

STRAJK ROBOTNIKÓW M IEJSKICH  
ŻAŁAMAŁ SIĘ . 27 w rze śn ia , gdy  d e leg a ­
c ja  Z.Z.Z. p o ro z u m ia ła  s ię  z p re z y d e n te m  
m . T a rn o w a  w s p ra w ie  u s ta le n ia  d z ien n e j 
p ła c y  n a  2.60 i 2.80 zł.

W śró d  pepeesow ców  p rz e p ro w a d z iła  po­
l ic ja  liczn e  a re s z to w a n ia  i rew iz je . M. in . 
o o n y ła  się re w iz ja  u  r a d n y c h  m ie js k ic h  z 
P P S .: D r. L id ji, C io łkoszow ej, M rożka,
N o w ak a , S k w ic u ta  i adw , A g a ts te in a , 
p rz y c z e m  r. S k w iru ta  a re sz to w a n o

&NANA CUKIERNIA I  RESTAURACJA  
śp . S k o lim o w jk fe g o  p rz e s z ła  d r o g ę  k u p n a  
w ręce  lw o w sk ich  p rzem y sło w có w  p. F a ry  
i B re ita . W  te n  sp o só b  z a k ła d  p o z o s ta ł  w  
P o s ia d a n iu  p o lak iem , a g ro z iło  m u  już  
p rz e jś c ie  w  rę c e  żydow sk ie .

KRONIKA WOŁYŃSKA
W  PROCESIE KOMUNISTÓW  PRZED  

SĄDEM  W  ŁUCKU og ło szo n y  z o s ta ł w y­
ro k . 34 o s k a rż o n y c h  o d p o w ia d a ło  z a  n a­
leżen ie  do  K PZU . i  d z ia ia n p ść  w yw roto ­
w ą. P o n a d to  n ie k tó rz y  o d p o w ie  dali za  
zb rod n ię p odpalen ia  zabudow ań osad n ik a  
w ojsk ow ego  T o ru n ia .

M ocą w j ro k u  trzej g łó w n i o sk a rżen i 
M ac io ch a , D z la d z iu k  i W ic iu k  z o s ta li  s k a ­
zan i za  d z ia ła ln o ś ć  k o m u n is ty c z n ą  k ażd y  
P °  8 ła t  w ięz ien ia , z a  z b ro d n ię  p o d - 

12 la t  w lęz  e n ia , łącz -
po la t, w ięz ie m a , z p o z b a w  enfem  

p ra w  o b y w a te lsk ic h  na. la t  10.  4 o sk a r ­
żo n y ch  z o s ta ło  s k a z a n y c h  n a  k a ry  po 6 
la t  w ięzien ia , 3 p o  4 ; 5 p o  3; 2  po  2 i p ó ł; 
15 p o  2; 1 n a  p ó łto ra ;  j'ed'en n a  roK w ię­
z ien ia  z  zaw ie sze iiism  k a ry  n a  t r z y  la ta  
W szyscy  sk a z a n i zo s ta li p o z b a w ie n i p ra w  
o b y w a te lsk ich  n a  czae od  5 do  10 la t .

KRONIKA SNANISŁAWOWSKA

Samobó^two kasjera 
Magistratu

J a k  d o n o s iliśm y  ju ż  w  części w c z o ra j­
szego n a k ła d u , 1 b m . w  g o d z in a c h  p o ra n ­
ny ch  k a s je r  M a g is tra tu  s ta n is ła w o w sk ie g o  
1. G ordzjew icz  w y s trz a łe m  z rew o lw eru  
o d eb ra ł sobie życie  w  b iu rz e  m a g is t r a tu . 
S am o b ó js tw o  to  w y w o ła ło  w  S ta n is ła w o ­
w ie o g ro m n a  w ra ż e n ie  i... sze reg  p lo tek , 
u w ła sz c z a ją c y c h  czci z m a r łe g o . J a k  się 
d o w iad u jem y , z m a r ły  od  k ilk u  d n i p o ­
sz u k iw a ł k ilk u  a k c y j n a  sum ę 6.000 zł- 
k tó re  g d z ieś  z ag in ę ły . P ra w d o p o d o b n ie  też 
to  s ta io  się p rz y c z y n ą  ro z p a c z liw e g o  k ro ­
k u . Z a rząd zo n e  p o  tra g ic z n y m  w y p a d k u  
s k o n t ru m  ak tó w  w b iu rze  zm arłeg o , do ­
p ro w ad z iło , do  o d n a le z ie n ia  zag in io n y ch  
w zg lęd n ie  zap o d z ian y ch  ak cy j, o ra z  w y ­
k a z a ło  ja k  n a jw ięk szy  p o rz ą d e k  w kasie .

NOWY SZYB W  BITKOW IE. O negdaj 
-w firm ie  P re m ie r  d o w ie rc° n o  S'S w  no- 
w y m  szyb je  ro p y  n a fto w e j, k tó re j d z ie n n a  
u ro d u k c ja  w ynosi 2 cy ste rn y .

PÓŁ ROKU W IĘZIENIA ZA BLUŻ- 
N lER STW O . S te fa n  B o jc z u k , zam . w 
T łu m aczu , b ęd ąc  o n e g d a j w  cu k ie rn i, po ­
czął g ło śn o  b lu ź n ić  p rzec iw  re lig ji ,  o raz  
W yszvdzać księży . B lu ź n ie rs tw a  o w e u- 
s ły sz a ł p o s te ru n k o w y  P . P ., k tó ry  w n ió sł 
d o n ie s ien ie  d o  s ą d u  n a  B o jczu k a . W  w y­
n ik u  ro z p ra w y  z ap ad ł w y ro k  sk a z u ją c y  
b ezb o żn ik a  n a  pó ł ro k u  w ięz ien ia .

Skandal w pt zenwskiej elektrowni
Za dygnitarzy ptad głodujący urzędnik

Jeden z inkasentów przemyskiej1 e 
lektrowni, niejaki Pcrzecki, zdefraude- 
w al przed rokiem 4.500 zł. Aresztowano 
go i niedawno został On skazany na 
dłuższy areszt.

Ale nie w  tern rzecz.
Bezpośrednim zwierzchnikiem nad 

inkasentami jest żydowski zastępca dy ­
rektora elektrowni niejaki p. Katz; on 
inkasentów kontroluje i on za ich prze­
stępstw a ponosi odpowiedzialność, na- 
równi z dyrektorem  elektrowni Jasiń­
skim. Sprawę defraudacji Porzeckiego 
badała w  swoim czasie komisja magi­
stracka, która orzekła, że szkodę powi­
nien pokryć urzędnik winny braku do­
zoru, w  tym  wypadku p. Katz, lub p. 
Jasiński.

Tymczasem co się robi.
Dyrekcja elektrowni w ytacza postę­

powanie licho płatnemu urzędnikowi p. 
Andrzejowi Głowaczowi, luźnie tylko 

■ - ..............................

związanemu z czynnościami inkasen­
tów i orzeka, że przez 7 lat, tj. do ro­
ku 1940 będzie się Głowaczowi ściąga 
ło z głodowej płacy po 60 (!) zł mie­
sięcznie; czyli zawinił Katz, a Głowacz 
ma płacić. Rzecz ta była poruszana w 
„Ziemi Przemyskiej". W  niczem jed­
nak nie ulżyło to doli biednego urzęd­
nika, choć o całej rzeczy został poin­
formowany p. komisarz miasta Chrza­
nowski i kazał on sobie przedłożyć w 
tej spiawie akta, dotąd jednak nie zdo­
łał ich nawet przeczytać!

Na tle takiej gospodarki gminnej w 
Przemyślu sprawa p. Głowacza urosła 
do wielkości symbolu. Byłuby uawet 
wskazane, aby w sprawę tę  zechciały 
wkroczyć władze* nadzorcze, nie zdra­
dzające już od dłuższego czasu żadne­
go zainteresowania nieszczęśliwym 
Przemyślem.

Cała Polska ara
w  n a jw ię b s z e i

w najszczęśliwszej 
kolekturze w kraju

« « NADZIEJA” . Lw ów , legionów 11.
Kto zamierza kupić los I-ej klasy winien to  uczynić niezwłocznie, albowiem

ciągnienie l-cj Klasy rozpoczyna 
się już 18 p a ź d z i e r n i k a  br!

G łó w n a  w y g ra n a
fl.QQQ. 0 0 0  na jed en  JosJ
Ceny losów : ćw iartka — Zł. 10, połów ka — Zł. 20, cały — Zł. 40.
Zamówienia wykonujemy odwrotną pocztą przesyłając losy wraz z blan­
kietem P. K. O . na przesyłkę należytości. Jedna chwila decyduje 

o szczęściu w życiu, szybka decyzja, to połowa wygranej !

KRONIKA KOŁOMYJSKA

Niewiarygodna 
„transakcja”

p ro w ad z ić  ja k  n a jp rę d z e j o d p o w ie d n ią  
K orektę w n ap is ie . N iech  s ię  z n a s  n ie  
śm ie ją  p rze jezd n i, *e w  u sa n o w a n y m  tu t . 
M ag is trac ie  n a w e t ty ch  k ilk u  P o lak ó w  n ie  
zn a  p o lsk ie j h is to r ji.

Trzeba być naprawdę zaślepionym, 
aby w  dzisiejszych ciężkich czasach 
pomagać żydom w  gromadzeniu bo­
gactw i zasobów materialnych. Polacy 
chodzą te z  zajęcia i bez chleba, a jed­
nak są tacy, którym  sumienie narodo­
w e nic nie mówi. Jak to wygląda w 
Kołomyi? Oto na zbiegu ul. Al. Wol­
ności i Piłsudskiego na placu rządowym 
buduje obszerny kiosk rzekomo 
Związek Legjonistów. Tymczasem głoś" 
no mów* się w nreście, że kiosk ten 
budują dwaj tut. Żydzi, Reis i Sonnen- 
schein, którym  Związek Legjonistów 
koncesję za pewną opłatą na lat kilka 
odstąpił. W prost nie chce się wierzyć, 
aby takie „tranzakcje“ przeprowadza! 
Zarząd Związku Legjonistów, ludzi — 
bądź co bądź — mieniących cię 
ideowcami. Czekamy na wyjaśnienie.

Dodać należy, że wymienieni życbi 
dzierżawią już kioski na poczcie i w  
Urzędzie skarbowym, które przynoszą 
im w cals pokaźne dochody.

W POCIĄGU NAJMILEJ
spfdzuji o x a s» czytaj ąę 

ciekawe dzienniki.

UL. CZARNECKIEGO, CZY CZARNIEC­
KIEGO? Je d n a  z u lic  n a szeg o  m ia s ta  n a ­
z w a n a  z o s ta ła  m ia n e m  C zarn eck ieg o . To 
też m ie sz k a ń c y  K o ło m y i z a s ta n a w ia ją  się 

jBOwaźnie już  od  d łu ż szeg o  cza su , czy 
Yulica ta  tak  n a z w a n a  z o s ta ła  k u  uczcze­
n i u  p a m i-ęci b o h a te r sk ie g o  h e tm a n a  C zar­
n ie c k ie g o .  czy  też k s ię g a rz a  z B o ch n i p. 
^C zarneckiego , k tó ry  — o ile  w iem y •— d la  

K ołom yi n ic  szczeg ó ln eg o  n ie  uczyn ił.
Jeżeli zaś  m ia ła  być u czczo n a  pam ięć  

l^ ra tm a n a  C zarn ieck ieg o , tp  trz e b a  p rze -

k r o n ik a  pr z e m y s k ^
NA POW ODZIAN. D o k o ń c a  w rz e śn ia  

b r. zeb rano  n a  p o w o d z ian  w P iz e m y ś lu  
gotów ką,, kw o tę  zł. 19.140,06. W ażn ie jsza  
o fia ry  by ły  w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  n as t. 
N a ro d o w a  O rg a n iz a c ja  K obiet zł. 56.45. 
C ieśliń sk i T a d e u sz  zł. 65. Tow. F j-ed reum  
z p rz e d s ta w ie n ia  zł. 210,10. O becnie d a tk i 
p ły n ą  b a rd z o  słabo .

PRZEMYSKIE CENY. N a o s ta tn i  ta rg  
spędzono  80 sz tu k  b y d ła , 40 chab li, 80 
św iń , 20 k o n i i 60 p ro s ią t B ydło  k o sz to ­
wało" za  kg . żyw ej w agi od 25—40 gr., cie­
lę ta  60 gr., "świnie od 35— 60 g r. Za 100 kg. 
p szen icy  p ła c o n o  17 z l ,  ży ta  14.50, jęcz­
m ie n ia  13, ow sa 12, s ło m y  3, s ia n a  6.50, 
k o n ic z y n y  8, z iem n iak ó w  3.50. P odaż  
b a rd z o  duża.

POŻEGNANIE KS. DYR ŚWIERCA. 
•P rzez  d łu g i '3 la ta  d y rek to rem  Z ak ładów  
S a le z ja ń sk ic h  w, P rz e m y ś lu  by l n iezw y k le  
z a s łu ż o n y  k a p ła n , k s. J a n  Św łorc, k tó ry  
o d ch o d z i obecnie z P rz e m y ś la  n a  w yższe  
s tan o w isk o .

Z a s łu ż o n y  d y re k to r  p o s ia d a ł ch lu b n y ch  
p o p rz e d n ik ó w  w  o so b ach  d z is ie jszeeo  ks. 
K a rd y n a ła  H lo n d a , ks. C hondow sk iego , 
ks. K o rn a k a  i in . Z a je g o  k ie ro w n ic tw a  
z o s ta ł  u k o ń czo n y  w sp an ia ły  s a le z ja ń s k i 
kośció ł w  s ty lu  go tyckim , o ra z  k re o w a n a  
now a p a ra f ja  Z asań sk a , k łó re j ks. ńy r. 
Ś w ierc  b y ł p re fek tem . Je ś li w  p a ra f ji  te j 
życie k a to lic k ie  b ije  s iln sm  tę tn em , a m a­
sy m łodz ieży  w ychow yw ane s ą  w z a k ła ­
d ach  s a le z ja ń sk c h  n a  dz ie ln y ch  ob y w ate li, 
to z a s łu g a  tego spoczyw a w ła śn ie  p o  s t r o ­
n ie  ks. d y r. Św ierca, k tó reg o  k a to lic y  za- 
sańscv" ż eg n a ią  z ża lem  i w dzięcznośc ią .

W ŁAM ANIE DO GIMNAZJUM. U bie­
głej' nocy  w łam ali się z ło d z ie je  d o  g im ­

n a z ju m  żeń sk ieg o  i u n ie ś li  sze reg  p rzed ­
m io tów . k to ry c n  w a rto ść  n ie  z o s ta ła  jesz ­
cze u s ta lo n a .

KR0NIXA NOWOSĄDECKA
UW OLNIENIE NARODOWCA. Sąd

O kręgow y w N ow ym  Sączai ro z p a try w a ł  
on eg d a j sp ra w ę  p. Z y g m u n ta  D rocząka, 
sk a z a n e g o  w y ro k o m  s ta ro śc iń sk im  n a  25 
zł. g rzy w n y  za  n ie le g a ln e  p rzech o w y w a­
n ie  b ro n i  n a  p o d staw ie  . .n ien b o w iązu jące - 
go  ju ż  p a te n tu  c e sa rsk ieg o  B ro n ią  tą  by ­
ła ... p a m ią tk o w a  szp ad a  u rz ę d n ic z a  i łu ­
sk a

SZYKANY... W  ub. sobo tę  zo s ta ł a re sz ­
to w a n y  p rz e z  w y w iadow cę  P P  cz łonek  
W y d z ia łu  M łodych  S tr. N arodow ego , p. 
B oi. B a ra n o w sk i. P rzy czy n ą  a re s z to w a ­
n ia  by ło  k o lp o r to w a n ie  ,,K u rje ra  P o ­
w szechnego*'. P o  p a ru  g o d z in a c h  a re s z to ­
w an eg o  zw olniono,. W  zw iązk u  z tera 
p rz y p o m in a m y , źe is tn ie je  s o e c j a l r '  orze 
c z e n ij  S ą d u  N ajw yższego  w sp p aw acn  pra- 
s ow ycn , k tó re  —  ja k  z pow yższego  w y. 
n ik a  — n ie  je s t  p rz e s trz e g a n e . (S P J

KRONIKA KIJCKA 

Historja jednej petycji
W  lis to p ad z ie  ub . r .  z re d u k o w a n o  w  

K u ta c h  n o ta r ju s z a  W ysock iego . M iejscow i 
o b y w ate le  ch cąc  go ra to w a ć  w y sła li n a  
ręce  p. P re z y d e n ta  R zp lite j, M in. S p ra ­
w iedliw ości i p re z e s a  S ą d u  A pe lacy jn eg o  
we L w ow ie  p e ty c je  z a o p a trz o n e  k ilk u se t 
p o d p isam i z p ro ś b ą  o re a k ty w o w a n ie  z re . 
d u k o w an eg o .

W y n ik  te j p e ty c ji byl dość n ieo cz ek i­
w any . O to  p re z e s  S. A. w e L w ow ie  dr, 
Z ie ljń sk i, d o p a trzy w szy  się w k ilk u  zwro- 
ta c h  („Z w oln ien ie  r e j .  'W ysockiego  jest 
p o lic z k ie m  m o ra ln y m  d la  spo łeczeństw a  
kuckiego** itp .) obrazy w ład zy , poleci! 
p rzec iw  a u to ro m  p e ty c ji w y g o to w ać  ak t 
o sk a rżen ia . W  re z u lta c ie  dosz ło  d o  ro z ­
p ra w y  sąd o w ej i sąd  g ro d z k i sk a z a ł o s ­
k a rż o n y c h : ks. M anugiew icza na 200 z*,
grzyw ny z zam ianą na 20 dni aresztu  a 
p. I. D an ig iew icza  na 300 z l .  grzj w ny z za 
m ia n ą  na  30 dni a re s z tu . S k a z a n i w n ie­
śli ap e lac ję , a le  sąd  w  K ołom yj! w yrok  
zatw ierd ził, sk a z u ją c  d o d a tk o w o  PP- Z ie­
liń sk ie g o  z K a t, i R o m an o w sk ieg o  g rz y w ­
n ą  po 30. W szyscy  o sk a rż e n i zapow iedzieli 
kasację, w obec czego sp ra w a  o p rz e  się o 
S ąd  N ajw yższy .

H is to r ja  te j p e ty c ji b u d z i w  K u ta c h  ,, 
oko licy  ła tw o  z ro z u m ia łe  z a in te re so w a . 
nie.

Publicyści niemieccy
a polskiej kamunlkacjl lotniczej

U czestn icy  w ycieczk i d z ien n ik a rzy  n ie ­
m ieck ich . k tó rzy  p rzy b y li d o  P o lsk i z O- 
f ic ja ln ą  re w iz y tą , p o  p rz e lo ta c h  d o k o n a­
nych  sa m o lo ta m i P, L. L. „LO T1 ziożvli 
w b iu rz e  p .  L. L. ,,LO Tl* w e L w ow ie n a ­
stę p u ją c e  ośw iadczen ie :

„M y, p rzed s taw ic ie le  p ra s y  n iem ieck ie j, 
od b y liśm y  p rz e lo t d w o m a  sam o lo tam i P . 
L.L. ,;LOT* n a  tra s ie , w y n o szące j oko ło  
2 ty s ięcy  k ilo m e tró w  p o n ad  P o ls k ą  z 
'W arszaw y  przez G dynię, P o z n a ń , W a rs z a ­
wę, W ilno , d o  L w ow a. P rz e lo t te n  pozo­
s ta w ił n ie z a p o m n ia n e  w rażen ia . T v lk o  tą  
d ro g ą  m o g liśm y  w  k ró tk im  czasie trzech  
dn i zdobyć ogó lne  pojęcie o  n o w e j P o l­
sce. P o n jew aż  je szcze  w d o d a tk u  d o b ra  
O p a trzn o ść  o b d a rz y ła  n a s  w sp a n ia łą  po­
godą. p n d ró ż  n a sz a  pod  k ażd y m  w zg lędem  
b y ła  cudną, ro zk o szą .

N iety lko  e leg a n c ja  i zu p e łn e  b ezp ie ­
czeń s tw o  sam o lo tów , a le  n ie m n ie j w ysoka 
u m ie ję tn o ść  lo tn icza  obu  p ilo tó w  i ich to ­
w arzy szy  b y ły  w zorow e.

D zięk u jem y  P . L, L. „LO T“ za  ten  
p rze lo t, k tó ry  n a  ca łe  życie zach o w am y  w 
m iłe j pam ięc i.

Lw ów , 19. IX  1934 r .
(—) vo n  S chw erin , (N ationa l Ztg. 

E ssen), (— ) red . S c h m id t (V o3 lk ischer 
B eo b ach te r — B erlin ), (—) red . S cn u ste r 
(A n g riff  — B erlin ), (—.) red . S u en d er- 
m a n n  (N a tio n a lisch e  P a rte i -  K ore^pon- 
denz) (—) red  B e rn d t (D eu tsche  N ach rich - 
ten b ń ro ), (— ) red , v o n  L ew a ld  (F ra n k ­
f u r te r  Z eitung). (—) red . S eg litz  (B oersen
Ztg.}, (—) re d . K o eh le r (S cherl __ V erlag
— B erlin ), (—) red . K o este r (W estd eut-
sc h e r  B e o b a c h te r    K olonja).

(—) ra d c a  rz ą d u  S te p h a n , zas tęp ca  n a ­
cze ln ik a  w y d z ia łu  p ra so w eg o  w M in. P ro ­
p ag an d y , ( _ )  D r. Je isew itz , z w y d z ia łu  
p ra so w e g o  M in is te rs tw a  S p raw  Z nera- 
n iczn y ch , (—) D r. K ru m m e r, rad ca  h a n ­
dlow y P o se ls tw a  N iem ieck ieg o  w W a r­
szaw ie .
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Gdzie i co kupią ?.
W ALICHIEW ICZ. Kopernika 2, SIODŁA, 
tap rzęg i, kufry, torby, teczk i, p ortm on et­
k i, kagańce, baty , czapraki, koca n a  ko­
nia. Rok za łożen ia  188#.

FUTRA. m ęskie  dam skie  p rss fan o  
now e,a la tn ią  p a rą  a a jta -  

■iof. J « i  a ad ea tły  n a ja o w łr-  żnrnale, Ma®a- 
»y» 1 Praeewalfc F n U r A le k sa n d ra  W róbla 

Lwów,* H a lltk a  20 tal. 57.04 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELK I

Ś ro d a  3. 10. g. 7.30 In a u g u ra c ja  s 3zo- 
b u  1934/33. P ra p r e m je ra .  „M a rc h o łt g ru b y  
a  s p r o s n /"  J. K asp ro w icza  A bon 3.

C zw artek  4. 10. g. 7.30 „Z w ycięży łem  
K ryzys* .

P ią te k  5. 10. g. 7.30 „M arcn o łt g ru b y  a 
s p ro śn y '4 ąb o n  3.

S o b o ta  6. 10. g. 7,30 „ M a rc h o łt g ru b y  
a sprośny** A bon 3.

N iedzie la  7. i0 . g. 3.30 Z w ycięży łem  
K ry zy s  * g 7.30 „ M a rc h o łt g ru b y  a  sp ro ­
śn y "  A bon 3.

P o n ie d z ia łe k  8. 10. g. 7.30 „Z w ycięży­
łem  Kryzys**,

W to rek  9. 10. g  7.30 „ M a rc h o łt g ru b y  
a  sp ro śn y .*' A bon  3.

Ś ro d a  10. 10. g, 7,30 „Z w ycięży łem  K ry- 
ty s "  __

TF.A t H ROZM A j T o SCT
ś r o d a  3. 10. g. 7,30 M ięczak-A b . 2.
( z w a rie k  i. 10. g. 7.30 T ow ariszcz .
K ą te k  5. im  g> 7 30 M ięczak Ab. 2.
S obo ta  ó. 10. g. 7.30 T o w a risz c z .
N ied z ie la  7 10. g. 7.30 T ow ariszcz .
P o n ied z ia łek  S. 10. g. 7.30 M ięczak. A. 2
W iórek  9. 10 g. 7.30 T ow ariszcz-
Ś ro d a  10. 10. g  7.30 M ięczak.

f u t r a
d a ir  ie» w ąsk ie , p rzerąb ie , m odernizuje , 
najnow sze m odele, w ykonuje n e jste ran ie j, 
p raeew nia  W t a d y s ł a w a  L IG N A h a ,

Lwów. K aczanow sk iego  3. 1277

BIURO KONCERTOWE M. TATERKA
C zw artek , 4 p a ź d z ie rn ik a : I. K oncert 

m is trz o w sk i —  A r tu r  R u b in s te in , n ia n i-  
s ia .

-  - T U T K A  —

P r a c * . , .  F u t . r  K . r . l .  S  e h / ,  , \ V * 
Lwew, S e s a ta r .k a  1 J«, t e |. 59. 56> i

_P°2 ro d a e  w arna l i  ap la tr. ^

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „C zar w ied eń sk ieg o  walca**. 
iO LO SSEU M : „K o ch a łam  go“ , re w ja

,Czibi i czjbjąika* '
1ASINO: „M iłość T a rz a n a "
1RAŻYNA: „B a ro u d  1 i „ S tra s z n a  n o c“ 
KOPERNIK: „ P rzed m ieśc ie "  
4A R Y SIEN K A : „W  n iew o li d ż u n g li"  o raz  

re w ja .
ŁAN. „ J a  m a m  te m p e ra m e n t"  o raz  re w ja  
>ASAŻ: K en  M ay n a rd  —  „W  o b ro n ie  

p ra w a "  o ra z  re w ja .
; TYŁOWY: ..O sta tn i a ta m a n  A nnfenkow '* 

o ra z  rew ja .

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
UROCZYSTE OTWARCIE SEŁONU W  

TEATRZE WIELKIM. D ziś D y rek c ja  T ea ­
tró w  M iejsk ich  p rz e d s ta w ia  p u b liczn o śc i 
lw o w sk ie j p ra p re m je rę  n a tc h n io n e g o  dzie 
la  J a n a  K asp ro w icza  „ M a rc h o łt g ru b y  a 
sp ro śn y  *. J e s t  to  zd a rzan ie  sen sacy jn e  
d la  całego  św ja ta  a r ty s ty c z n e g o  P o lsk i.

R eży se rja  W ac ław a  R ad u lsk jeg o , d ek o ­
ra c je  W ła d y s ła w a  D aszew sk ieg o , k ie ro w ­
n ic tw o  m u zy czn e  Ja k ó b a  M u nda . O bsadę 
tw o rz ą  czo łow i a r ty ś c i  w  o sobach  p p . Boh 
d a ń sk ie j, J a k u b iń sk ie j , K ip en ićw n e j, 
k lu sz k ó w n e j. K ossock je j M alanow icz , A- 
k rz y ń s k ie g o , B ia lo szczy ń sk ieg o , D ąb row ­
sk iego . D orw skjego , G u ttn e ra , K a c z m a r­
sk ieg o , K ań sk ieg o  K ordow sk iego . L e liw y  
L ew ick iego . M jchu łow icza , N aw ary , P ta s z -  
k icw icza. R a tsch k j. S k ład an k a '. S tę ro w - 
sk ieg o . S zp ig an o w icza , T a ta rk ie w ic z a  i j.

J u tro  n a  ż ą d a n ie  p u b licznośc i w  T ea ­
trze  W ie lk im  p o w tó rz o n a  z o s ta n je  św ie t­
n a  k o m e d ia  P .  V u lj iu s a  „Z w ycięży łem  
K ry z y s " ,

krymskich w oryginalnych butelkach od zł<

R. S TADTMULLER,  L w ó w ,  Rynek 34
3*75 -  4*251 Z
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Kronika lwowska

Matki Boskiej
(Fjl.) N ieco d z ien n ą  u ro c z y s to ść  o bcho ­

dzić  b ęd ą  w  n ied z ie lę  7 bm . m ie szk ań cy  
G órnego  Ł y czak o w a, w  d n iu  ty m  b o w iem  
n a s tą p i pośw jęceni'3  n o w o w y b u d o w an eg o  
k o śc io ła  p o d  w ezw an iem  M atk i B o sk ie j 
O s tro b ra m sk ie j. U ro czy sto śc i k o n se k ra c ji 
d o k o n a  ks. A rc y b isk u p  D r. T w ard o w sk i 
w asy śc ie  licznego  k le ru .

K ośćićł z b u d o w an y  z o s ta ł ja k o  dz ięk ­
czyn ien ie  K a to lick ieg o  L w ow a n a  p a m ią t­
kę z łą c z e n ia  g o  z M acie rzą . W idoczny  
z d a ła  o g ro m em  i b ie lą  sw ej s z a ty  k ró lu je  
n a d  m ia s tem , s to ją c  n a  k ra ń c a c h  jego  ja ­
ko  w id o m a  s tra ż n ic a  k o to licy zm u  i p o l­
skośc i te g o  g ro d u .

C elem  g o d n eg o  u c z c z e n ia  św ię ta , za 
In icjatyw ą. Tow . M ieszkańców  F rz e d m ie -  
śc ia  Ł yczakow sk iego , o d by ło  się p o sie ­
d zen ie  w y d z ia łu , pod  p rzew o d n ic tw em  
inż, P elczarrk iego , n a  k tó re m  p o s ta n o w io  
n o  za.iąć się  ta k  w e w n ą trz n ą  ja k  1 zew -

Ostrobramskiej
n ę tr z n ą  d e k o ra c ją  k o śc io ła , o ra z  p rz y le ­
g a jąc eg o  doń  p la c u . U ch w a lo n o  rów n ież  
w y sto so w ać  odezw ę d o  m ieszk ań có w  
g ó rn e g o  Ł y czakow a, ab y  w  ty m  d n iu  u - 
ro c z y s ty m  p rz y b ra li  sw e  d o m y  f la g a m i 0 
b a rw a c h  k o śc ie ln y ch  i n a ro d o w y ch  a  z a ­
ra z e m  ilu m in o w a li sw e  o k n a  w  w ig ilję  
św ię ta , tj. so b o tę  6 bm . S am  zaś  kośció ł 
o św ie tlo n y  będzie  z z e w n ą trz  r e f le k to ra ­
m i.

Do w zięc ia  u d z ia łu  z a p ro s z o n o  w szy st­
k ie  T o w a rz y s tw a  i O rg an izac je  m a ją c e  
sw ą  siedzibę  w  d z ie ln icy  IV . I ta k , z g ło ­
siły  sw ój u d z ia ł: „M ieszczań sk ie  Tow .
S trzeleck ie*  , „S o k ó ł IV " , T ow . „G w ia­
zd a " , „O rg an izac ja  N a ro d o w a  dziel. 
IV* , o ra z  ,;L i« a  p a ra f ja lu a  p rz y  ko śc ie le  
św. A n to n ieg o " . Z ap ro szo n o  rów n ież  14-ty 
p u łk  u łan ó w , k tó ry  s ta c jo n o w a n y  je s t na  
g ó rn y m  Ł y czak o w ie , o ra z  40 p. p .

Dziś

-

Bratnia Pomoc Stad. PcI. L w ó w e k  ej ' Sala 
II Domu

3. X. 1934
u r z ą d z a Techników

Z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e ul. Abraha-
godz. 19*30 dla nowowstępujących mowiczów
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W  TEATRZE r.CDMAITCCSI. Dziś 
św ie tn a  k o m e d ja  H. H . D av iesa  „M ięczak1 
Niezw yK ie w a lo ry  te j sz tu k i, łag o d n y  a 
je d n a k  p e łe n  te m p e ra m e n tu  dow cip  w y­
w o łu je  szczery  zach w y t sze ro k ich  w a rs tw  
p u b licznośc i. O bsada pp. K rzyw icka , N i- 
czew ska, S trach o c ! ', K rzem ień M i i in.

KOMUNIKATY
W  STAN SPOCZYNKU M in. sp ra w  

w ew . p rzen ió s ł 1 bm . w 6 ta n  sp o czy n k u  
rad cę  woj. F e rd y n a n d a  D an ie lca  i ra d c ę  
T y m cz . W y d z ia łu  S a m o rz ą d o w e g o  Inż. 
Z d z is ław a  G ań czak o w sk ieg o .

ZWIĄZEK PAN DOMU p rzy p o m in a , 
że I sży  w y k ład  z cy k lu  „ P o d s taw y  D je- 
te ty k i"  w yg łosi p ro f  Dr. M o raczew sk i w 
sa li p rzy  ul. B o u r la rd a  5. II  p. 5 -go  bm . 
(p ią tek ) o 17-ej.

AMEULATORJUM KLINIKI CHORÓB 
NERWOWYCH i  UMYSŁÓW I3 H  U.J.K. 
je s t  czynne od 1 bili. p rz y  u l. P ija ró w  6 
w godz. od 8—10, z w y ją tk ie m  n iedzie l 
i św ią t

DYREKCJA POCZT I TEL. donosi, że 
z d n iem  1 bm , zn>ża się  d o ty c h c z a so w ą  
o p ła tę  za  zw y islą  tr z y m in u to w ą  rozm ow ę 
te le fo n ic z n ą  m ięd zy  P o ls k ą  a W ie lk ą  B ry - 
ta n ją  1 I r l a n d ją  o 3 fr. 20 cent.

LICYTACJA KONI WOJSKOWYCH. W  
p ią te k , 5 bm . o godz. 8.30 n a  T arg o w icy  
m ie jsk ie j <obok rz e ź n i m ie jsk ie j)  we L w o­
w ie odbędzie  się l ic y ta c y jn a  sp rzedaż  131 
k o n i w o jsk o w y ch , po ch o d zący ch  z  lw ow ­
sk ieg o  g a rn iz o n u .

FIRMA A. W ITTELS, Lwów , R utow - 
sk lego 7 n ap rzec iw  k a te d ry  p rz o d u je  w 
w y k w in tn e j g a rd e ro b ie  m ęsk ie j ja k  ra -  
g lan y  m ęsk ie , u b ra n ia  sp o r to w e  i w izy­
tow e, w ie rzch y  fu trz a n e  m iasto w e , p a lta  
z im ow e, h u b e r tu s y  o raz  b ry czezy  d o  ko n ­
nej jazd y . N isk ie  ceny  z a c h ę c a ją  do  
k u p n a . 540 IV

m i pai-obczakam i n ie z n a n y  sp ra w c a  po­
strz e lił n iebezp ieczn ie . W ó jc ik o w a  p rzy b y ­
ła  d o  P o d sa d e k  z U ita szo w ic . S p raw ca  
n a ra z ie  n iezn a n y .

(a.) DZIKI W YBRYK CHŁOPCA. Z ofja  
P a w ło w sk a  zam ie sz k a ła  p rzy  u l. P o n i ń -  
sk iego , L 31, z a w ia d o m iła  p o lic ję , iż n ie ­
z n a n y  ch łop iec , p rz e c h o d z ą c  tą  u lic ą , w y ­
rzuc ił z  p rocy  k a m ie ń . k tó ry  u g o d z ił w 
oko 14-letn ią  M arję , có rkę d onoszące j. 
O ko dziew czynk i zo s ta ło  ciężko z ran io n e , 
ta k  iż zachodz i o baw a jeg o  u tr a ty .

Pierwsza... jaskółka
(g.) Jak nas informuią p. dr. Nowak 

Przygodzki, syndyk Miejskiej Kasy 
Oszczędności, zrzekł się podobno man­
datu członka lwowskiej Rady Miejskiej. 
Skoro się zważy, że p. Nowak-Przy- 
godzki by ł praw ą i lewą ręką p. prez. 
Drojanowskiego, natenczas rezygnacja 
ta budzić musi zrozumiałe refleksje i 
komentarze.

Zdarzenia i wypadki
(a.) ZE SA LI SZPITALNEJ. — Z P u d -

sad ek , w p o w iec ie  lw ow sk im  p rz y w ie r a ­
no  w czo ra j d o  tu te jszeg o  sz p ita la  pow ­
szech n eg o  2 2 -le tn ją  K a ta rz y n ę  W ćic jk  
k tć r ą  w  czasie  b ó jk i p o m ię d z y -ta m te j^ z y -

Uroczystość intronizacji 
„Króla kręglarzy Strzelcie? *

W  sobotę , 29 w rz e śn ia  b r., o d b y ła  się 
19J6 — w  jego opisie Walpole w y ra ź n ie  
p rzy  u d z ia le  cz ło n k ó w  T o w arzy stw a , o ra z  
delega tów  lw ow sk jc li k lu b ó w  k rę g la rsk ic h  
w sa la c h  M ieszczańsk iego  T o w arzy s tw a  
S trze leck ieg o , p rz y  u l. K u rk w ej doroczna  
tradycyjna u roczystość  z łożen ia  życzeń  
M ichałom  i Intronizacja „Króla K ręglarzv  
Strzelnica*' z w ręczen iem  lasek  m aysza l-  
klowsklch.

N a w stęp ie  p re z e s  M ieszczańsk iego  
T ow . S trz e le c k ie g o  Sudhnff złoży ł w se r-  
decznem  p rzem ó w ien iu  życzen ia  d ług ich  
la t  so le n iz a n to m , za s łu ż o n y m  m ieszcza ­
nom , a  to: w iceprezesow i T o w a rz y s tw a
D rzew ick iem u, sk a rb n ik o w i O lszew skie- 
m u, Ś liw iń sk iem u , k s ięd zu  L ew ick iem u, 
W alkiowow l i in n y m  obecnym  1 n ieobec­
n y m  M ichałom .

N astęp n ie  o d b y ła  s ię  k o ro n a c ja  K ró ła  
i w ręczen ie  la sek  dw om  Jego m a rsz a łk o m .

K ró lem  n a  ro k  1934/35 z o s ta ł m ie szcza ­
n in  W in ce n ty  P om ykało , m a rsz a łk a m i 
zaś  jego. m ie szczan ie : M a r ja n  Jank ow sk i 
i J a n  K ochanow ski. M istrz e m  ce rem o n ji 
L u d w ik  W ieleżyńsk i,

W  czasie sk ro m n e g o  p rz y ję c ia  zw an eg o  
szu m n ie  „M icha łem  i U cz tą  K ró lew sk ą"  
p rz e m a w ia li w  p o d n io s ły ch  i sed eczn y ch  
s ło w ach , p re z e s  T o w arzy stw a  Sudhoff, 
K ról K u rk o w y  Jakubczyńsk i, p rezes 
Z w iązk u  K lubów  k rę g la rz y  T nrkow sai, 
p re z e s  k lu b u  k rę g la rz y  „S trze ln ica* ' F o -  
dłow sk i, k ró l k rę g la rz y  „S trz e ln ic a "  P o . 
m yk alo  i in n i.

W icep rezes  T o w a rz y s tw a  d r. F oratyń . 
sk l p rz e d s ta w ił z a s łu g i o becnych  n a  u ro ­
czy sto śc i sen jo ró w  d la  ro zw o ju  T -w a, a  
n a  z ak o ń czen ie  w n ió sł tra d y c y jn y  to a s t  
„K o ch a jm y  się" .

Z azn aczy ć  w końcu  należy , że p ięk n e  
obecne  s tro je  k ró la  k rę g la rz y , jego  m a r­
sza łków , m is t rz a  ce rem o n ji i p az ió w  są  
p o m y s łu  i w yszły  z p ra c o w n i s ta re g o  k rę - 
g larz .a  r a d c y  M azurkiew icza,

(a.) S y tu a c ja  a tm o s fe ry c z n a  u le g ła  nie* 
s te ty  w  d n iu  w c z o ra js z y m .z m ia n i e P ię ­
k n a  p o g o d a  sze reg u  d n i o s ta tn ic h  u s tą p i­
ła m ie js c a  d eszczo w o -zach m u rzo n e j au rze , 
k tó r a  zd a je  sję z a p o w ia d a ć  n iepogodę  na 
czas d łu ższy . Z p o za  c h m u r , ja k ie  zaw isły  
n a d  m ia s te m  i z p o z a  szyb , ja k ie  o c ie k a ­
ły łzam i d eszczu , sp o jrz a ły  n a  n a s  w czo­
ra j  sm u tn e , g łębok ie , m ie n ią c e  się b a rw a ­
m i liśc i zw ięd ły ch  s p łu k a n y c h  deszczem  
ch ło d n e j n o cy  —  z a m g lo n e  oczy je s ien i. 
I  p rz y p o m in a ją  się w  te j ch w ili s ło w a  p o ­
ety : „M giy p o ra n n e  n a  p o la c h  p ły n ą  d rż ą ­
cą  sm u g ą , se rd eczn ie  się c ze rw ien ie jąc  c 
p rz e k w itłe  w rzo sy  i w szy stk o  d o o k o ła  zda 
się je d n y m  g ło sem , g ło sem  ta k  sm u tn y m  
w  tre śc i: „ n a  d łu g o , n a  d ługo!*-

Nowy speaker 
Rozgłośni lwowskiej

Od k jlk u  ju ż  dn i co d z ie n n ie  r a n o  s ły ­
chać n a  lw o w sk ie j fa li ra d jo w e j sy m p a ­
ty czn y  tim b re  g ło su  now ego  spes Kera. 
śm y a r ty s ta  d ra m a ty c z n y  P. K azim ierz  

J e s t  n im  — ja k  ju ż  o n eg d a j d o n o s ili .  
W ajdtą z n a n y  dobrze  z w y stęp ó w  w  „N a- 
szem  O czku  *, z lic zn y ch  re c y ta c y j — no  i 
p rzed ew szy stk jem  z „W eso łe j lw o w sk ie j 
fa li*  (na  fa li ra d jo w e j i n a  d e sk a c h  sce­
n icznych )

S w o ją  ro z m o w ę  z p. W a jd ą  (w  now ej 
roli) zaczy n am  od p y ta n ia :

K iedy P a n  po  ra z  p ie rw s z y  s ta n ą ł 
p rzed m ik ro fo n em ?

— J e s t  to , o czyw iśc ie , p y ta n ie  t r o c h ę  
p o d s tę p n e , sk o ro  m o g łem  p rzy p u szczać , t i  
odpow iedź będzie  b rz m ia ła :

 W  lu ty m  1931 r . .  w  „ K w ad ran s ie
a k a d e m ic k im "  k ie ro w a n y m  p rz e z  pan a , 
w y g ło siłem  w ie rsz  p o p p e ra  „O bok*.

T o  b y ł m ój p ie rw szy  w ystęp ...
  A p rz e d te m ?  — n a c ie ra m  d a le j,

p ra g n ą c  u z y sk a ć  szczegó ły  biograficzne.
— U ro d z iłem  się, oczyw iśc ie  w e L w o­

w ie, n a  G ródeck iem , w g iu d n iu  1905 r. P o  
u k o ń c z e n iu  I I  sz k o ły  re a ln e j  (d z iś .X I . 
g im n a z ju m ), w s tą p iłe m  n a  P o lite c h n ik ę , 
a le  s tu d ja  m u s ia łe m  p rze rw ać . S z k o ła  
d ra m a ty c z n a  i e g z a m in  Z A S P-u  w  1929 r . 
k o ń czą  m ój o k re s  „szk o ln y " . P o tem ...

— p o te m  p rz y sz e d ł „ S z c z e p k o " ? ' — 
w trącam ,

  I ta k , i n te . S tw o rz e n ie  postaci
„S zczepka*  b y ło  k w e s tją  p rz y p a d k u .

W  zasad z ie  o d p o w ia d a  m i r e p e r tu a r  
po w ażn y  a jeże li id z ie  o  ro d z a j s z tu k i od ­
tw órcze j — to  re c y ta c ja .

— J e s t  P a n  za te m  zad o w o lo n y  z sw e­
go  now ego  zaw o d u ?

— R zeczyw iście. O d p o w iad a  m i p rz e -  
d ew sz y s tk ie m , k lim a t , a tm o s fe ra  r a d ia .

S am  zaś  z w ód, w y m ag a ją cy  (obok  
o dpow iedn iego  g ło su  i d o b re j d y k c ji)  
szy b k ie j o r je n ta c ji  i d u że j sp ra w n o śc i 
te ch n iczn e j, p o zw o li m i n a  k o n ty n u o w a n ie  
sw oich  u p o d o b a ń  a r ty s ty c z n y c h  w  dzie­
dzin ie  o d tw órcze j.

— Jeszcze jed n o . K iedy P a n  z a c z ą ł 
sw o ją  p ra c ę ?

—  N ieo fic ja ln ie  w c z o ra j, o fic ja ln ie  
p rz e d s ta w ię  się ra d io s łu c h a c z o m  p o  1-ym

K ilk u  m in u to w a  ro zm o w a  d o ­
b ie g a  k o ń c a  gdyż p. W a jd ę  z a b ie ra  n a  
„ b a la k a n ie "  jego  w eso lo fa lo w y  kolega 
p. ;,T o ń c io " . Ż e g n a ją c  się, zd o b y w am  od 
now ego s p e a k e ra  d w a  z a p e w n ie n ia : 1) t i  
w now ej ro li p rz e m a w ia  s ta le  ję zy k iem  
li te ra c k im  i 2) n ap ew n o  je s t  je s z c z 1' k a ­
w a le re m .

O p raw d z iw o śc i p ie rw szeg o  sa m  p rz e ­
k o n a łe m  się. s łu c h a ją c  ra n n y c h  zaDOwie. 
dzj p. W a jd y , a le  co d o  d ru g ieg o ... p o  
„ p rz y k ła d z ie "  J u r k a  Tępy. w olę n ie  p i-  

L s ą ć , j> ł .  p . i
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AUDYCJE PJ&D10WS
Radjostacja lwowskr

Środa, dnia 3 października 1934
8.45 A u d . p o ra n n a . 7.40 Zapow. progr. 

7.50 K oncert m k lim . 11.57 S y g n a ł czasu  
i h e jn a ł .  12.03 W iad . m e teo r. 12.10 K o n cert 
Z esp . Z. Grossm<xnna. 13.05—13.30 W ielcy  
artyści, Jako w yk . w l. drobnych utw orów  
-  - p łyty . 15.30 W iad . o  eksp . po i. 15.35 
Lw. giełda  zboż. 15.40 5 m in u t w ia tru  od  
m orza. 15.45 25-lecie harcerstw a tajnego w 
M ałopolsce —  płk. dypl, B iegań sk i. 16.00 
P ły ty . W  przerw ie: N ow ośc i teatr, i  , .Ś li­
wa R erum 1. 16.45 S łu ch ow isk o  d la dzieci 
&t. 17.00 2 K rak o w a. K o n ce rt m . i chł. 
ch ó ru  C ecy ljań sk . 17.25 P ro g r . d la  k o b ie t.

17.35 R ecit. śpiew-, J a n in y  D zierzb ic - 
k ie j. S t, M oniuszko : P o ln a  ró ży czk a ; A. 
R óżycki: A g n es; Cl. D ebussy : D zw ony ; Cl. 
D ebussy : R o m a n s , B ru n : E n  p a s s a n t ,  R. 
S tra u s s : R o zp u ść  tw e  w ło sy . 17.50 P o ra d ­
n ik  sp o rt. 18,00 N auka sten ogra fjl przez 
radje — dr. M. M esuse lektor U.J.K. 18.15 
K o n c e rt k a m e ra ln y  w  w yk  Ire n y  D ub i- 
sk ie j — sk rzypce , M. S za le sk i — a ltó w k a , 
Z ofja  A d am sk a  — w io lo n cz ., G e rtru d a
K o n a tk o w sk a  __ fo r te p . Z. N oskow sk i:
K w -artet fo rtep . 1S 45 „Czy i ja k  m o żn a  
w alczyć  z k ry z y s e m "  —  d r. S t. B uczkow ­
ski 19,00 Z P o z n a n ia . K o n ce rt ork . m a n -  
do linJstów  „E ch o "  p o d  d y r. E . G a łązk i. 
15 20 P o g a d . a k t. 19.30 Z P o z n a n ia . D. c, 
k o n ce rtu  o rk . m a n d o l. 19,45 p rogram  na  
dz ień  n a s t. 19.50 W iad . sp o rt. 19,50 L ok a l, 
ae w iad , sport. 20.00 Z W ilna. W ieczćr 
M ick iew iczow ski. 20.45 D zien n ik  w iecz. 
20 55 „ J a k  p ra c u je m y  w Polsce* . 21.00 
K o n ce rt ch o p in o w sk i w  w yk. H e n ry k a  
S z to m p k i. 21,30 O dczyt w Jęz. u iem leca im  
, .LaboratorJum w a lk i z  tyfusem " — prof. 
dr. R. W eigel

21.43 Z P o z n a n ia . R ecit. śp iew . J. W o­
liń sk iego . R. W ag n e r, C u rtis , Jos , N u tile .
22.00 K oncert rek lam . 22.15 P ły ty . 23.0p 
K om . 23 05—23.38 M uz. tan . z „O azy“ .

18.30 BUDAPESZT. K o n c e rt sy m fo ­
n iczny .

30.45 RZYM. , O k rę t W id m o " __ O pera
'V a e n ? ra

21.00 KOENIG-SW USTERHAUSEN. „P ró  
ba w  O p erze"  — o p  L o rtz in g a .

NOWOCZESNE RAD JO APARATY 
TRZYZAKRESOWE

(20 — 2000 m.) na prąd zmienny, stały i na 
baterie poleca

E K  R A  V  O  X ”
L w ó w , L in d e g o  10. 1573

Kronika krakowska

C zwartek, dnia 4 października 1934 r.
6,45 A ud. p o ra n n a . 7.40 Zapow, progr. 

7.59 K oncert reklam . 11.57 S y g n a ł czasu  
i 'h e jn a ł .  12.03 W iad . m eteo r. 12.16 „Ko­
chajm y  z w ie rz ę ta  (au d . z o rg a n . w espó ł z 
Po w. Opi eki n a d  zw . p o g a w ę d k a  „O św. 
F ra n c isz k u  z A ssyżu". Z W iln a . O pow . 
„M ały o b ro ń c a  d u żeg o  k o n ia " . P io sen k i 
w w yk  T. Ł u c z a ia . 12.30 K o n c e r t zasp . W .  
T ychow ski ?go. 13.05 ,,Z rynku pracy1.
13,15 P o lsk ie  tań ce  — P łyty . 15.30 'W iad.

p o i. 15 35 Lw. g iełda  zboż. 15.40 
S'7v a  Rekum". 15.45 „N iedyskrecje balo- 

-*•« ick k n  auó. m uz pióra T ood ozii L iste- 
i- icz  i  J. Tepy. 16.45 L ek c ja  jęz . f r a n c u ­
skiego __ p. L, R o g u ig n y . 17.00 „ T e a tr
W yo b raźn i ‘ p rz e d s t. o ryg . k ro to ch w ilę  
Je rz e g o  M ach n ick ieg o  „T o  m u s i zw ycię­
żyć". 17.50 „L isty i progr. — d y r  J. S 
P etry. 18,00 ..S ilva  Rerum". 18 05 „Gogol" 
7w 125 roczn icę ur.J te lj, liter. — p. T. p a r  
alck l.

18.15 K o n cep t w  w yk. M. S za lesk ieg o  
(a ltćw k a ). P rz y  fo r te p . J a n in a  K o n o p asek  
Ś za lesk a . W  p ro g r . k la sy cy  an g ie lscy  
XVTi— X V III w. J. B a rre t :  T an iec  m a ry ­
n a rz y , C B o u rn e y : P a s to ra le ,  R. V a len ti- 
ne: G iga! T M ath eso n : A rja , W . B ryce: 
T an iec  w ie jsk i, D. P u rc e ll:  P a ra b a n d a . J. 
S ta n le y : G iga, W  C o rb e tt: C o rren te , W . 
B ab e ll: B cw rró e . 18.45 ..Co c z y ta ć ? "  szk ic  
li te r . a S .  —  p ro f. K. G órski. 19.63 R ecit. 
śp iew . S te la n ji M .llerow eJ. F . R yb ick i. 
Ta  o k n em  sa n k i d zw o n ią . W . M acu ra . 
Pójdź ze m n ą , S te fan  M alin o w sk i: Z ło ta  
p ta s z y n o  c ly ń , F . L isz t: S e ren ad a , R.
S tra u s s : M arzen ie  o  z m ro k u . Cl. D ebuęsy . 
a) K w ia ty  po ln e , b) S e n ty m e n ta ln y  p e j­
zaż. M P o n c e : E s tr e l i t ta .  19.20 Pogad . 
ajęt. 19.30 U tw . n a  o rk . k s y lo fo n o w i. 19.45 
Prngram ę na dzień nast. 19.0 W iad . sp o rt, 
19 56 L okalne w iad . spcrt. 20.09 M uz. lekka  
w  w y k . o r k  P . R. i S t, 'W itas (śpiew ).
20,45 D zien n ik  w iecz. 22 55 >-Jak  Pr a c - w  
Fols.Ce ‘ _  _

21.00 K o n cert w iecz w  w yk o rk . i .  R. 
1 H enryk C zen llńsk i /sk ra j. T a n s m . ze  
L w ow a na w sz, st P . H. 1) M assene t. 
U w ert. „ p h e d ra " .  A. J a r n?fo ld j K o ły san ­
k a  — o rk . z W a rsz a w y . 2) K. R a th a u s : 
S u ita  op. 2.7 _  w yk. prof. H. C zapliński 
3a L w o w a . _ 31.S i i e l i u s  K a re lia : S u it*  —

W sferze ustawicznych narad
13 m Ijonów zł. nalefy  wydać, aby zabezpieczyć Kraków od powodzi

(S). Kilka dni temu donosiliśmy o 
komisji międzyministerialnej, która ob­
jechała tereny objęte niedawną powo­
dzią w Woj. krakowskiem i wysunęła 
konieczność budowy 9 zbiorników wod- 
nych na przestrzeni oa Dunajca do So­
ły kosztem 150 milionów zł.

W  związku z interwencją władz są­
dowych, prezydent m. Krakowa dr. Ka- 
plieki zorganizował w poniedziałek 1 bm 
Objazd W isły pod Krakowem dla rady 
miejskiej i przedstawicieli władz. Z re­
feratów urzędnków Budownictwa Miej*

skiego wynika, że budowa muru ochron­
nego na przestrzeni: most zwierzyniec­
ki — Skałka wyniesie około 5 milionów 
zł., obwarowanie od Bielan do klaszto­
ru P. P. Norbertanek — z.360.000 zł., re ­
gulacja w ęzła ludwikowskiego i ujęcie 
Wilgi blisko 2 milj. zjL urządzenie koń­
cowe kolektoru 2.500-000 zł. a roboty 
na Wiśle 1 milj. zł. Kraków potrzebuje 
więc łącznie około 13 miljonów zł. aoy 
mógł w przyszłości ustrzec się przed 
katastrofalnemi wylewami.

W  ADM INISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLi.
Na Towarzystwo św. Wincentego 

i  Paulo (przy parafji św. Mikofaja; Józe­
fowie Schmidtowie i Jadwiga Srokow­
ską zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Krzysi Skrowaczewskiej zł. 30.—

Na powodzian Emilia K. zł. 2—  To- 
karzewski zł. 2.—

Nowy cmach Bibliotek Jagiellońskie]
stanie do zimy pod dachem

(S) Od dwóch lat są p-owadzone ro­
boty około budowy gmachu Biblioteki 
Jagiellońskiej w  Krakowie przy Alei 
Mickiewicza. Parcela pod budowę obej­
muje przestrzeń 60.000 m’, z czego 8-000 
stanowi najistotniejszą część Biblioteki, 
t.j. księgozbiór. Nowy gmach mieści się 
naprzeciw Państwowej Szkoły Przem y­
słowej, opodal budującego się gmachu 
Muzeum Narodowego. Do grudnia r, b. 
gmach Biblioteki stanie pod dachem, a 
tern samem roboty w  surowym stanie zo­
staną ukończone. Z przyznanych przez 
rząd na ceie budowy 2 miljonów zł. z 
tytułu nadwyżki Pożyczki Narodowej 
Ministerstwo robót publicznych prelimi­
nowało dotąd 1 miljon, z  czego asygno- 
wało 550.000 zł. Kwota ia  została już 
wyczerpana, wobec czego kierownictwo 
budowy zwróciło się do Ministerstwa o 
wyasygnowanie dalszych kwot.

Ogólny koszt budowy gmachu Biblio­
teki Jagiellońskiej wynosi ponad 5 mil­
ionów zł. O ile asygnowanle kredytów 
będzie postępowało normalnie, ukończe­
nie budowy nastąpi w roku 1937.

Nowy gmach BibljoteKi będzie bu­
dowlą monumentalną. Zasadniczą jej ce­
chą — to oszczędność miejsca i celowe 
wyzyskanie każdej części. Będzie to bu- 
dolwa zwarta, jednokompleksowa. Ele­
wacją od strony Alei będzie część obej­
mująca księgozbiór, a więc przeszło 
80 000 tomów Błblioteki, przyczem pro­
jekt przewidując rozrost Bibljoteki uw­
zględnił możność rozbudowy księgozbio­
ru na jakieś 20 do 30 lat naprzód. Cały 
wysiłek architektoniczny projektodawcy 
szedł w tym kierunku, aoy przez uprosz 
czenie rozplanowania w nętrz książka 
mogła w jak najszybszym czasie dostać 
się z magazynu do czytelni.

Jednym z najbardziej charaktery­
stycznych fragmentów nowego gmachu 
będzie księgozbiór konstrukcji żelaznej
 spawanej, projektu profesora politech
niki lwowskiej p. Bryły. Konstrukcja ta 
nie została dotąd zastosowana przy żad­

nej Budowli na kontynencie europejskim.
Jak wspomnieliśmy nowy gmach bę­

dzie budowlą monumentalną, pozbawio­
ną jednak wszelkiego luksusu. Życze­
niem rządu jest, aby blok frontowy byf 
wykonany z kamienia. Nie będzie żad­
nych rzeźb, żadnych wyszukanych form 
artystycznych a tylko poważne, klasycz­
ne Iinje posłużą architekcie do podkre- 
ślenia monumentalności gmachu.

Autorem projektu i wykonawcą jest 
prof. łnż. W acław  Krzyżanowski, a kie­
rownictwo techniczne sprawuje Urząd 
Wojewódzki. Prof. Krzyżanowski odbył 
specjalne studja nad nowoczesnem bu­
downictwem bibijotecznem, zwiedzając 
najważniejsze budowle uniwersyteckie 
tego typu w  szeregu państw europej­
skich. W yniki studiów zagranicznych _w 
połączeniu z indywidualnemi koncepcja­
mi architektonicznemi prof. Krzyżanow­
skiego, uwzględniającemi specjalne w a 
runki potrzeby Biblioteki Jagiellońskiej, 
znalazły swój w yraz w  projektach, za 
które autor otrzymał pierwsza nagrodę. 
Projekty te przygotowane jeszcze w  ro­
ku 1930 uległy później pewnym prze­
kształceniom w  myśl wskazówek Mini­
sterstw a z uwagi na oszczędność miejsca.

REPERTUAR TEATRU  
IM. J. SŁOWACKIEGO

Ś roda  3. 10. „D om ek  z k a r t "

H A N ^A  ORDONÓWNA, n ie z ró w n a n a  
p ie śn ia rk a , w y k o n a  n a  sw oim  w ie c z o ry  
w  środę, 3 Im . w  S tarym  Teatrze, zu p e ł­
n ie  now y p ro g ram , p rzy g o to w an y  sp ec ja l­
nie n a  w ie lk ie  to u rn e e  k o n ce rto w e  w 
Po lsce . F m la n d ji .  L itw ie  i Ł otw ie.

JÓZEF SCHMIDT, śp iew ak  o  św ia to ­
w ej s ław ie  w y s tą p i w  K rakow ie  n a  zap ro ­
szen ie  K rak . B iu r a K o n certo w eg o  W . Z u- 
ja ń s k i ty lko  je d e n  ra z ,  a  to  w  p ią tek  5-go  
bm. w  S tarym  Teatrze.

ARTUR R UBIN STEIN  w y stą p i w  K ra ­
kow ie  ty lk o  z je d n y m  k o n c e r te m  w  n ie - 

zj się, 7 bm. w  Starym  T eatrze.

o rk . z  W arsz a w y . 4) K, S zy m an o w sk i: 
F ra g m  z bal-etu „ H a rn a s ie "  — w yk . Prot. 
H. C zaplińsk i za L w ow a. 21.45 Z K rak o w a . 
O dczy t 22.00 K oncert reki. 22.15 „P ięć 
n a jp ię k n ie jsz y c h  g łosów  św ia ta : R. P a m -
p e n in y  (sopr.), C. V e lasq u ez (m so p r.) , T. 
Ał-Mcm lt'*n r) R. S tra c C a p J  (b a ry to n )  T. 
P a s s e ro  (bas) - - p ły ty . 22.45 Mu*, z  p ły t.
23.00 K orn 23.05 —23.30 K oncert tria  sa lon , 
w  s k i : K. H alpon (skrz.), Zj. S zyd łow sk i 
/'w io lon cz), Z. C hruszczew ska (fortep.,).

18.00 LEJJINGRAD „K siążę Ig o r1' —  
o p e ra  B o ro d in a . T r. z  O pery .

20.30 W IEDEŃ. R a d jo k a b a re t R av ag u . 
T r. z K o n z e rth a u s sa a l.

20.45 M EDjOLAN. „C h o p in "  — c P ’ra  
G. O refjcs .

Radjostacja krakowska
Środa, dnia 3 październ ika 1934

6.45 A ud. p o ra n n a  z W arszaw y  i Lwo­
w a. 7.50 P o g ad . d la  p a ń  p t. „D zi.ui n ieza­
m ężne j p raco w n icy  b iu ro w e j jak o  g o =ro -  
dyn i d o m u - —  w ygi. Z. W itk o w sk a . U  57 
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł . 12,03 T ra n s  z W a r­
szaw y . 13.05 P ły ty . 15 30 T ra n s , z W arsza ­
wy. 15.35 L o k a ln e  kom . 15.45 F ra g m . t? a tr .
16.00 P ły ty . 16.45 T ra n s  z i  L w ow a. 17,00 
K o n ce rt ch ó ru  m ęsk . i ch łop ięcego  b ó r 
C ecy ljań sk i" . W  p ro g r . S t. L ip sk i: W ie rz ­
b a  — te k s t  i m el lud  . F . S ta rczew sk i:

p le ś ń  k o zak a  J . Ż y czkow sk l: B yw aj
dzi-w czę  zd row a ( te k s t  i m el. z 1831 ro k u ) . 
W . L a c h m a n : O sta tn i m z z u r  ( in s tru m m - 
ta c ja  m u z . F r. S ch ae fe ra ). 17.25 T ran s, z 
W arszaw y . 18.00 P ły ty . 18.10 W ian . bież. 
l ? i ó  T ra n s  z  W arszaw y  i P o z n a n ia . 19.4o 
p ro g r .  n a  dzień  n a s t 19.50 W iad . sp o rt, z 
W arszaw y  19.55 L o k a ln e  w iad  sporL  -0.00 
T ran s , z  W iln a  i W arszaw y . 21.30 O dczyt 
p t o 'f i lm ie  s to so w an y m  i a r ty s t. — w ygi 
p  J  K urek . 21.40 T ran s , z P o z n a n ia . 22.00 
K o n cert rak i. 22.15-23.05 T r* n sm . z V  ar- 
szaw y.

Czwartek, dnia 4 października 1934 r.
6.45 Aud. poranna z Warszawy i Lv o- 

wa. 7 50 Koncert piklam. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. 12.03 T ranem  o Warszawy 
1310 Płyty 15.30 T ran s , z 'W aszaw y. 1 ,.3o 
Kom lokalne. 15/5 Trans, ze Lwowa i 
\ \ a r ś z a w v .  17.50 Skrzynka poczt, w opr. 
inż. St. Broniewskiego. 1?.90 En<3*j9PC- 
dja mówiona. 18.15 Trans, z a' sza_' ■ 
11)30 p ły ty . 19.45 Program na dz„ ngst. 
10 50 Wiad snort. -  Warszawy. 19.-a I.o- 
„nlnc wiad. sport 20.09 Trans z 
wv i Lw0 .va. 21.45 Odczyt pt _,.Między 
węglem a manganem" — npoitaz ^ ą h -  
nctu Geologieztiego U..T. przmrow. di . . 
Książkiewicz. 22.00 Koncert reklam -..la  
Płvty 22 45 Odczyt pt, .-lak powstał Bał­
tyk" _  prof, Passendorfer. 23.00 Trans, z 
Warszawy

i Zagadkowy wypadek na torze 
I kolejowym pod Lwowem

(a) Tuż za dworcem Kolejowym Pod­
zamcze na km. 350, w  kierunku Podbo 
rzec w dniu wczorajszym wieczorem 
sirażnik kolejowy w czasie swej służ 
t y  obchodowej natknął się na leżącą aa 
terze nieprzytomną kobietę. S trażą k 
zawezwał Pogotowie Ratunkowe ł z i-  
wiadomił o wypadku ekspozyturę po­
licyjną na Podzamczu.

Lekarz Pogotowia przewiózł ową ko­
bietę do szpitala powszechnego, gdzie 
odzyskała ona przytomność i zeznała, 
iż nazywa się Paulina Sochacka i p ra­
cuj© w w arsztatach kilimkarskich N. 
Langnera przy ul. Janowskiej 1. 39. Do­
chodzenia wykazały, że Sochacka zi- 
chc-owała w  ostatnim  czasie na nerki 
i pomimo ciężkiej choroby wieczore n 
w yszła z mieszkania swej siostry Zo­
fii Pieluchowej i udała się na tor kole­
jowy, gdzie w nieprzytomnym s ta t ‘e 
znalazł ją strażnik. Prawdopodobnie 
Sochacka zamierzała targnąć się na ży­
cie, co potw ierdzały dwie rany na jej 
ciele, no i miejsce, na którem ją straż­
nik zastał. Z podobnym zamiarem S.:,e 
kryła się Sochacka w śród swych znajc- 
mych.

Artykuły  
domowo-gospod«rcŁ« 

pa camaeh
komkuremcyjnyrk

A. ŁOPUSZAŃSKI
Lwów,

pl. M tjack i 8
1679

GOSPODYNIE MIĘDZY SOBĄ
K ażd a  g o sp o d y n i m a  ja k ą ś  m a łą  ta ­

jem n icę , k tó rą , n ie c h ę tn ie  d z ie li się z irf- 
n em i p a n ia m i. A le jeże li j ą  n ie u s ta n n ie  
n a g a b u ją , ja k  to  sję  dzieje, że b ie liz n a  j 2j 
zaw sz^  je s t  śn ieżn o b ia ła , to  w reszc ie  
zw ie rzy  im  eię, że u ży w a  do p ra n ia  w v . 
łą c z n ia  m y d ła  S c h ic n t „B iały Je la ń " , 
k tó re  n a d a je  b ia liźn ie  śn ieżn y  p o ły sk .

26319

Z SADU LWOWSKIEGO 
Mord przy uL Świętokrzyskiej 

przed sądem
(s.) P rzed  są d e m  w o jsk o w y m  ro zp o ­

czę ła  się  w czo ra j ro z p ra w a  p rzec iw  25 
le tn iem y  W ac ław o w i M ańkow sk iem u , k tó ­
ry  w  d n iu  23 s ty czn ia  b r . z am o rd o w a ł w 
b e s t ja lsk i sposób sw ą  m acochę  A n to n in ę
M ań k o w sk ą .

S p ra w a  ta  b y ła  z p o czą tk u  p ro w a d z o n a  
w try b ie  d o raźnym , p on iew aż  je d n a k  o k a . 
zaio się. t i  M ańkow sk i ma. k u lę  w  g łow is, 
p rze to  p o d d an o  g o  e k sp e rty z ie , k tó ra  o- 
rz e k ła , że M ań k o w sk i je s t za 6wój czyn 
odpow iedz ia lny .

J a k o  s trz e le c  6 dyw . strze lców  s ta n ą ł 
w czora j p rzed  try b u n a łe m , w  sk! id  k tó ­
reg o  w chodzili szef sąd u  p u łk . M ueller, 
m jr . dr. D uczym ińsk i, kap . inż. S uno jca . 
s ta r . s ie rżan t G em bica i st. sjerż . H odo- 
w icisk i. O sk a rż a  m jr. d r. M irczyńsk i. B rc  
n j z u rzęd u  dr. L an d 3 sb erg . N a w m orck  
obrony , k tć ra  z 3 w zględów  techn icznych  
nje m o g ła  zap o zn ać  się z a k tem  o sk a rża ­
n ia  rozp raw ę o d ro czo n o  do  dz iś godz. 
10 ran o .

Wychowanek Zakładu Sierot 
komunistą

(s) W czoraj przed sądem przysięg­
łych stanął niejaki Ołeksa Sawa 1. 20, 
wychowanek Zakładu Sierót we Lwo­
wie rei. gr. kat., zamieszkały w  Staw- 
czanach, oskarżony o rozrzucanie w 
tejże wsi ulotek komunistycznych Kra­
jowej Egzekutywy O. U. N„ za co po 
werdykcie sędziów rzyslęgłych skaza­
ny został na 3 lata więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Michale, 
oskarżał prok dr. Czemeryński bron > 
em. sędzia Mrozowski,
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2k świata Nierealna i bezcelowa obniżka
Radjo za złotówkę, ale tylko dla służby folwarcznej

Dr. Brehmer, któremu rzekomo udało 
się w ykryć bakcyla raka.

Propaganda wisa 
włoskiego

W  nocy z 28 października br., w 
p zedzień trzynastolecia faszyzmu, w y­
ruszy z piazza Venezia w Rzymie spe­
cjalny pociąg elektryczny, obejmujący 
dwa wagony, w krórych urządzona bę­
dzie ruchoma w ystaw a wszystkfch win 
włoskich.

Pociąg objedzie cale W iochy, zatrzy­
mując się w każdem większem mieścre.

Projektowane jest urządzenie podo­
bnej ruchomej w ystaw y i dla zagranicy 
przyczem w rachubę wchodzą przede- 
wszystkiem : Polska, Holandia i kraje 
skandynawskie.

Przed wystawą ćwiatową 
w Paryżu

Dnia 3 bm. podjęte zostają w P ary ­
żu na wielką skalę zakrojone roboty 
ziemnie i budowlane, w  związku z przy­
gotowaniami do w ystaw y światowej 
w roku 1937.

Centrum tych robót mieści się w po­
bliżu mostu Jena.

Celem nadan a temu momentowi ce­
chy uroczystej, prem ier Doumergue o- 
sobiście pierwszy wbije dziś łopatę do 

.ziemi na oznaczonym terenie.

Lady u ludożerców
Lady Dorothy Miks, ekscentryczna 

nieco Angielka, odbyła wycieczkę do 
tepubiiki murzyńskiej Liberji. w Afryce.

Jeśli lady nie przesadza, jeśli opo 
wiadania jej nie są koloryzowane wzo- 
rtm  opowiadań T artarin‘a z Tarasconu, 
trzebaby wierzyć temu, że w republUs 
tej mieszkają jeszcze w niedostępnycn 
jaskiniach skalnych plemiona ludożer­
ców, którzy nie widzieli jeszcze bia­
łych. Pojawienie się lady Mills oraz jej 
auta zrobiło na ludożercacn takie w ra­
żenie, że wysłali do niej delegację z za" 
pytaniem, czy b 'ałe bóstwo życzy so­
bie, aby złożono krw aw ą ofiarę na jego 
cześć, poczem zaproponowano lady, a 
by sama w ybrała sobie najodpowied­
niejszą jej zdaniem młodą dziewczynę, 
którą kaołan - czarownik zarżnie.

Lady — rzecz prosta — odrzuciła 
ofiarę i frapuje teraz swemi przygoda­
mi salony londyńskie.

Rad w Gujanie
Ekspedycja złożona z amerykańskich 

uczonych i inżynierów powróciła po 
10-miesięcznym pobycie z  Gujany ho 
lenderskiej, gdzie znalazła w głębi kraju 
olbrzym ie pokłady rudy uranowej, bo­
gatej w  rad. Zdaniem uczonych, są to 
największe i najbogatsze pokłady rado­
we na świecie. Obecnie rozważany jest 
plan zorganizowania komunikacji lotni­
czej między w ybrzeżem  Gujany a w nę­
trzem  kraju w  celu transportowani i 
radu

Nareszcie doczekaliśmy się oddawna 
zapowiadanej i oczekiwanej obniżki opłat 
radiofonicznych, — nareszcie, po długich 
debatach, konferencjach i studjach.

Pierwszym  krokiem na tem polu mia­
ło być wydatne obniżenie opłat dla lud­
ności wiejskiej, stojącej dotychczas nie­
mal zupełnie poza nawiasem. Bo że opła­
ta miesięczna w kwocie 3 zł. jest dla tej 
ludności w  dzisiejszych warunkach za 
wysoka, na to w szyscy się oddaw ra 
zgodzili.

Zgodnie z postulatami staw iarem i na 
ostatnich konferencjach, opłaty te obni­
żone zostały do kwoty 1 zł. miesięcznie, 
— a odnośne rozporządzenie Minist. 
Poczt i Telegrafów opublikowane zosta­
ło w „Dzienniku Taryf“ z dnia 29 wrześ­
nia br.

Niestety — obniżka ta nie przedsta­
wia żadnej realnej wartości, odnosi się 
bowiem tylko do najuboższych warstw 
ludności wiejskiej, a mianowic:e: służby 
domowej, pracowników folwarcznych i 
tych rolników, którzy nie opłacają ani 
państwowego podatku gruntowego, ani 
podatku przemysłowego.

Jak z powyższego wynika, ani szewc 
ani krawiec czy kowal, ani sklepikarz 
wiejski, z obniżki tej nie mogą korzy­
stać. Co gorsza jednak, nie rozciąga się 
ta obniżka również na szkoły wiejskie, 
czytelnie i domy ludowe, a więc jedyne 
ogniska, w  których skupia się ludność 
wiejska.

Nie mówimy już o nauczycielu, wój­
tach, orgairście, pisarzach gm nnych, —
bo przecież nie podpadają oni pod defi­
nicję małorolnych, nie opłacających po­
datków.

A czy ten małorolny chłop, żyjący 
kartoflami, burakami czy kukurudzą, nie
mogący zdobyć się często nawet na za- 
kupno soli lub zapałek, poświęci złotów­
kę miesięcznie na radjo, — jest rzeczą 
więcej niż wątpliwą. Nie mó cviąc już o 
wwdaiku na zakup choćby prym itywne­
go odbiornika.

Zdaie nam się, że rozporządzenie to 
n'e przysporzy Polskiemu Radiu an’ ied- 
nego nowego abonenta. I że mija się ono 
z celem.

Ustalmy fakty: l) ilość radjoabonen- 
tów w stosunku do liczby ludno ;ci w 
Polsce jest zawstydzająco mała 2) Pol­
ska jest krajem rolniczy::?, tam więc 
właśnie, na w s:, trzeba .szukać nowych 
klientów, tam  jest olbrzvmk niewyzw 
skany dotąd rczerwoąr. 3) Wieś nasza,

jeśli nie jest wręcz uprzedzona do radia, 
to w każdym razie odnosi się do niego 
z zupełną obojętnością, uważając je za 
niepotrzeoną, a drogą „pańską“ zabaw­
kę.

Aby więc zdobyć tę klientelę, trzeba 
ją naprzód odpowiednio przygotować, 
wykształcić, trzeba być tym Mahometem 
który nie zawaha się iść do góry... A tu­
taj jedna tylko skutecznadroga: z a g a ­
danie odbiorników w lokalach, gdzie lud­
ność wiejska często się schodzi, w gos­
podach, kółkach rolniczych, domach 

ludowych, czytelniach, szkołach, na ple- 
.banJi.

Niechaj ten entop postyszy radjo, — 
za darmo! — raz, drugi i dziesiąty, — 
niechaj przekona się, że może z tego od­
nieść jakieś korzyści, — a w ówczas na­
strój na wsi się zmieni. Nie nastąpi to 
odrazu, ani za ta rę  tygodni, potrzebna 
tu systematyczna akcja, obliczona na 
dłuższą metę. I dlatego jesteśm y zdania, 
że. przedewszystklem należałoby obniżyć 
do 1 zl. abonament dla wszystkich w y­
mienionych powyżej zrzeszeń i Instytu- 
cyl. Toby była jedyna, celowa i skutecz­
na propaganda, która może przynieść 
oczekiwane owoce.

| Propaganda tem łatwiejsza, że w trak­
cie audycyj możnaby słuchaczom wiej­
skim dawać rady i wskazówki co do na­
bycia tanich odbiorników, przedstawiać 
im płynące z tego korzyści, jednem sło­
wem obudzić zainteresowanie. Nasz 
chłop jest konserwatystą, — nieufnie pa­
trzy na wszelkie nowości. Choćbyśmy 
mu dziś dali radjo za darmo, nie będzie 
z n‘ego korzystał, uważając je za jakieś 
„fanaberje“, w ietrząc w tem jakiś pod­
stęp.

Trzeba go najpierw „wychować‘; od­
powiednio, — a do tego celu nadają się 
tylko audycje w lokalach publicznych.

I dlatego jesteśmy zdania, że wspo­
mniane na wstęp'e rozporządzenie nale­
ży uzupełnić, rozszerzając bereficja jed- 
nozłotowego abonamentu na szkoły, czy­
telnie i domy ludowe. W tedy dopiero na­
bierze ono realnej wartości, a pożytek 
bedzie podwójny: podniesienie kultury
wśród ludności wiejskiej i obudzenie za­
interesowań a do radja. A o to drugie 
przecież przedewszystkiem idzie.

Łączy się z tem ściśle kwestja do­
boru odpowedniogo programu i godzin 
audycyj, — ale o tem innym razóm.

(Lucy).
, i, -- i — - -  —  i i ■■■-»■ i mgmrm

Gen. Wauhopfc, Wysoki Komisarz Pa-' 
kstyński, w  Londynie. Wyjazd jego d> 
Londynu w yw ołał szalony niepokój w  
sferach żydowskich, ponieważ gen. 
Wauhope wyjechał do Londynu w  celu 
powołania do życia Rady Ustawodaw­
czej w  Palestynie, której bardzo osCro 
przeciwstawiają się Żydzi. Z powsta­
niem bowiem Rady Ustawodawczej, 
różne zagadnienia palestyńskie wyjęte- 
by zostały ze sfery doradczej Agenc;i 

żydowskiej.

Litościwy pisarz
Tristan Bernard, znany literat fran­

cuski, bawi nad morzem w miejscowa 
ścl obfitującej w  komary, które tną nie- 
litościwie plażowiczów. Tristan s.ed'.'. 
na werandzie kawiarni z  przyjacielem, 
który podziwia jego spokój i obojęiność 
na ukłucie komarów-

  Czemu rie opędzasz się im,
zgnieć-że tego komara! — woła przy- 
jaciel.

— Żal mi go, mój drogi — odpowia­
da Tristan — przecież w  jego żyłach
płynie moja krew.

" (Le Journal)

----------------- "DR. JERZY

CHWAUBOGOWSKi
Pow rócił —  Lwów, Senatorska ^ l l a

W  ćwiczeniach armji niemieckiej ważną rolę odgrywają takie manekiny z tektury

Oddacie nam generaU!
P o  d łu ż sz y m  o k re s ie  s p o k o ju  zaznacza, 

się o b ecn i?  w  C h in ach  żyw szy ru c h  m ili­
ta rn y . A rm je  p o szczegó lnych  g sn e ra łó w  
to c z ą  m iędzy  so b ą  w a lk j ce lem  zaw ładn ie*  
c ia  u ew n em i o b sz a ra m i k ra ju ,  gdzieby 
m o g li w y g o d n i?  p rzez im o w ać .

N ied aw n o  w  czasie  je d n e j z ta k  ch 
valk  d o s ta ł się do  n iew o li g e n e ra ł k o ­

m e n d e ru ją c y  je d n ą  z a rm ij . Z aczęły  się 
p e r t r a k ta c ja  Q  w y d a n ie  w ięźn ia

— O ddajc ie  n a m  g e n e ra ła !  — d o m a g a ją
się p a rla m e n ta rju sZ e .

— A co n a m  dacra  w  z am ian ?
— C zterech  p u łk o w n ik ó w ,
—  Z a  m a ło i
 W ięc  m oże  ośm iu m a jo ro w ?
—  M am y ich  za  dużo t
— Cóż za tem  chcecre?
 D ajc ie  n a m  d w a  tu z in y  puszek...

sk -indenzow anego  m lek a !
In te re s  z o s ta ł u b ity .

•/ta la li dnia
Historja 

pewnel przesyłki
N asza  k ic h a n a  pocz ta , ch cąc  w  .w y m  

nieco k u le ją c y m  re s o rc ie  ru o h  b a rd z ie j 
ożyw ić w p ro w a d z iła  t  zw . p a c z k i Y ^- 
nośclow e, I r a n k o w a n e  o w ie le  ta n ie j  o 
n o rm a ln y c h . O czyw iście  * z a s trz e ż e n ie m , 
że w  p a c z k a c h  ży w n o śc io w y ch  - -  d o w ­
n ie  do Ich  nazw y  l n isk ie j o p le  y  Y ■ 
ko żyw ność  a  n ie  np . gw oździe  lu b  b u ty , 
m oże b y ć  p rz e s y ła n a .

C h w aleb n a  ta  In ic ja ty w a  p o c z ty  
w y w o ła ła  zb y t w ie lk ieg o  e n tu z ja z m u  
w śró d  k a to lic k ie g o  n a ro d u . Z godzono  sją  
w o ra w d z ie  ła sk a w ie  n a  tą  1 -o w ac ją  i w  
m ia rą  p o trz e b y  z t l e j  k o rz y s ta n o , a le  n a
tem  k o n iec .

In a c z e j n ie c h rz c z o n e  żydy . _
T e w lo t z w ąch a ły  dob ry  in te re r .  No i 

p aczk i żyw nościow e poszły  w  ru c h  Od 
B rodów  clo K ra k o w a  od K rrk o w a  d o  F iń ­
ska , od P iń s k a  do K a to w ic  n o  ca  uJ 
P o lsce . K u ch  p rze sy łk o w y  is to tn ie  sią  O- 
żyw ił, to  toż p o c z ta  z z ad o w o len iem  za- 
c je ra ła  zn aczk i... tj . ch c ia łe m  pow iedzieć 
—  rące.

A liśc i z d a rz y ł s ią  je w le n  c a su s  p a sk u -  
deus.

Oto n a d e sz ła  do P o z n a n ia  u s z k o d z o n a  
po d ro d ze  „ p aczk a  ż y w n o śc io w a"  z K a to ­
w ic. T rz e b a  ją  by ło  p rz e p a k o w a ć  \ w tedy  
o k a z a ło  sią . że z a w ie ra  o n a  m a le ń k n  t a ­
b liczk ą  czek o lad y , o w iu ią tą  w  p o tą ż n ą  
b e lą  s u k n a . W y s ła n o  w obec te g o  d o  n a ­
daw cy  ż ą d a n ie  d o p ła ty  z a  z w y cza jn ą  
p rzesy łk ą .

N a d a w c a  (oczyw iśc ie  ,,n asz ,,j) d o p ła ty  
o d m ó w ił:

— C c Jest?  o d p is a ł z  o b u rzen iem . 
W y sła łem  żyw ność  —  czek o lad ą ! A su - 
k n o ?  S u k n o  to  b y ło  ty lk o  o p ak o w an ie . .

T ad d y .
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Trzeć-* rata zryczałtow. 
podatku obrotowego

'W d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a  p rz y p a d a  te r ­
m in  p ła tn o śc i trz e c ie j r a ty  p o d a tk u  o b ro ­
tow ego  d la  p ła tn ik ó w  u isz c z a ją c y c h  p o ­
d a te k  w ed łu g  s taw ek  z ry c z a łto w a n y c h . W  
c ią g u  dw óch  ty g o d n i p o  ty m  te im in ie  w 
r a z i e  n ie  u iszczen ia , p rz e p ro w a d z a n a  bę- 

Izie eg zek u c ja  p rzy m u so w a .

Bank Rzeszy nie płaci 
dywidendy

Jak informują. • Bank Rzeszy nie 
wypłaci w  toku bieżącym dywidendy 
tymczasowej. W  roku poprzednim w y­
płacono dywidendę w  wysokości 6 
proc. a łączną w wysokości 12 proc. 
W skutek wiadomości o  w strzy m aj u 
w ypłaty dywidendy kurs tych akcyj 
spadł o przeszło lb proc.

Polsko-niemiecko-sowiccka 
umowa zbożowa

W  dniach ostatnich podpisana zosta­
ła w  W arszaw ie parafowana umowa 
zbożowa m iędzy Polską, Niemcami i 
Sowietami. Najpierw zaw arta została 
dnia 1 sierpnia br. ta umowa między 
Polską a Niemcami a następnie rozsze­
rzona przez udział Sowietów.

Nie wystarczy
„Kuriera" czytać; trzeba go prenumero­
wać i płacić regularnie prenumeratę. — 
Wtenczas tylko bowiem ma Wydawnic­
two możność dalszego ulepszania pisma 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników. 
Nie bądźmy więc samolubni. 26375

Lokatorzy a zwrot 
„odstępnego"

W  związku z zapadłemi ostatnio 
tyyroKami, tiakazającemi właścicielom 
domów zw rot sum pobranych od loka­
torów  w charakterze „odstępnego" za 
lokale, dała się zaobserwow ać w w y­
działach cyw ilnych Sądu Okręgowego 
istna powódź skarg na tle lichwiarskich 
tranzakcyj przy  odnajmie lokali. J ik  
się dowiadujemy, lukatorzy występują­
cy  z  powództwami opierają się na prze­
pisach o niesłusznem wzbogaceniu i 
umowach niemoralnych.

Tak dobrze żc... ci 
zatapiają

Związek właścicieli małych kopa:ń 
węglowych prowadzi pertraktacje z 
konwencją w  spraw ie dalszego zam y­
kania kopalń. Ostatnio zatopiona zosta­
ła; kopalnia ...Stanisław", zatrudniająca 
350 górników. Projektowanem  jest rów ­
nież zatopienie kopalni „W ik tom ", któ­
ra daw ała zatrudnienie takiej samej 
ilości robotników.

Nowe przepisy podatkowe
Z dniem 1 października zyskały 

moc obowiązującą nowe przepisy ordy­
nacji podatkowej 0 wymiarze i ścią­
ganiu świadczeń publicznych. Dla w y­
jaśniania wątpliwości nasuwających się 
p izy  stosowaniu tych nrzepisów, urzą­
dzane będą specjalne konferencje dla 
urzędników skarbowych.

Oddłużanie. . .
W  ostatnim „Monitorze Polskuti 

(z  dnia 1 października br.) ukazahr się 
obwieszczenie Państw . Banku Roln. d o ­
noszące o egzekucji w stosunku do 23 
nieruchomości wiejskich w  województ­
wie warszawskiem  i kieleckiem. Ponad­
to Dyrekcja Tow. Kredytowego m. Ło­
dzi w ystaw iła na licytacje również 23 
meruchomości w  m. Łodzi.

W reszcie Dyrekcja Tow. Kredyto­
wego m. W arszaw y w ystaw iła na licy­
tację 153 nieruchomości - miejskich m. 
W arszaw y,

Żądamy taniego prądu, gazu
(g) A gdyśm y z, cyfrarm w ręku 

wskazywali na niepokoiąoc wypompo­
wywanie z kieszeni konsumenta w yso­
kich stawek za prąd, gaz, bilety tram­
wajowe, powodujące drożyznę stawki 
rzeźni, wody, kanalizacji itd., w tedy 
zarzucono nas argumentami, że czyta­
my to z chimer „opozycyjnych".

Byl czas, że liczne rzesze obyw a­
telskie czy to w formie memoriałów, 
czy  zebrań ciskały się na wygórowa­
ne ceny naznaczane za swój towar przez 
przedsiębiorstwa. Był czas... ale go nie 
ma... był ale przed wyborami, gdy cho 
dziło o łowienie głosów, o mandaciki... 
a teraz cicho.

Aż tu wyskoczył w  sanacyjnej „Ga­
zecie Polskiej" (z dnia 26 września br.) 
p. Jaroszyński z artykułem, omawiają­
cym działalność tych przedsiębiorstw 
miejskich. Może te słowa, płynące od 
„wielkiego stołu" a zgoła me z  za ko­
tary  „opozycji" wezmą sobie panów e 
strażnicy przedsiębiorstw  miejskich i 
rozważą że ich polityka, jak to podkre­
śla p. J. jest „niepokojąca".

Mimo szalejącego kryzysu (objawy 
koniunkturalne spadają z jesiennemi li­
steczkami) zauważyć należy systema­
tyczny wzrost dochodów przedsię­
biorstw komunalnych.

I tak. w roku budżetowym 1931/32 
dochody z przedsiębiorstw komunalnych 
w całym  kraju wynosiły — 50.9 miłj 
zł., • w  roku 1932/33 — 65.4 milj. zł., a 
na rok 1933/34 preliminowano 76 6 
miljonów zł. Pompa pracuje całą parą.

A tymczasem dochody miast z po­
datków i opłat zwyczajnych spadły w 
tym  samym czasie o  34.5 proc.

P. Jaroszyński twierdzi, że na wzrost 
tych dochodów z przedsiębiorstw ko­
munalnych nie wpłynęła rozbudowa 
tych przedsiębiorstw, gdyż w  oma­
wianym  okresie żadnych inwestycy] 
nie było. Nie było również żadnych 
ulepszeń i oszczędności w  przedsię­
biorstwach. Nie zanotowano wogóle 
żadnych uzasadniających ten w zrost 
przyczyn — poza jedną, że przedsię­
biorstwa zapuściły pumpy do kieszeń

, iramwajów, rzeźni, i t. d.
konsumenta i energiczniej z niej pom ­
pują, innemi słowy — jak chce autor 
— tłumaczyć to  należy sztywnością 
cen — oraz polityką wypompowywania 
funduszów zasobowych z przedsie 
biorstw i przelewanie ich do kas miej­
skich na potrzeby ouażetowe.

Oba te  wypadki obserwujemy we 
Lwowie a oo do drugiego tośmy już 
notowali o  przelaniu z funduszu elek­
trowni w sumie 700.000 zł. na potrzeby 
budżetowe.

P . Jaroszyński uważa, że ta  polity­
ka dochodowości przedsiębiorstw miej­
skich jest ,,nader niepokojąca i fatalna 
w swocih następstwach". Przesiębiors- 
twa komunalne to przedsiębiorstwa u- 
żyteczności publicznej, z usług ich ko­
rzystają najszersze w arstw y ludzkości. 
„Utrzymywanie w  dobie Kryzysu cen 
za świadczenia takich przedsiębiorstw 
na poziomie wyśrubowanym, a nawet 
przy tendencji zwyżkowej, pozostaje 
v/ sprzeczności z naczelną racją prowa­
dzenia przedsiębiorstw użyteczności pu. 
blicznej przez miasta".

Miasto nadużywa swego monopolu 
do obarczania ludności ciężarami o cha­
rakterze podatków. A czy ta sztywność 
magistrackich cen nie hamuje w spo­
sób karygodny procesu spadku cen. 
Czy nie odbija się ona również na na­
szych stosunkach społecznych i gospo­
darczych, czy w drodze dekapitalizacji 
przeds:ęt>iorstw (powiększenie fundu­
szów zasobowych) nie prowadzi do go­
spodarki rabunkowej?

Oto w streszczeniu uwagi, jakie 
rzucił p. J. pod adresem polityki cen­
nikowej naszych przedsiębiorstw miej­
skich. Uwagi te polecamy opiece p. 
prezydenta, panów wiceprezydentów 

Magistratu, Rady Miejskiej i tych czyn­
ników, które nadzorują politykę finan­
sową naszych miast.

Wołamy w ięc głosem donośnym 
(fala ratuszowa i wojewódzka): Obni­
żyć ceny stawek za świadczenia przed­
siębiorstw samorządowych! Tani prąd. 
tani gaz, tania woda, tanie bilety tram­
wajowe,... na front!

Obniżyć tene zapałek!
P is a liśm y  o n eg u a j o  d ro ży źn je  z n a c z k a  

P ocztow ego, k tó ry  w  cz a sa c h  d ew a lu ac ji 
d o ta r ł a o  n ie s ły c h a n e j g ra n ic y  3Q gr. i u -  
trz y m y w a ł się n a  ty m  p o z io m ie  d o  dn i 
o s ta tn ic h . N ic dziw nego , Ze ta k  d rog i 
zn aczek  pocz tow y  p rz e p ło sz y ł p iszący ch , 
k tó ry c h  liczb a  w o b ro c ie  p rz e s y łe k  lis to ­
w ych  m a la ła  z ro k ie m  k ażd y m , w obec 
czego P o ls k a  w te j m ierze  z a jm o w a ła  je ­
d n o  z13 sz a ry c h  m ie jsc  w śró d  p a ń s tw  e u ­
ro p e jsk ic h  z cy frą .. 27 lis tó w  n a  je d e n  
pok n a  m ie sz k a ń c a , p o d czas gdy  np . b y ło  
ich  w e  F ra n c j i  153, w  A n g lji 148! G dy o- 
b e c n ie  zn aczek  p o cz to w y  p o ta n ia ł  o zwyź 
15 p roc., jeg o  ś la d e m  p o w in n y  pó jść  re­
dukcje cen  innych  artyku łów  codziennego  
użytk u , w  pi 31-wszym rzęd z ie  zap a łek !

'Wskutek podni^ienia ceny zapałek.

Następstwa pęcherzyka 
skórnego

D robny , zw y cza jn y  p ęch e rzy k  sk ó rn y , 
ja k i się często  tw o rzy  n a  d ło n ia c h , przy  
p ra c y  fizycznej, n ieb u d z i n ie p o k o ju , 
je d n a k  z a s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e , dokona­
ne w a n g ie lsk ic h  fa b ry k a c h , p rz e z  •
M eyersa , d o w o d zą , że te  droD ne, b a g a te ­
lizow ano  p ę ch e rzy k i s ą  w w ie lu  w y p a d ­
k a c h  pow odem  d łu ż e j trw a ją c e j 
n ie z d o ln o śc i do  p racy , a  n ie ra z  n a w e t  
c iężk ich  n a s tę p s tw .

N iebezp ieczeństw o  ich  p o le g a  n a  m oż­
liw o śc i z a k ażen ia , k tó re  się c zęs to  p rz y ­
łącza  p o  p rz sb ic iu . a lb o  sa m o is tn e m  pęk­
n ięc iu  p ęch e rz y k a . 'W y d z ie lin a  surow icza  
bow iem , k tó ra  się g ro m a d z i w ew nątrz , 
je s t  d o s k o n a łą  p o ży w k ą  d la  b a k te ry j, a te 
z n a jd u ją  s ię  zaw sze na p o w ie rzch n i skóry .

, N ajczęśc ie j p o w s ta ją  z a k a ż e n ia  ro p n e ,

w zrost ich sp rzed aży  z a ła m a ł s ię  ju ż  w r- 
1931 a  zb y t od tego cza su  p o czą ł szy b k o  
sp ad ać ! Gdy w  r. 1931. w y p ro d u k o w an o  
735 m ilj. p u d e łe k  zap a łek , w  r .  1932, już  
ty lk o  575 m ilj. w  r. 1933 jed y n ie  405 m ilj. 
A ró w n o cześn ie  z 10 fab ry k  ( i pozo­
s ta ły  ty lko  4. z 2.213 z a ję ty c h  w n ich  r o ­
bo tn ik ó w  za .ed w re  777, zm n ie jszy ł się zb y t 
osjk i, sk u tk je m  czego zm n ie jszy ły  się do­
ch o d y  p ań stw o w e . T ym czasem  z a p a la  się 
p rz e sz ło  m iljo n  zap a ln iczek  (!), n a  w si 
w ró co n o  d o  czasów  k rze s iw a , dzieli się 
z a p a łk i n a  cz te ry  częćc*, a n a w e t „poży- 
cza“ o g ień  od ch a ty  do cha ty (!) co p o w o ­
d u je  w d a lszy m  c iąg u  sp ad ek  p ro d u k c ji 
zap a łek . Czas najw yższy  obniżyć Ich co- 
nę!

k tó re  mogą się s k r z y ć  n a  tk a n k i oko­
liczn e , a  n iek ied y  n a w e t p ro w a d z ą  do 
ogólnego  z a k a ż e n ia  k rw i.

W  te n  sp o só b  d ro b n a  sp ra w a  u ra s ta  do 
w ie lk ich  ro zm ia ró w . tem u  zap o b n e ,
p ęch e rzy k i p o w in n y  być należyc ie  zao p a - 
r-zone i r a n k a  zabezp ieczona  p rzed  zak a ­
żen iem . U lu d z i sk ło n n y ch  do  tw o rz e n ia  
się p ęch e rzy k ó w  należv  zapob iegać  tem u  
przez częste  zw ilżan ie  r ą k  a lk o h o lem , to  
n o  pew n y m  czasie d op row adzi do lepsze­
go  z ro ro w a c e n ia  skóry , a  w ów czas pę­
ch e rzy k i ju ż  się n ie  tw orzą .

Obniżenie kar za zwłokę
Ministerstwo Skarbu, korzystając z 

uprawnień ponownie obniżyło stopę pro­
centową kar za zwłokę oraz odsetek za 
odroczenie, pobieranych od zaległości w 
podatkach bezpośrednich * opłatach 
stemplowych. W  szczególności Mini­

sterstw o Skarbu zarządziło, aby od 
wszelkich wpłat uskutecznianych na 
poczet nieodroczonych i nisrozłoionych 
na ra ty  zaległości w  podatkach bezpo­
średnich i opłatach stemplowych, po­
bierano, bez względu na czas powsta­
nia tych zaległości, obniżone kary za 
zwlokę w  wysokości 12 proc. w  stosun* 
ku rocznym, licząc od ustawowego te r­
minu płatności. Natomiast od wpłat, u- 
skutecznianych na poczet odroczonych 
lub rozłożonych na ra ty  orzeczeniem 
właściwej w ładzy skarbowej za'egłosci 
w  podatkach bezpośrednich { opłatach 
stemplowych, poleciło Ministerstwo 
Skarbu pobierać odsetki za odroczenie 
w wysokości 9 proc. w stosunku rocz­
nym również licząc od ustawowego 
terminu płatności. Zarządzenie to  b ę ­
dzie miało zastosowanie do w płat, do­
konywanych od dnia 1 października 
1934 r.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.20— 

5 21 zł. Dolar pryw atnie notowano 5 23 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł., funt szter- 
ling 25.80, frank franc. 34.90, frank belg. 
24.70 zł., frank szwajc. Y12lli zł., le;e 
rum. 39—39.50 zł., korony czeskie 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 z?., marka niem. 1.96 zł., 
gulden holend. 3.57 zl„ lir włoski 45.50 
—45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożow a.
O b lo ty  sk ro m n e .
T e n d e n c ja  nao g ó ł u trz y m a n a . 
U sp o so b ien ie  sp o k o jn a .
Giełda plenężna.
S y tu a c ja  bez zm ian y .
Tendencja niejednolita — usposobie­

nie wyczekujące.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w  hur- 

cie 230 zł., w  detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w  deta'u 
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1-90 zł* 
w  detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt. 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 z ł j  detal
2.60 zł, ser litewski hurt. 1-80 zł., deftal
2.60 z ł ,  ser ementalski hurt 3.70 zŁ  
detal 4.00 zł.

.M iód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.9.1 
zł., miód podoiski 2.00 zł., detal 2.40 zł, 

Jaia kopa 3.10 zł„ detal 6 groszy. 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. wą 

flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska.
W arszaw * 2. X  1934

3 p roc . poż. budow lana 46 50
4 proc. poż. inw estycy jna 116*—
4 proc. poż. inw est. sery j. — -
5 proc. p o i. konw ęrsy jna  68 2S
5 p roc . poz. kolejow a
6 proc* poż. dolarow a
4 p roc. poż. do larow a
7 proc. p o i.  stab ilizacy jna  

10 proc. poż. kolejow a —
W aluty f dewizy

Belgja 123*70 P ra g a
G dańsk  172 "5  S tockholm
H olandja 358*70 Szw ajcaria
Londyn 25*85 W łochy
N. JorK 5' 16' 50

63 — 
74*88 
53*25 
75*63

B orlin

22*06
17268 

45*38 
211 —

ZE SREBRNEGO EKRANU

„CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA*
(ATLANTIC)

W y św ie tlan y  n a  e k ra n ie  k in o te a tr u  
„ A tla n tic "  film  „C zar w ied eń sk ieg o  w a l­
ca* je s t is to tn ie  c z a ru ją c y m  film em . Du 
żo n ie fra so b liw eg o  h u m o ru . tro szeczk ę  
s e n ty m e n tu , a k c ja  p e łn a  w erw y  i żyw ego  
te m p a  zd jęc ia  bez za rz u tu  i p rzep y szn a  
g ra  a k to ró w  -  o to  g łów ne a tu ty  te j m ile j 
kn -n ed ji m u zy czn e j: p ry m  w -ed z ie  tu  0-  
czyw iście  z n a n y  a k to r  w ie d e ń sk i L eo  Ś lę ­
zak  w ro li d o b ro d u sz n e g o  d o ro żk a rza  
D zie ln ie  s e k u n d u ją  m u : m ilu tk a  M a^da 
S c h n e id e r i k a p ita ln y  G ęo rg e  A lek san d er . 
N a sp e c ja ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  s t ro ­
na m u zy cz n a  — w  w y k o n a n iu  d o sk o n a le j 
f i lh a rm o n ji w ie d e ń sk ie j: C ało ść  p re z e n ­
tu je  się b . d o b rz e  i św iad czy  O w y so k ie j 
k la s ie  w y tw ó rn i w ie d e ń sk ie j. ^

„ C z a r  w ied eń sk ieg o  w a lc a "  je s t  —  śm ia  
lo  to  m o żn a  pow iedzieć  — g w o źd z iem  se­
zonu  film o w eeo  w e L w o w ie ,
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Wspólne wystąpienie Niemiec, Polski i Wągier?
Mało prawdopodobne suggestje czeskiego dziennika

PRAGA, I. 10. (PAT). Narodowo- 
lam okratyczne „Narodni L isty” piszą o 
stanowisku Polski w sprawie paktu 
wschodniego i zaznaczają, że polskie 
memorandum dotyczy również Czecho­
słowacji. Polska stoi na stanowisku, że 
pakt wschudrii ma obejmować Francję, 
P o lsk ę . i państw a bałtyckie, prócz Li 
twy, oraz Związek Sowiecki.

Pakt — wywodzi dalej dziennik — 
nie może obejmować Czechosłowacji.

Przesilenia gabinetowe 
w Rumunji

PARYŻ, I. 10. (PAT). Agencja Ha- 
Yasa dowiaduje się z urzędowych źró ­
deł rumuńskich w Paryżu, że prem. 
Tatarescu zgłosił dziś dymisję całego 
gabinetu mmuńsklego, celem dokonania 
przewidzianych już oddawna zmian w 
składzie gabinetu* Król Karol dyrmsję 
przyjął, polecaiąc jednocześnie Tatare- 
scu utworzenie nowego rządu Jutro 
Tatarescu ma przedstawić królowi 
swych nowych współpracowników.

Gabinet hiszpanek: ustąpił
MADRYT, 1. 10. (PAT). Uab*neł 

prem Sampera podał się do dymisjr. 
Istnienie rządu zależało od poparcia 115 
deputowanych, których przewódca fto- 
bies poddał dziś wieczorem na posie­
dzeniu Kortezów ostrej krytyce dzia­
łalność rządu, dając, do zrozumienia, że 
iego partja przestanie rząd popierać.

Bojkot skompromitowanego 
adwokata

PARYŻ, 1. 10. (PAT). Dziś doszło 
do burzliwych zajść w  Pałacu Spra 
wiedliwosci między adwokatami: Cal-
zant (jeden z szefów munarchistyeznej 
. Action Francaise1*) i Hubertem. Przed 
kilku miesiącami w związku z  aforą 
Stawiskiego, usiłował popełnić samo 
bójstwo rzucając się do Sekwany Hu­
bert. Dziś zjawił się on po raz pierwszy 
w sadzie gdzie powitany został przez 
Calzanta okrzykiem* Nie wpuśćmy tego 
pana, precz z Hubertem! W ówczas do­
szło do utaiczki. Znajdujący się w kulu­
arach adwokaci rozdzielili obu przeciw 
■ików (Hubert przechowywał po śmier- 

c : Stawiskiego czeki, któremi Stawisk' 
płacił za usługi polityczne.)

Zmiana ambasadorów
WARSZAWA, 1. 10. (Teł. wł. G ). 

P rasa francuska notuje pogłoski, że wi­
ceminister Szembek ma objąć stanowi­
sko ambasadora francuskiego w Paryżu 
po p. Chlapowskłm. Jednocześnie, jak 
donosi prasa zagraniczna, ma nastąpić 
zmiana na stanowisku ambasadora fran­
cuskiego w Warszawie. Podobno amba­
sadorem zostanie obecny gubernator 
Marokka, PonceŁ

Powrót załogi „Polonii”
GDYNIA, 1. 10. (PAT). Dziś popo­

łudniu na statku „Śląsk” przybyli z Hel* 
singtorsu kpt. Janusz i por. Wawszczak, 
załoga balonu „Polonia” . Tym  samym 
statkiem przywieziono i sam balon „Po­
lonia".

Samobójstwo Kasjera
STANISŁAWÓW, 1 10. (P A p . D cś 

o godz. 5 . rano popełnił samobójstwo w 
Hurze M agistratu Stanisławowa kasjer 
M agistratu, Ignacy Gordziewicz- Denat 
najpierw usiłował powiesić się, następ­
nie zaś strzelił sobie z rewolweru w 
prawa skroń.

Dalsza obniżka cen nafty
WARSZAWA, 1. 10. (Tel. wł. G ). 

U k a z a ło  się rozporządzenie Prezydenta 
Rzpl. obniżające podatek konsumcyiny

-afty z 10.50 do S zl za 100 kg. Spo­
woduje to niewątpliwie nową obniżkę 
:en nafty, w  sprzedaży, detalicznej. ,,

by nie obciążyć paktu kwestją naaau* 
najską Ze stanowiska Polski wynika, że 
Polska nie cnce wziąć na siebie gwa- 
rancyj za granice Czechosłowacji. Po„
ska chciała, by  Niemcy wzięły udział 
w  akcie. W  stosunku do Litw y nie ctfc^ 
przyjąć żadnych zobowiązań. W  tere­
nie naddunajskiin rząd polski nie chce 
wystąpić w  żadnym wypadku przeciw­
ko jakiemukolwiek państwu. Znaczy to, 
że Polska nie chce stanąć przeciwko 
Węgrom, k tór9 nie uznają granic Cze­
chosłowacji.

W  tym wypadku jest już dzis pewne, 
że Polska zamierza prowadzić politykę 
europejską oddzielnie od Francji w  pe­
wnych kwestiach. Dowodem tego  jest 
jej stanowisko w obec Czechosłowacji 
i spraw y środkowej Furopy, które to 
stanowisko me jest zgodne z sojuszem 
Francji z państwami Małej Entsnty.

Pism a berlińskie — zaznaczają „Na­
rodni L isty”, — donoszą, że polityka 
polska idzie w  kierunku usamodzielnie­
nia się w stosunku ao Francji 1 cechuje 
ją stanowisko nieprzychylne dla Cze­
chosłowacji W  związku z tern specjal­
nego znaczenia nabiera obecnie podróż 
węgierskiego premjera Gombosza do 
Warszawy. Zdaje się, że p o d r ó ż  t a  
m o ż e  b y ć  w y r a z e m  n a j ­
b l i ż s z e g o  e t a p u  p o l i t y k :  
p o l s k i e j  —  pisze dziennik. Dużo 
uwagi też zw raca w izyta Papena na 
W ęgrzech. Papen wyjechał na polowa­
nie, lecz przy+em złożył w izytę rów­
nież premierowi W ęgier. P o l i t y c z ­
n e  k o ł a  w i d z ą  w t e r n  s p o t ­
k a n i u  P a p e n a  z G 8 m b ó- 
s z e m  p r z y g o t o w a n i a  d o  
w s p ó l n e g o  w y s t ą p i e n i a  
N i e m i 8 c,  P o l s k i  i W ę g i e r .

Burzlw;,' kongres Labour Party
Komuniści nic nie skorzystają w Angljl

LONDYN, 1. 10. P A T ). Dziś otw ar­
ty  został w Southport doroczny koi- 
gres angielskiej partji pracy, Labour 
P a rty  W  czasie kongresu zaznaczył się 
wyraźny antagonizm między mniejszo- 
śc-ą reprezentowaną przez t. zw. Ligę 
socjalistyczną, zmierzającą do radyka- 
lizacji działalności Labour Party , a 
większością stronnictwa, opierającą się 
o konserw atyw nie nastrojone zwiącki 
zawodowe t. zw. „Trade-uniony”.

Pierw sze starcie między obu grupa 
mi nastąpiło, gdy poruszono kwestję 
komitetu pomocy dla ofiar faszyzmu 
niemieckiego i austriackiego. Komitet 
wykonawczy partji domaga! się umiesz­
czenia komitetu pomocy na t. zw. czar­
nej liście organtzacyj, do których człm -

| kom Labour P a rty  nie wolno należeć. 
| (Komitet pomocy, pod przew. lorda 
i Marleya, stoi pod w yraźnym  w pływ en 

komunistów).
Wniosek został przyjęty. W yn‘k 

glosowa.ua jest niezwykle znamienny 
dla nastrojów, jakie przeważają na o- 
becnym kongresie Labour P arty  i któ­
re wskazują na to, że wszelkie próby 
Ligi socjalistycznej zradykalizowauia 
partji spełzną na niczem.

Kongres odbył uroczyste posiedze 
nip, na któ*em dotychczasowy długo­
letni generalny sekretarz Labour Pa^- 
ty, Artur Henderson, złożył swój urząd. 
Posiedzenie zamieniło się w burzliwą 
owację dziękczynną Labour Party dia 
zasług Hendersona.

Żabcia w Częstochowie
w oświetleniu P.A.T-icxne]

„WARSZAWA, 1. 10. (PAT). Na 
dzień 30 września b . ' r. zapowiedziany 
był, za zezwoleniem władz, zjazd 
Związku Hallerczyków w  Częstochow,fi, 
oraz poświęcenie chorągwi miejscowej 
placówki tegoż związku. Rano na plac 
Katedralny przybyła grupa młodych 
Stronnictwa Narodowego, z odznakami 
rozwiązanego O. W. P., samowolnie 
próbując wejść do szeregów zgroma­
dzonych Hallerczyków. Ponieważ w 
programie zjazdu H alerczyków  gie był 
oczywiście przewidziany udział M l)- 
dych Stronnictwa Narodowego, miej­
scowe władze policyjne w ezw ały przy 
byłych do rozejścia się, co zresztą nie­
zwłocznie nastąpiło. W  godzinę później 
grupa Młodych Str. Nar. próbowała 
znowu sformować pochód, który na żą­
danie policji rozwiązał się. Po nabożeń­
stwie, gdy HaUerczycy ustawiali się do 
defilady, członkowie sekcji Młodych 
Str. Nar. mimo 2-krotnego zakazu po­
licji, znowu usiłowali przyłączyć się do 
pochodu Hallerczyków, zakłócając spo­
kój uroczystości. Na wezwanie do ro­
zejścia się, grupa ta  obrzuciła polioę 
kamieniami i pociskami, sporządzonemi 
z odważników, uwiązanych na rzemie-

mach. Jednocześnie z szeregów Mło­
dych Str. Nar. dano kilka strzałów do 
policji. W  wyniku zajścia, które zostało 
natychm iast przez policję zlikwidowa­
ne bez użycia broni, poturbowano ka­
mieniami kilku szeregowych policji, z 
których jeden otrzym ał poważniejsze 
rany w głowę. Na miejscu zatrzymano 
jednego z młodych Str. Nar. w chwili, 
gdy usiłował wystrzelić do przodowni­
ka poheji. Pozatem  aresztowano kilku­
nastu innych za czynne atakowanie po­
licji kam ienam i i pociskami. Całkowity 
spokój został niezwłocznie zaprowadzo­
ny, samo zaś zajście, które trwało za ­
ledwie 10 minut, nie miało wpływu ra  
dalszy spokojny przebieg święta Halle-- 
czyków”.

* '*' *
Przytoczyliśmy dosłownie cały ko­

munikat P.A.T.-icznej, dotyczący zaiść 
w  Częstochowie. Żałujemy bardzo, że 
nie możemy podać relacji naszego ko­
respondenta częstochowskiego, mógłby 
nas jednak spotkać los dzisiejszych nu­
merów „Fur jera Warszawskiego” 1 
,,Wieczoru Warszawskiego”, które zo­
stały za to skonfiskowane.

Słaba pociecha dla podatników
WARSZAWA, 1. 10. (Tel. wł. G.). 

Ministerstwo skarbu w ydało zarządie- 
nie, które obniżyło stopę procentową 
kar za zwłoki, oraz odsetki za odrocze­
nia pobierane od zaległości podatko­
wych. Kary za zwłoki obniżono do w y­
sokości 12 proc. w  stosunku rocznym, 
licząc od ustawowego terminu płatno­
ści. P rzy  wpłatach na poczei podatków 
odroczonych lub rozłożonych na ra*y 
poleciło M inisterstwo Skarbu pobierać 
odsetki za odroczenia w  wysokości 9 
proc. w stosunku rocznym.

Zarządzenie to będzie miało zastoso­

wanie do wpłat dokonywanych od lufa 
1 października.

W sprawie pewnego 
protokołu sanacvinego

Dwaj panowie, podpisujący się: Mg*. 
Erazm Eisler i Mgr. Aleksander Biliń­
ski, zastępcy honorowi p. P io tra  W a­
silewskiego- p*ezesa sanacyjnej korpo­
racji „Gdynia” nadesłali nam protokół 
jednostronny przeciw  naszemu redakto­
rowi odoowiedzialnemu, ponieważ ton 
nie Drzy.iał przed kilku dniami ich

„wyzw ania”. Ow prezes korporacji u- 
czuł się obrażonym uwagami, zamiesz- 
czonemi w  „Sprawach Akademickich* 
naszego dziennika z  27 września, gdz>e 
krytycznie i żartobliwie potiaktowano 
korporacje utworzone w ostatnim cza­
sie przez sanację, w tym jedynie ce\i. 
by oderwała część młodzieży akade­
mickiej od polskiego ruchu korporacyj­
nego, stojącego na platformie narodo­
wej i zorganizowanego w Związku Po! 
Korp. Akademickich.

„W yzyw ający” widocznie nie zdaje 
sobie spraw y z faKtu, taK przecież no­
torycznego, że odpowiedzialny redak­
tor odpowiada za treść redakcyjną 
dziennika jedyme przed sądem karnym 
państwowym. Honorowo odpowiada, je 
śli uznaje takie załatwianie poleir.-k 
prasowych za właściwe, tylko podp-mu- 
jący się autor (lub jeśli zechce: redait- 
tor naczelny), ale z nadużyciem 
walczą wszędzie organizacje zawodowe 
dziennikarzy.

Redakcja dziennika politycznego, ja­
kim iest ,,Kurjer*‘, nie zamierza prze­
prowadzać żadnych „spraw honoru 
wych” z przeciwnikami politycznymi, 
którzy chcą się czuć „honorowo” obra 
żeni jej krytycznem i artykułami. Mj;s 
oni d-u dyspozycji sądy, w których — 
możemy ich zapewnić — znajdą aż nad 
to skuteczną obronę i satysfakcję, jeś". 
by dziennik pokrzywdził icti na hono­
rze. Moga ponadto zawsze, jeśliby na 
sze wiadomości były  nieprawdziwe, 
sprostować je w myśl art. 19 ust. pra­
sowej Zresztą sprostowania istotne 
błędnych informacyj zamieszczamy ;o 
jalnie, choćby nie o-dpowiadały ustawie.

Notatka nasza z 27 w rześwa nie zi- 
wiera oczywiście żadnej obrazy i żad­
nej fałszywej informacji, ani więc u 
skardze ani o sprostowaniu nie może 
być mowy. „W yzwanie” traktujemy 
zatem jako próbę uniknięcia k ry tyki w 
P ’ś m i e  pohtycznem.

JAN MATYASIK

Pożegnanie prezydenta 
Ratajskiego

POZNAN, 1. 10. (PAT)- W  sobotę 
złożył urzędowanie ’ dotychczasowa7 
prezydent miasta Cyryl Ratajski. Dz ś 
w  południe w  sali ratusza odbyło się 
wręczenie ustępującemu prezydentowi 
dyplomu obywatelstwa honorowego 
miasta Poznania, uchwalonego Jedno* 
głośnie przez radę miejską oraz spe­
cjalnego medalu pamiątkowego. W  uro­
czystości wzięli udział in corpore człon­
kowie m agistratu i rady miejskiej. Wa 
wtorek obejmie urzędowanie prezyden­
ta m. Poznania płk. Więckowski.

„Usypiający” gaz
NOWY JORK. 1. 10. (PAT) Przed ko 

misją senacką, badającą metody jakiemi 
posługują się fabrykanci broni i amunicji 
zeznawał m. in. właściciel jakiegoś ta­
jemniczego laboratorium chemicznego. 
Giera, zamieszany rzekomo w  związku 
z dostawami dla armii. Na zapytanie 
„Associated Press” G iera'ośw iadczył, że 
pozostaje w  stosunkach z  rządem ame­
rykańskim, któremu ofiarował swój w y­
nalazek „usypiającego" gazu. Giera 
twierdzi, że jego gaz nie posiada żad­
nych właściwości trujących, natomiast 
usypia człowieka na 2 do 3 godzin. — 
Po obudzeniu się gaz nie pozostawia 
żadnych szkodliwych śladów.

Huragan nad Nową Zelandią
WELLINGTON (Nowa Zelandia), 1 

10. (PAT). W czoraj nad częścią wyspy 
przeszedł gw ałtow ny huragan, powodu­
jąc wielkie spustoszenie. Komunikacja 
kolejowa, telegraficzna 1 telefoniczna 
została przerwana Na drogach leży 
wiele zwalonych i wyrwanych z korze* 
nlaml drzew- W  wielu domach powybi­
jane zostały szyby i pozrywane drogi. 
Uszkodzone są rówrneż plantacje. Stra. 
ty materialne nie mogły być obliczone 
w każdym razie są bardzo znaczne.

Telegramy z ostatniej chw5!’ 
na str. 1 i 2-giej
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Ratalnym Systemem Phil.psa 10 m i e s i ę c z n y m  wyłącznie do nabycia:

, . F 0 T 0 - R A D 1 0 - P A L A C E “  L w ó w
p la c  M a r j a c k i  f  (Gmach Sprechera) 1658

Dr. W. S z a fr a nL ek a rz  
D e n ty s ta
k ierew n ik  am b U bezp. Społecznej. Przyjn  j je  

ed  4— 6-tej o b ecn ie  Lwów, S y k s tn s k a  56
1635

Łóżka
d z ie c in ie  b ie la . 
k ie rew eae  25'—  ku- 
rh e n a e  8 '— p elew e 
13'— sia tkow e 18'— 
sia tk i d ruciane 15"- 
m aterace , 3 p o ­
duszki 12'— wło* 

sienna  40'— kanapki ra zk lad a a a  30 '— etonnaiy  
25— tapczany  75'—. F ab ry k a  Z aks Lwów,
L iad eg e  6 te!, 79-99. 527

T o w a r y
E ła w a f n e

Największy wybór  ̂flp 
Naj n i ższe  c e n y - l l i

B  L
sypialnio, jad a la ie , gab inaty  t  w itana; Wy* 

twórni poleca EDW AR D fU3

KLEBAN
Lwów. ni. Czarneckiego l  —  TelJ 70-41

Ogłoszenia w „Kurjerzew 
są skuteczne i tanie!

Telefon 25-55

Lwów, Bpek 29

K ażdy w yraz 10 greszy . —  O głoszen ia  
n iehandlow e do 10 w yrazów  30 g i., dla 
peszuk. p ra cy  d o  15 w yrazów  30 ar. • > O g £ o s z e m a  d c o i n e «

Jed n o  ogłoszenie nie m e ie  p rzek racza! 
50 słów. O głoszenia rek i-m ew a  w śród 
d rab ay ch  kosz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 gr

Do rejonowej
sp rzed aży  w ęgla  k ra jaw ag a  ta a s  
35 sł. p o szu k a ją  się  p rzad iią*  
b io rrę  lub kom isjonara  z k a p i­
ta łem  2.000 zł. W iadom ość b ia ra  
M uszska pL B ernardyńsk i 2/1.

26424

Spólnik
k k ap ita łem  10.000 z łe ty eb  de  
■elidaege ra n te w n e g e  p rzed się - 
h ie rs tw s k n a d lew sg e  |  e ssa k i-  
wsny; W iadom ość  e w ec a ra is  
.M ary sień k a*  Lwów, nl. P iłsud- 
sk ieg o  5. 26394

Potaniały
K A R N ISZE najm ru 
RAMY do  obrazów  i ra i ot 
ręcznych, SZ Y B Y - 1 LUSAKA 
sa fow sna. O S lE R M A N , Lwów 
P iłsudsk iego  11 ek o k  A snyk  i 
te l. 65.86. 1358

Garnitur
salenew y, buodą podróżną  sprze  
dam  Lwów, O b o rty ń sk a  2 m. 3
ad 10— 11. 264)9

Nauka
fotograf]?, re tu s iu  H e lia r 30 de
sp rzedan ia . Tel. 35-57. 26404

Pianino
.S t l ig ła *  fo rtep ian  .S eh w eig h e  
fe rn “ sprzedam  tsn ia . S k lcn ia r. 
ski Lwów, K opern ika  26. 26141

Płaszcz
d am sk i czarny z selskinaw ym  
kołnierzem  m a k  nzyw ańy sp rz e ­
dam  Lwów, B onifratrów  6' m, 4.

26354
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Fortepian

Aarmo h i nic niima
ale człow iek p rzezorny  a ia  kupi 
w pierw  u rząd zen ia  dam aw aga, 

zanim  n ie  o g lrd n ia  
„ S a lo n u  Sztuki** 

wa Lw aw ie ul. KI. Tanekiej 1 
g d z ie  są  okazyjnie de  n sb y c is  
najp iękn iejsze  n rząd zan is  w nętrz

l59o

krzyżow y lnb f i a n ia r  k u p ię  go ­
tów ką. N ow acki, Lwów, P lłsu o - 
* k 'eg e  17 _ 152OT

Kamienicę
b w illę dw a m ieszkaniow ą 
ip ię  bez p o ś re d a ik t .  O fe rty  
s e n n e  p o d ać  do K u rje ra  Lwów 
mor. 10 pod „N afta". 36374

Bez
po śred n ic tw a  kn p ię  dem  kem* 
fortew y n ied * lek e  m iasta . Liaty 
K urjer Lwów, Z im orow ieza 10 
pod ^R o d z im " . 26372

!§&
Sprzedam

kam ien icę  < slidnej budow y II- 
p ię trew ą  I w« w, u). T arn ew sk ie - 
go  15. W iadom ość na m ajaen
ty lk o  ad  gadz. 11— 12. 26268

Nie wyrzucajcie
S w oich  p ien ięd zy , kupując  
tandetę sk lep ow y  lecz  wprost 
iw fr ó j ia . F irm a SA N U K lH , 
AvytwórnLa m eb li ł  tapicernta, 
L śona S ap ieh y  34, po leca  sw e  
w yroby su szon e  n a  w łasnej 
Suszarni i p ierw szorzędnego  
Ratunku. S yp ia ln ia , Jadalnio, 
Balony, p o k o je  m ęsk ie, urzą  
dzenia kucL enre. O tom any, 
riu falk i. K rrasła, T apczany  
i w szelk ie  in n e w ed le  najnow  
kzych w zorów  no cenacn  bar 
iteo n isk ich  dogodnych sp ła ­
tach- U w aga 1 K atdy  k u p u ­
jący k orzysta  po roku 7. bez- 
P ła tn a g i od n ow ien ia  m ebli. 
D w agc na firm ę SA N D K F.R  
Lwów, L. Pa.u.ehT 34. 24?

10300—15000 zł.
p .ży c zk i, p e n  okuję na p ie rw s i* - 
rzęd n e  zab azp iaczea ie  h ipe- 
teczn a  inb p a  k ’id o w e . Z głosze­
n ia  d e  K an to ru  K urjera  Lwów 
•k ieg o  Lwów, Z im orow ieza 10 
pod „P ierw szo rzęd n a  zabezp ie- 
czanie** ">400*

Spójnik
z k ap ita łem  10.000—15.000 złe* 
tyci de zd rew eg e  i p e p ła ta e g u  
p rzed sięb io rs tw  poszukiw any. 
Z głoszeaia  d e  K n rje ra  Lwów- 
sk ieg o , Lwów, Z im arow icza 10 
p od  „R oitow ność* '__________*009

m m m m
W" tej rubryce

umlerzciajny oa't ..zea la  o w.Iayeh 
uilc. aulach oraz poszukujących 
młezzi au — do 10 atów 2 razy bez
o ł f i t n l * . _______^ _ _ _

2 pokoje
i k n eb aia , pó łk o m fert, p a rte r , 
de  w yaajęcia  zaraz  za ezynizem  
m iesięczaym  p rsy  nl. D w er­
nick iego  6. T elefon  80-90. B

Krynica
^ i l ln  m urow ana e  44 p e k o ja tk ,
k o m ple tn ie  nrządzoaych  p o ło ­
żona e b ek  now ych łaz iea ek  oka­
zyjnie d» sp rzed an ia  za  połowę 
^ a r te ś c i  —  cena  e k o łe  98.000 
*L w czem  dłgg bankow y 65.000 
*ł. O fe rty  K a rja r  Lwów, Zim a- 
r ®wicza 10 p o d  .A lm a ’. 26390

Poszukuję
3 pokoje  i knchn ię  z łaz ienką 
za czyaszam  m iesięczaym . Zgło- 
szaa ia  d a  Adm . „K nrjw raL w aw - 
ikiage** Lwów, Z im arow icza 10 
pod .S o lid n y  płatnik**. B

Do wynajęcia
2 p . k . j e  nyża k n ch n ia  kom fort 
2 pokejo  k u chn ia , 1 pokój k n eb ­
a ia  w iadom ość Lwów, Balonowa 
*0 drzw i 12 _   26406

5-pokojowe
mioszk) Bie k o m fortaw e, zrem an 
tow ano, obszerno  i  p . Lwów, 
U jejsk iego 6. 26409

PoKÓj
alkow a łaz ien k a  re eb a n d  gszow e 
o sebne  w ajśc is z k la tk i sch ed e- 
wei LwpW .-,Kochanewakiege 95/4 
1—17. 25387

3 pokoje Wiśniowieckich 1 6 pokoi
I. p., lfumfort, w centrum m b f t i  j J s to p s d a  17 5 pokoi psłno z komfortem lub 4 i 2 kawaler 
Lwów, Chorą iezyzny 12, <omfortowycb do wyn***''UWkie do wi na;ęcia Lwów, Go
do wyaajęcia* 263 /9 iL wów.. 2O-»0:?lsi6wskiego 4* 2o349

Fragm ent pochodu Młodych Stronnictw a Narodowego w Pabianicach, w cza­
sie niedz-elnej uroczystości poświęceń a sztandaru Stronnictwa Narodowego w

Pabjanicach

6 ookoi
komfort,  3 wejścia . Lwów, Bato­
rego 32. 2630^

6-poko‘owe
kem fortow e m ieszkanie , pierw sze 
p ię tra , centrum  m iasta, system  
korytarzow y, tan io  d e  w ynaję­
cia, B inre Lwów, Krzywa 2, plac 
H alicki. 26346

3 pokoje
z knchn ią , kom fort za-az  de  
w ynajęcia. Inform acja Lwów,
Z ieloaa 51 m. 1 ed  1 —  4.

26351

2 pokoje
zpn. wynajmę; n rzędn ikow i p a ń ­
stw ow em u kato likow i. Lwów, 
B oaifra trów  6 m ieszk. 3. 26355

Po operacji
poszukaję pokoju z łazienką 
dobrą obsłuyą i kuehaią  djet# 
tyczną, na 10 dni. Pisomne * t} ° w 
szeaia Rybicka Lwów, 
ekirarg-iczna_________

3 pokojowe
m ieszkanie, p«łay kam fo rt do 
w yaajęcia  zaraz, Lwów, W a n e ń -
ezyka 24.__________________ 263fa5

3 wielkie
lukausaw a p o k e je  z kuchnią 
ogrzew ani*. O f i r t ,  ,N a b ,a la k s  
270“ K u rja r, Lwów, Z im ere-
wieza 10. 26373

Sykstnska 49
Lwów, da  w ynajęcia  1 p . 4 po 
je z k em ferteM , III p . 5 pokoi 
t  kom fortem . 26397

4-pokojowe
kom fortow o m ieszkanie  Lwów, 
K raazew akiege U  ed  1. X r. do 
w ynajęcja na  e rdyaacje . b iaro  
lub m ieszkanie . O g ląd ać  przez 
d aza rcę  ta d r ia n a ia  *d U — 13, 

26398

Studentkom
pakój um eblawany, łazienka, 
fartap ian , n trzym aaie. Lwów,
Hoffmana ^0/4. ____ 264^2

Duży
pokój utrzymanie clą Peri Aka- 
demiczek. ,-a ltu re ln y  dem , Ła 
zienka l.wów, ■> incen lege  Pola 
7. n e r t r r  .3. 2"4*>

26408

2 pokóje
umeblowane, słoneczne, kem fer- 
tew e, łazienka d e  w łasnego 
nżytku, d e  w ynajęcia. Lwów,
Snpińsk iege 25 I p. *»• 4, * ię -
d , , fe—7 w ieczór. Referencje 
wym agane._____________  26290

Pokoje
kaw alersk ie  p rzednekó i frente. 
we d e  w ynajęcia . Lwów, Gosiew_ 
.k ieg o  4._________   fo 3 48

Pokój
am eblow any oddziela*  wojsei# 
zaraz do w ynajęcia  dla sam ot- 
nego a ta rszego  pana. Lwów, Za­
m ojskiego 14^ 26352

2  p o k o j e
razem  lub  pojedynczo, łaz ienka 
fo rtep ian , te le fea . Lwów, La-
narta  wir. tb 4a

Komfortowy
Strzem ięs!ei»ec»nv, Lwów, 

<. 10 _  1fi. 26355

Pokoji
iad n o eseb ew ag e  nm eblew aaego
fortep ian , łaz ienka, blisko W ete- 
rynarji \ sz iita ię  ed zaraz. 
7gł szeaia  de  „K arje tu  Lwów.’ 
Zimorowieza 10 pod .Pem erze* .

26364

Piękny
ookój umeblowany, telofon, łi* 
z icaka dla jednako paa*. Lwów, 
Nabiclaka 37a m. 4 od 3 — 4.

26410

Starszej
paai pokój kuchnia w spólna, 
f iąr«w. Łverekow^k« 57/5. 26383

Pokój
utrzym anie dla studontkl. Lwów, 
B ialow ak iefo  3 m. _____ 26389

um ablowany osobno wojście. 
wynajmę nrzędnikow i K ntoli- 
kowi Lwów. Ziolana 18. 26592

Pokój
um eblowany, o sobae  w ejście 
zaraz d e  w ynajęcia. Lwów, T a r­
naw skiego 98. 26417

Szukam
p okeiku  z> szycie. L isty  K urjer, 
Lwów, Z im orow ieza 10 .B ie ­
lizna’* 2641b

Pokój
utrzymani# — d l iP a a o w ,  LwoU 
^yęrnuntow»kp l i a  nu *̂ 7^413

Do wynajęcia
1, 2 pek o je  im ablow aae a lb e  
bez m ebli- Lwów, T eresy  2c 

, m. 17. 26402

Elegancki
:0»lcój, utrzym anie, Lwów, .Dłn- 
ro a ra  37 m 6 . ____________26376

Pokój
selidnym bezdzie tnym  wynajmę. 
Lwewj O k rężn a  116 koa iee  Lj- 
i t o p a d * . __________________703" 1

Lokale
s k i p o w e  Lwów, Grodzick ich  11 
i Kraaiakich  7 do wy-a»i«*oie. 
W iadom ość u d o z o re r 26399

Lokal
p arte rew y  (sk lep  ca 40 m® lub 
m ieszkanie 2 p e k e je , kuchnia) 
•k e iica  P ó litacb aik i, na jch ę tn ie j 
orzy ul. S ap ieh y  poszukiw ane.. 
Łask. kgłoszenia K urjer p a d  
,F racew nia  — czynsz izagw sran. 

tow any’ . ' 26284

Inteligentna
dziew czyna szuka jakie jkolw iek 
pracy. Łask. zg łoszeaia  K urjer, 
Lwów, Z im orow icca 10 p»d 
.Z  prow incji’ . 26421

Kucharka
do b re  św iadectw a, uczciw a, p ra ­
cow ita , przyjm ie p o sad ę  naw et 
de  w szystk iege  Lwów, Boim ow 
8 n dozercy . ______ . 2n423

Z towarzystwa
m łoda zajm ie się  g esp ed srstw em  
deanewem  u sam etae j oseby.
L isty  de  K urjera  Lwów, Zim er. 
10 „Subteln  ’ . 2641L

Zaopiekuję się
szczorze starszym , sam otnym  pa« 
nem. Zgłoszenia do Adm . Kurja- 
ra  Lwów, Z im er. .11  *K ultnra“.

26403

Rutynowany
k o rep e ty to r w ładający  b ia flo  
językiem  aiem ieekim  ndz.ela 
lekeyj w zak resie  gimaazjHm 
lab konw ersacji. Ł askaw e zgłe* 
szeaia  d lu  ,H . E “ K urjer Lwów 
Zimer. 10 26415

Poszukuję
szyeia bielizny po dem ach  — 
przyjm ie też  do s ieb ie . 1 .ety 
K nrjer Lwów, Z im er. 10 .B ie ­
lizna*. > 4 H

Panienka
ia ta lig en taa , skrem na peazakaj*  
posady da dzieci, um ie szyć, 
haftow ać. Z g łeszaaia  tel 58-40.

- 26281

Nauczycielka
ab sa lw en tk a  izke ły  kaadlew ej 
peszukuje prac y M zwym za­
wodzie. L isty  K u rje r - Lwewdri 
pod  „Pow edziaaka** 26282
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Mechanik
m aszynow y poszukuj* paiadY  
w m inia ' ■ lub pa z y ja td  da 
m łyna, ta rtak u , do w iz*lki«h 
m aszyn ra łn iczycb  itp . A lazar, 
Lwów. T ureek«  3. 26315

Młoda
zdrow a dziew czyna a dłngo- 
le ti ir m iw iadactw ap)}, poszu­
ku je  zajęc ia  w ctiari k ta rz e  d o ­
chodzącej d e  m ałej rodziay . 
L iaty  K u rie r Lwów, Z im o-. 10 
p o d  „U czciw a —  m łoda* 26362

O^oatABlt w UJ rabry«s o m u iiiiR  
mj dm 15 stów banpłałnle

Podróżującego
■ ajchętate j em ery tow anego  

wrzędailca k e le jew eg a  p e izn k a je  
f i r n u  K o a iew iiz  Lwów, Bato.l
r a jo  12. 263501

Szkoła tańców
St. D a izy ń ik ieg e . L ekcja zb ioro­
we, ipdyw idualna W p iiy  F red ry  
6. „ P o lrek “ a r a :  Z ad w ó rzań ik s
47. 26317

Niemka
d o ch ed ząea  do dz ieci ze św ia­
dectw am i pp tuzabna zaraz. A d- 
r e i  w akaże D ział eg lo izeń  K ar • 
je ra  Lwów, Z im erew iczn  10.

26371

Przyjmę
*araz p an ien k ę  do nauk i kra. 
w iectw a  dam skiego . Lwów, D łn . 
gosze 37 m 6. 26377

Inteligentne
m ło d e  w dow y, c h ę tn ie  d a  p racy  
akw izycyjnej znajdą zajęcie, 
Zgłoszenia ty lk o  p iicccp e  z p a ­
dan iem  re fe ra ac y j Lwów I akr.
o. 87 26395

Zredukowani
em ery tow ani u rzęd n icy  znajdę 
zajęc io  p r z y ,  akw izycji, S ta łe  
p o b e ry  a iew yk laezone. Żgłoczo- 
n ia  ty lko  piaem no , Lwów, I akr. 
p. 8°. 26396

Panienka
fi o re b ó t m o d n ia rik ieb  p o trz e b ­
na. M agazyn M ód „Iris*  Lwów. 
ul. L ienkiew ieza. 26412

m m '.-W yr.

Lekcyj
fortepianc. udz ie la  aaetodę p ref. 

L a iz a ty c k ie g e  nauczycie lka  
eyzam , pańetw . 'W arunki 

sk rom ne Lwów, H alicka  20.
26063

Student
P olitech n ik i udz ie la  lekcyj ze 
w azyftk ieh  przedm iotu»v g in n a -  
zjwm m atem .-przyrodniczego  eraz 
hom aniatycznege. Zgłoszenia do 
Adm , Lwew, Z tn o r. 10. dla 

T eeh n ik a" . 26366

Akademik
w yucza d ek ład n ie  n iem ieck ieg o  
t  a ik aw e  zgłoszen ia  p o d

D eu tich *  K urjcr Lwów, llimo 
re w ie ia  10. 26400

Wszelka dyskusja
jes t bezcelow a, gdyż u le  n e izę  
ianej b ie lim y  jak ty lk e  z Kra- 
kowakiej F ab ry k i b ielizny  „P aw " 
Lwów, S y k a tn ik a  1. C ennik  
b ezo ła tn ie . 1517

J>ni od zł. 19
do stan iesz  ręezn ie  w ykonane 

obuw ia we firm ie
A. r a  — 6C
Lwów, Z im orow icza 17. 47;

Mundnrki
płaszcze s tu d e n ck ie  z p ierw sze  
rzędnych  m ate rjah  w, ba jaczn ’e 
lan ia , dopóki zapas starczy , }e- 
dynio  w w y tw órn i „C en tru m * , 
Lwów, S k rrb k o w sk a  4, n ap rze ­
ciw  Kina .A tlan tic1*, 140^

Student
P o litech n ik i enm ienay 1 r n ty n o ' 
w tn y  k o re p e ty to r, u d z ie li lękcyj 
w zak re s ie  gim nazjom  »a d o g o ­
dnych  w nrunkach . Zgłoszenia 
pod  „D . Z .“ do  Adm , K u rje ra  

26401

Na kurs
kro jn  i sry e ia , rękaw iezn ietw a 
ik ó rzan ag o  i sukiennego, tryko- 
ta re tw a  i m o d n ia ritw a, p rzy j­
muje wpiey P a tre n a t  Przem yełu 
L udow ego i D o m o w - j .  we 
Lwowie, P lac  Sm olki L. 3 III p. 
eedz ienn lo  od  godz. 10 —14.

26414

Naprawę
zegarków  i b iżn te rji w y k em ja  
precyzy jn ie , tan io  A lb in , M atka 
Lwów, pl. B ernardyńsk i 3, Zabo 
d o w ae iaO O . B ernardynów . 268b'

Rękawiczki
ręczn ie  iz» t*  rejn<“wsze ra o d e^
Lwów, Zyblik iew icza 26 drzw i 5.

26363

Meble

Kołłątaja 5 
aa ik ła d z ie .
AN TY KÓW .

d e  w szelk ich  pe 
kojl n a jko rzystn ie j 
nabyć możn.. W WY" 
i WoR n - M E n L IF r. 
Z ie liń ik ieg e , Lwów, 
w pedw órzu . S ta le  

W ie lk i wa.ió 
848

Pracownia szklarska
B, S te lm acha, Lwów, K e p e rn l1- !  
22, te l. 45-79 w ykennje  w izel- 
kia re b e ty  ezk larik ie . Po leca 
w ielki w ybór ram  i karniszów  
oajnew szych w zorów  po  cenach  
najn iższych. 1126

Emeryci - bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul .  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

Rozłucz
pensjonat „Janina** czynny cały 
ro k  po leca  pokoje  słoneczne z 
3 razew em  u trzym aniem  zł. 3. 
dzienn ie. 26327

««

REFLEKSJE REKLAMOWE

Podejrzane zapachy 
podczas „five o’cloku

NieuświadomlenJe klienta pod wzglę­
dem towaru wartościowego i godnego 
nabycia, Jest u nas nieprawdopodobne, 
a korzyść z tego ciągnie Jedynie towar 
Uchy J tandetny. Wszak nikt prawie 
nie wie, jakiej marki kołnierzyka ma 
żądać w  magazynie. Kołnierzyk', to 
pojęcie jakiejś przepaski białej na szyi; 
zamiast kapelusza określonej marki, no 
si sle zwykle nakrycie głowy; zamiast 
płaszcza gabardinowego, Jakieś „nie­
przemakalne" paskudztwa; zamiast las­
ki malaga, jakiś pokręcony patyk; za­
miast uszytej na miarę koszuli — tan­
detne brzydoty itd. Przj kładów cyto­
wać możnaby bez liku. Nawet w dzie­
dzinie tak intymnej, Jak kosmetyka, 
kupujący pozostawiony Jesi n? pastwę 
nieświadomości i czeka z pokorą, co 
mu w sklepie „wtrynią". Piękna par.i 
gubi się w  nowodzi pudełek z maką 
imitującą puder; nie wie, jakie perfumy 
sa ,.en vogne" Nikt nie wie, jaki za* 
pach odpowiada niewiastom, a Jaki 
mężczyznom. I w rezultacie piękny I 
w' tworny salon nodczas „five o‘clok'u 
n-zyoomina zaoecbem... łaźnię miejską. 
Dzieje sie to wszystko w kraju, który 
sMnie ciąży ku Zachodowi, gdzie każdy 
Pan ma wstręt do wyglądu anasza 1 wzo 
rowałby się na Księciu Waljl, a każda 
Pa“i żąda. aby krawcowa była Polre- 
tem, i aby Guerlain wyłącznie dla niej 
tworzył perfumy. (x)

Spieszm y do k atolick iego
MAGAZYiJU OBUW IA

iiJOT «ES
L w ó w ,  p l .  K a p i t u l n y  2  I p .

zaopal zyć l ię  w najnow sze jesienne  faseny. O bo- 
wie iiięskle^ dam ilcie i dzioaione znane ze awe] 

solidności —  po  cenach najniższych. 591

Pantofle
doata rczen eg e  m aterja łu  do 

n isry  w ykasu je  w ytw órnia „Ibis* 
l.wów, M ickiew icza 26. 1457

S re b rze n ie  je s t tylko wów czas 
trw ałe , jeżeli za pom ocą w ag; 
da się  sp raw dzić  ilość pokryc ia  
sreb rnego . Inne s re b rze n ia  są 
bezw artościow e. 5 -rio  le tn ią  
fw a ran rję  w ydaje „G alw anopla 
!e r“ Lwów, K opern ika  14, na 
a rree iw  K ina. 1311

Ładny
th łe p c zy k  ośm iom iesięczny  do 
darow aniu katolikom , Lw6w, 
K rzyw czycka 317 M aiiaew aka,

26368

Urządzenia
ośw ietlen ia  e lek try czn eg o  
dzwoaków , telefonów , grom c 
chrony, w ykonuje ta n ie j  solidni 
„E lek tra*  Lwów P asaż  Mikola 
„cha tel. 10-95. 11 a

N ajtań­
sze, naj. 

lapsze 
elan wir

p e laca  najstarsza  firma katolicki

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telafen  44-70 

1403

I p racow nia  fu to r E lżb ia ty  Soli! 
Lwów, S o b iesk ieg o  4 p o lesa  sie

164

Kufry
walizki, teczk i, te re b k i dam skie  
najselidaiej napraw ia, odnaw ia — 
Barasz.Lw ów .Zim orow icza 7. 1943

Humor zagraniczny

Futra
nowo oraz w sze lk ie  p rzeróbk i 
wykonnje so lidn ie  i ta n u  
RUDEK, Lwów, Sobieskiw go 17.

1642

do w szystk ich  znr>7e]j w. • 'z - 1 " ^  
żurnoli ściśle  w ed 'e  m im / wyko- 

je d e  74 gadzin  ,ć u rn a l, 
Lwr w, pl. B ernardyńs’ ! 2. 164f

1165

l and owiec
obejm ie p o id d ę  k ierow nika , k a s ­
jera , pom ocnika handlow ej® , lub 
zas tępstw o  fab ryczaa  Posiada 
go tów kę 2 ’000. Liaty do  Karjeri* 
Lw ow akiago Z im erew icza 10, pod 
„D ział spożywczy*. 26331

Torebek
dam skich  p raco w n ia  „B arasz 
m ieści się o b e c n ie  p rzy  Z im oro­
wicza 7 (Lwów). 19 ł3

Poszukiwany
ogrodnik  znający dok ład n ie  
upraw ę suszen ie  re ll in  a p te k a r­
skich. K am ieński Lwów, G ru n ­
waldzka 3. 26243

Mierniczego
m łed eg e  z dyplom em  polskiej 
zkeły śred n ie j poszukn ję  na 

W ołyń O fe rty  Ki r ja r  Lwćw, 
Zi. to row icza 10 pod „K om u- 
saeja“ . 2630?

Kucharka
-o sp ed y n i bezw zg lędn ie  uczciw a 

dobrem i św iadectw am i po- 
rzebna. Z głoszenia  od 12—5 
ćezłow ska Lwów, A kadem icka  
■2. I. p. 26333

Praktykanta
■łodego p raco w iteg o  z d obrem  
0'acen iam  pesznkuje  handel 

lelikktcsów  Lwów, Sekoła  1
26335

pozywezy z m ieszkaniem , w 
obrem  m iejscu , w yrobioną k li­

entelę, odsprzedam , e ferty  K ur- 
c r  Lwów, Z im orow ieza 10. 
D ochodow y*. 26253

Kasa
National szaścio rzędow a praw ie  
ow a do sp rzedania. K afka
■wów, K o p era ik a  3. 26260

Grobowiec
■a 6 osób so lidn ie  zbudew any 
-a tm " ita rz n  Ł yczakow skim  

w re j. III okazy jn ie  tan io  do 
nabyeia. W iadom ość Lwów, L. 
M akolondra, naprz. bram y cm. 
vcz. 1605

Sypiala*ę
„Floryda* new eesesn ą , stół 
orzechow y sp rzed a  S to larn ia  
Lwów, B a ta reg o  24. 26332

Tanio
*■' n ie, bluzki, ap edn ice , izla- 
froki, fartuszk i, a w®t ry , kam i­
zelki m ęskie, pończochv, re fo rm j 
oe leca  S tek a lsk e  Lwów, H elick*
1? I p ię tro .

Albumy
D Y PLO M Y  i adresy  I - — — «e,
księD1] rrmif*tł'owe. OPRANY
R E PR E Z E N T A C Y JN E  i b i b l i o ­
f i ls k ie  — - r t y s t *  in*
tro lifzeto r K R 7Y  TEC.ńJ l wów,
LeoDR .c ffnif*bv ^8. 1

Kroji

m  •lamo
suknie, bluzki, sp o ^ n ’^  szla­
froki. fartuszki,  pończochy, re -  
fermy p o leca :  Szckalska,  Lwów, 
Halicka 12, F oiętro.  1770

Obrenia ncłirnnns
dla szkeł technicznych oraz 
mundury P. W. b a jccza ie  tan ie  
jedynio w W ytwórni „Centrum*4, 
Lwów, Sk^ rbkow ska  4, n ap rze ­
ciw kina „Atlantic** 1407

Czy zyjesz
• by ty lk o  ż y ć ?  Zycie ma swojo 
pow sby, życie m ożna w ykorzys­
tać . Dla mędrejfO n igdy  n i e j e i t  
zapóźno I M ożna żyć, tw orzyć 
i radow ać  aię I T rzeb a  jednak  
om ieć dużo zarao iać . S to ic  ąc 
z a s a d ę : w ielk i o b ró t —  maty
zy ik  i rek lam ując  l ię  ste lo  i c e ­
lowo w K orjerze Lwowskim  na- 
w ot w obecnych czasach  m ożna 
zarab iać . ?60?4

1 obraz
w ert jest 1.000 słów  - tak  m ówi 
ch iń sk ie  p rzysłow ie. O tem  n a­
leży zaw sze p a m ię te ć !  Umysł 
ludzki szybciej *ep«m ię ta  obraz, 
aniżeli słew e. D la tego  ^każdy 
druk reklam ow y — a n ią c  i og ło­
szenie — pow inien  m ieć kli*zę.

26116

Kostiumy
płaszcze, fn tra, najnow izo m o­
dele  p raw dziw ie  pu>rw izorzę- 
daa  ro b o ta  d l ,  na jw y b red n io j. 
s ty ah  P ań  wykonuj* b a rd zc  xa- 
aio k rnw iee dam ski N. Po llak  
Lwśw, Łyczakow ska 19. 26353

Przerabianie
sia tek  d rucianych , łóżek  na 
tapczany , m ate racó w , ito m a n , 
k a n ap e k  w raz z dezynfekcją . 
F a b ry k a  Z aksa Lwów, L in d eg e  6 
tel. 79-99. 1677

Automobiliści
M otocykliści, W -r. i ta to w c y , 
kupujcie tłok i, p ie rś c ie n ie , belcy, 
wentyle w ik ład z ie  fabrycznym . 
Sk ładnica  O p en  M IC H E U N  
Lwów, Pasaż M ikolascha tel. 
639. W szystk ie  w ym iary  ita ia  
na sk ładzie . 976

Z^ubfono
dowód osobisty, k tóry  unieważ 
nia się. Tadeusz  Twaróg ,  Bory­
sław. 264 0

NOWOCZESNE KELLE STALOWE
j do kullmi!***^ i jzx-.fi- 

nie urządzonego m'e- 
Bzkanię i biura aq nie- 
■będne, bo proste i tnni#

ł
'  R ozzłoszczony Pokser: -  A uważaj, Jeśli mnie poło 

żyaz, zbiję  ci mordęI (R ic A  R ac, Paryż). S. h_,
’ o k .  za?. 1 9 0 7 . L w ć w ,  p l a c  B e r a a r d y d z L I  1 4 . t u l .  « 7 . 4 f

7244

C E N H ! K  O G Ł O S Z E Ń ' :
R ek ln m y  w te k ś c ie

Na 1-ąrei stro n ie  . . . . . . .  zł. 1*50
Cnła 1-sze s t r o n a .................................L  1.20' —
Na 2-g iei ! 3-ei a tren ie  . „ 0’80
Cała 2-ga lub 3-cia s t r m a  . . . „  800"—
na dalszych s tro n a ch  tek s tu  . . ,, C70
C ała s t rn ra  600’—

R ó żn e  re k la m y  :

K o m u n ik aty  i s rty k u ły  reklam ow e 
Na stro n ie  k ro n ik arsk ie j . . . .
W  do d a tk u  literacko-naukow ym  .
N ekro log i do "00 m m ..........................

„  300 „  . . .
300 mm. . .

Zł.

p oyyzc]

1.— 
0-80 
V— 
0*50 
0*80 
1 —

O g ło szen ia  d ro b n e :
G głoszenin  zn tek s tem  za m m . . . zł. 0‘30
Na ost. s tro -  e i w śród d rób . (6 łam .) „  0*30
'" " ło szen ia  d ro b n e  za słowo . . .  „  0 1 0
M a try m o n ia ln e ........................................ „ 0*20
Dla poszukujących p racy  za słowo „ C‘0?
D robne ogłosz. przy jm uje  aię  ty lko  za go tów kę.

P o d s taw a  o H L rer.i_  jr s t  1 m |m v  1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń m oże n astąp ić  w każdym  czasie i obow iązuje także  te  og łoszen ia, k tó re  zostały  
Z am ów ione p o p rzed n io , a n ie  były zgóry zap łacone. —  Za zas trzeżen ie  m iejsca dolicza się  25 proc. — Za uk ład  tab e lary czn y  dolicza się  50 p roc . 
O gło»zenia w num erach  św iątecznych  i n iedzielnych  kosztu ją o 20°|„  drożej.

Illlllllllllllllllllll 
U W A G I :

Om yłki, k tó re  zasadniczo n ie  zm ieniają treść; 
ogłoszenia, nie up iw ażniają do żąuaaia  zwrotu 
gotów ki ani też  nie obow iązują A dm .'m str»eii 
do bezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. K om uni­
ka tów  bezp łatnych  nie um ieizcza się. Zniżek 
n ie udziela się . R eklam acje m iejscow e uw zględ­
nia się  d e  dni 3-cb, zam ieiscow  do dni 3-miu 
ed  d a ty  ukazania ńę o g ło izen ia . Za eg zem ­
plarze dow odow e liczy się  2p gr. O głoszeń a 
do num eru bież. przyjm uje się  do godz. 16-
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